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W Koszalinie Uznanie za wybitne osiągnięcia sportowe

„Młodzi i film
W Koszalinie rozpoczęły się

IV Międzynarodowe Kosza­
lińskie Spotkania Filmowe 
„Młodzi i film — Koszalin 
1976”. W ciągu kilku dni spot 
kań wyświetli się w kinach 
Koszalina, Sławna, Kołobrze­
gu i Słupska — 9 polskich fil
mów 
nych 
nych 
wej

fabularnych, przeznaczo 
dla kin i 5 telewizyj- 

o tematyce młodzieżo- 
oraz siedem filmów z

krajów demokracji ludowej 
Odbędą się także przegląd re­
trospektywny twórczości fil­
mowej reżysera Krzysztofa 
Kieślowskiego, pokaz filmów 
Kola Młodych przy Stowarzy 
szeniu Filmowców Polskich 
oraz prezentacja filmów wę­
gierskich ze studia im. Beli 
Bclazsa. Aktorzy i reżyserzy 
spotkają się z załogami kilku 
zakładów pracy w Koszalinie 
oraz wezmą udział w dysku­
sji ,,Szczerość za szczerość” — 
na temat sytuacji w polskim 
filmie.

Koszalińskim spotkaniom, 
które zakończą się 8 bm. to­
warzyszą ogólnopolskie semi-
naria młodzieżowe 
nauczycielskie dla 
ZSMP, poświęcone

i kursy 
aktywu 
proble-

mom wpływu filmów na wy 
chowanie młodego pokolenia. 

PAP

godne reprezentowanie naszego kraju
Na gdańskim jarmarku

Spotkanie Prezesa Rady Ministrów

z polskimi olimpijczykami
W pałacu Rady Ministrów w Warszawie odbyło się 5 bm. 

spotkanie członka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa Ra­
dy Ministrów Piotra Jaroszewicza z grupą polskich olimpij­
czyków oraz trenerami i działaczami sportowymi, wspól­
twórcami sukcesu Polski na 
pijskich w Montrealu.

XXI Letnich Igrzyskach Olim-

W spotkaniu 
członek Biura 
sekretarz KC 
ward Babiuch,

udział wzięli: 
Politycznego,

PZPR Ed-
zastępca człon

ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy Łu­
kaszewicz, zastępca'przewodni 
czącego Rady Państwa, wice­
prezes NK ZSL — Zdzisław 
Tomal, sekretarz CK SD —• 
Zdzisław Siedlewski.

O udziale Polski w XXI 
Igrzyskach Olimpijskich w 
Montrealu i o sukcesach na­
szych zawodników poinformo­
wał przewodniczący Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego — Bo 
lesław ‘Kapitan. Stwierdził on, 
że sukces odniesiony przez 
sportowców Polski w Montrea 
lu był możliwy dzięki warun­
kom stworzonym przez socja­
listyczne państwo.

Następnie głos zabrał pre­
mier Piotr Jaroszewicz.

Z gospodarską wizytą

Edward Babiuch
w województwie poznańskim

Wczoraj z krótką wizytą gospodarską przebywał w woje-
wódźtwie poznańskim członek Biura Politycznego KC PZPR 

PRL z Ziemi Wielkopolskiej,sekretarz KC, poseł na Sejm 
Edward Babiuch.

Złożył on wizytę w Rolni­
czym Kombinacie Spółdziel-
czym Dębina Buszewko,
gdzie zapoznał się z przebie­
giem. prac żniwnych. O stanie 
tych prac poinformował prze­
wodniczący kombinatu Ma­
rian Zawadzki.

Z kolei Edward Babiuch 
spotkał się z aktywem partyj- 
no-gospodarczym w Pniewach. 
W miejscowym Komitecie 
Miejsko-Gminnym partii od­
była się bezpośrednia rozmo-

wa, w trakcie której poruszo­
no szereg aktualnych proble­
mów dotyczących sytuacji go­
spodarczej, przebiegu prac 
żniwnych, mających istotne 
znaczenie dla dalszego rozwo­
ju naszego kraju. Gospodarze 
spotkania serdecznie podzięko 
wali Edwardowi Babiuchowi . 
za stworzoną im okazję prze­
prowadzenia obywatelskiej 
rozmowy na najżywiej intere­
sujące nas tematy. (JT)

Na polach Wielkopolski

Żniwa - podorywki skup
Mimo przelotnych deszczów, które przeszkadzają w cią- 

' Wielkopolski trwają zbożowegłej pracy maszyn, na polach 
żniwa.

Z wyjątkiem województwa 
pilskiego, gdzie wegetacja roś 
lin jest zawsze opóźniona z po 
wodu różnic klimatycznych, 
uporano się już w regionie ze 
zbiorami rzepaku. W środę za 
meldowało o tym wojewódz­
two poznańskie, które miało 
największy w Wieikopolsce 
areał uprawy tej rośliny. Plan 
wojewódzki skupu rzepaku wy 
konano w 117 procentach; je­
szcze jest do przyjęcia około 
7000 ton.

Wojewódzkie z Przedsiębior­
stwo Zbożowo-Młynarskie PZZ 
w Poznaniu, które skupuje rze 
pak także na terenie woj. ko­
nińskiego, przyjęło stamtąd 
do swoich magazynów rzepak 
— 130 procent planu.

Są duże kłopoty z uzyskiwa 
niem wagonów do przewozu,

zwłaszcza w Gnieźnie, gdzie । 
zaczyna brakować miejsca do 
przyjmowania zbóż. Wszędzie 
wykorzystuje się maksymalnie 
moc suszarni PGR-owskich, 
spółdzielczych i w cukrow­
niach. W Kaliskiem, gdzie wy. 
konano prawie 100 proc, pla­
nu skupu rzepaku mimo za­
kończonych w zasadzie żniw 
rzepakowych, dostawy wciąż
trwają. Liczy się jeszcze 
2 000 ton.

Stopień zaawansowania 
szenia zbóż, zwłaszcza 
wschodzie Wielkopolski

na

ko­
na 

(ok.
65 procent — woj. konińskie, 
55 procent — woj. kaliskie) i 
zwózki w stogi, umożliwia 
przeprowadzanie podorywek i 
siewu poplonów, czemu sprzy 
ja obecna, deszczowa raczej, 
pogoda, (emp)

Witając polskich olimpij­
czyków — sportowców, tre-
nerów 
mier

i działaczy

dział, że 
Igrzyskach

pre-
Jaroszewicz powie- 
na XXI Letnich 

Olimpijskich w
Montrealu sport polski święcił 
piękne triumfy. Przeżywało je 
nasze społeczeństwo wraz z mi 
lionami widzów na całym świe 
cie. Były to dni pełne chwały 
socjalistycznego sportu. Pierw 
sze miejsce sportowców brat­
niego Związku Radzieckiego 
oraz siedmiu państw socjalis­
tycznych w pierwszej dziesiąt 
ce krajów reprezentujących 
najwyższy poziom sportowy na
świecie są tego wymow-
nym dowodem.

Dzięki wspaniałej postawie 
polskich sportowców, dzięki 
zdobyciu przez nich najwięk-
szej liczby medali 
naszych występów 
kach Olimpijskich, 
znowu w świecie 
sporcie, o Polsce,

w historii 
na Igrzys- 
głośno jest 
o polskim 
o naszym

wszechstronnym, społecznym, 
ekonomicznym i kulturalnym 
dorobku.

Jesteśmy dumni z waszych 
osiągnięć — stwierdził następ 
nie prezes Rady Ministró^. Po 
twierdzają one prawdę, że in­
dywidualne sukcesy zawodni­
ków i zespołów sportowych na 
boiskach i stadionach świata 
wystawiają świadectwo zdro­
wia fizycznego i moralnego na 
szego społeczeństwa, dokumen 
tując zmiany jakie zaszły w 
tej dziedzinie w Polsce i w spo 
sób niezwykle skuteczny pro­
pagując politykę, która do 
tych zmian doprowadziła.

Reprezentowaliście kraj, któ 
ry dokonał w ostatnich latach 
szybkiego postępu we wszyst 
kich dziedzinach życia, który

cieszy się szacunkiem i zajmu­
je wysoką pozycję w świecie, 
wypracowaną trudem klasy 
robotniczej i całego społeczeń 
stwa.

Byliście godnymi reprezen­
tantami Polski. Wzorową po­
stawą na montrealskich stadio 
nach, wolą szlachetnej sporto 
wej walki, wielką ambicją zdo 
byliście sympatię milionów wi 
dzów w wielu krajach. Rozsła 
wiliście . imię Polski w świe­
cie.

Nasze społeczeństwo gorąco 
przeżywało z wami smak zwy 
cięstwa. Na sukcesy — konty­
nuował premier — składa się 
wieloletnia praca zawodników, 
trenerów, lekarzy i działaczy, 
wsparta nowoczesnym warszta 
tern szkoleniowym i osiągnię­
ciami nauki. O zwycięstwie de 
cydują dziś ułamki sekund i 
centymetrów. Zwiększa się 
szybko liczba znakomitych ry 
wali, a walka staje się coraz 
bardziej wyrównana i zacięta.

Z tym większą radością ob­
serwowaliśmy waszą postawę. 
Wasze porywające zmagania 
sportowe. Ośmiokrotnie ser­
decznie wzruszeni, słuchaliś­
my hymnu narodowego. Do 
historii światowego sportu wej 
dzie na trwałe porywający 
bieg i rekord świata Ireny Sze 
wińskiej, wspaniała walka siat 
karzy, złoty medal Jacka Wszo 
ły, uzyskany w pięknej przy­
jacielskiej rywalizacji z repre 
zentantem gospodarzy Igrzysk, 
złote trofea Zbigniewa Kacz-
marka, 
Janusza 
bickiego 
skiego.

Kazimierza Lipienia, 
Peciaka, Jerzego Ry- 
i Tadeusza Ślusar-

Za to, czegoście dokonali na 
XXI Igrzyskach Olimpijskich, 
za wasze piękne sukcesy po­
przedzone ciężką pracą, wy­
trwałością i wieloma wyrze-- 
czeniami — chciałbym wam, 
drodzy sportowcy, w imieniu 
Biura Politycznego KC PZPR

Dokończenie na str. 2

odGEOSu iggochm

Od 2 do 25 sierpnia frwają w Gdańr-ku tradycyjne dni tego miasta. 
Odbywa się fuiaj wiele atrakcyjnych imprez, a wśród nich cieszą­
cy się ogromnym powodzeniem zarówno wśród gdańszczan jak 
i turystów Jarmark Dominikański. Na zdjęciu: przy stoliku na 

Perskim Targu.
Fot. — CAF

Złote i srebrne

Polskie monety numizmatyczne
W tym roku, na wniosek Polonii zagranicznej, emituje się 

po raz pierwszy 2 złote monety o nominale 500 zł z wize­
runkami Tadeusza Kościuszki i Kazimierza Pułaskiego.

Cała emisja tych monet, któ 
ra będzie wykonywana stop­
niowo i nie przekroczy 10 tys. 
sztuk, zostanie udostępniona 
przede wszystkim naszym ro­
dakom z zagranicy. Pewna 
ilość znajdzie się także w 
sprzedaży w sklepach „Pe- 
wex-u”.

Warto przypomnieć, że pier­
wszą srebrną monetę (100 zł) 
wybito w Polsce Ludowej w 
1966 r. dla upamiętnienia 1000- 
lecia państwa polskiego. Mo­
netę tę otrzymywały osoby, 
które odsprzedały w zamian 
określoną ilość srebra.

Następna powszechnie już 
wprowadzona do obiegu — to 
moneta 200 zł związana z 30-tą 
rocznicą PRL. Udostępnio­
no ją przy wypłacie wynagro­
dzeń zatrudnionym w gospo­
darce uspołecznionej, rolni­
kom przy regulowaniu należ-

ności za skup, rencistom itd„ z 
a emitowano stopniowo w 1974 
roku i w pierwszej połowie 
1975 r. Ponadto w ubr. wpro­
wadzono do obiegu monetę 200 
zł dla upamiętnienia 3Ó-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Niezależnie od tego wprowa 
dzane są od 1972 r. monety o 
szczególnie wysokich walorach 
artystycznych. Są to przede 
wszystkim monety z serii 
„Wielcy Polacy”, zapoczątko­
wanej monetą 50 zł z wizerun 
kiem Fryderyka Chopina 
(1972 r.). W ramach tej serii 
ukazały się dotychczas monety 
100 zł z wizerunkami Mikołaja 
Kopernika (1973, 1974), Marii
Curie-Skłodowskiej (1974),
Ignacego Paderewskiego i He­
leny Modrzejewskiej (1975) 
oraz Kazimierza Pułaskiego i 
Tadeusza Kościuszki (1976).

Dokończenie na str. 2

W środku lata
Kartki letniego kalendarza niczym nie 

różnią się od tych, które oznaczają 
dni pozostałych pór roku. W co­

dziennym wytężonym rytmie toczy się pra­
ca w fabrykach, kopalniach, hutach i wca­
le nie pustoszeją biura oraz instytucje. Je­
żeli gdzieś z powodu pełni urlopowego se­
zonu zmniejsza się liczebność kadr, to ci, 
którym przypada „letni dyżur”, zwiększo­
nym wysiłkiem i sprawniejszą organizacją 
starają się sprostać biężącym zadaniom. A 
w tej jedynej swojego rodzaju hali pro­
dukcyjnej pod gołym niebem — na polach 
polskiej ziemi — w znoju i trudzie pracu­
jących tułaj ludzi rozgrywa się najważniej­
sza gospodarska sprawa — żniwa.

Jednak dla wielu ludzi rzetelnej pracy 
lato jest okresem zasłużonego wypoczyn­
ku, porą urlopów, wycieczek, podróży. 
Dzięki rezultatom polityki socjalnej nasze­
go państwa, korzystający z urlopu pracow­
nicy mają możliwości atrakcyjnego spędza­
nia wolnego czasu w różnorodnych for­
mach. W bieżącym roku około 4 milionów 
pracowników gospodarki uspołecznionej 
skorzysta z różnego rodzaju wczasów, z te­
ro 700 000 osób wujedzie na wczasy or­
ganizowane przez FWP. Z każdym rokiem

możliwości te są coraz większe. Na przy­
kład w zeszłym roku około 150 000 pracow­
ników z ponad 800 zakładów wojewódz­
twa poznańskiego skorzystało z wypoczyn­
ku w domach wczasowych i ośrodkach za­
kładowych na terenie całego kraju, a w ro 
ku bieżącym na letni wypoczynek wybie- 
rze się około 180 000 osób.

Ogromnie różnorodne są formy wypo­
czynku dzieci i młodzieży. Dla nich pogod­
ny letni czas organizowany jest ze szcze­
gólną dbałością o nasycenie go wycho­
wawczymi treściami. Najpowszechniejsze 
są kolonie letnie '— kolonie przyjaźni, ra­
dości i zdrowia. Wiele dzieci wiejskich 
spędza wakacje w miastach, a dzieci z 
miast poznają jakże inne od miejskich, 
wiejskie krajobrazy. Ponad 2,6 min człon­
ków Związku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej wypoczywać będzie tego roku na 
obozach, biwakach, wędrówkach.

Harcerze z całego kraju stają do „Ope­
racji Bieszczcdy-40” w Wieikopolsce z: ś 
trwa „Operacja Lednica”. Harcerskie spot­
kania z historią i przyrodą mają również 
pracowity rytm. Robotnicy, młodzi żołnie­
rze Ludowego Wojska Polskiegó, ucznio­
wie, studenci, junacy z ochotniczych huf­

ców pracy pomagają przy żniwach, wie­
dząc, że „każdy kłos jesł na wagę zioia". 
Także lało studentów ma smak pracy. Słu­
chacze poznańskich uczelni odbywają m. 
in. zagraniczne praktyki w Charkowie, 
Brnie, Cottbus, a ci, którzy dopiero rozpo­
czynają swoje studia — studenci roku ze­
rowego (w Poznaniu ponad 5000) mają prak 
tyki robotnicze w przedsiębiorstwach i za­
kładach na terenie województw kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego, pilskiego i 
poznańskiego.

Gdy o młodych mowa, !o warto jeszcze 
odnotować wakacje młodzieży polonijnej w 
Polsce.,W czasie tego lata gościć będzie­
my młodzież z 12 krajów. Wielu z nich 
spotkania z Ojczyzną ojców zaczyna od 
wakacyjnego kursu kultury i języka polskie­
go. Odbywają się one w pięciu uniwersy­
tetach, m. in. w Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu.

Wakacyjne, letnie dni nie pomniejszają 
bynajmniej naszego zainteresowania wy­
darzeniami dziejącymi się w kraju i na 
świecie. Odbywają się przyjacielskie wizy 
ty, spotkania szefów państw, nie ustają dą­
żenia do zapewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa. A hen, z daleka docierają niepoko- | 
jące wieści o tragicznych kataklizmach — 
o trzęsieniu ziemi, powodzi. Toczą się roz- | 
mowy o sprawach wielkich i o tych co- I 
dziennych. Bo przecież nawet będąc w 
środku choćby najpogodniejszego lała ani 
przez chwilę nie przestajemy być w śród- | 
ku istotnych problemów współczesnego ży- ' 
cia.

, ZBIGNIEW KOSCIELAK



5 milionów bezrobotnych 

w Europie zachodniej
Sprawdziły się pesymistyczne przewidywania tych, któ­

rzy jeszcze w ub. roku ostrzegali, że o ile ogólna koniunktu­
ra gospodarcza w krajach Wspólnego Rynku powinna wy­
kazać w roku 1976 lekką poprawę, o tyle w dziedzinie za­
trudnienia sytuacja wciąż będzie krytyczna. Potwierdziły to 
opublikowane ostatnio statyst yki komisji EWG.

Wynika z nich, że w poło­
wie czerwca br. w dziewięciu 
krajch EWG było zarejestro­
wanych 4.890.964 całkowitych 
bezrobotnych, wśród nich aż 
1.865.081 kobiet. Szczególne za 
niepokojenie budzi właśnie 
wzrost bezrobocia wśród ko­
biet. Np. w W. Brytanii, w 
okresie od czerwca 1975 do 
czerwca 1976, wzrosło ono 
przeszło dwukrotnie — ze 
149.738 do 3.050.462. Należy do 
dać, że w tym samym czasie 
w Irlandii Północnej bezrobo-

Niepewna sytuacja 
w Libanie

Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż odroczył ewakuację ran 
nych z oblężonego przez siły 
prawicowe obozu uchodźców 
palestyńskich w Tel Zaatar, 
pod Bejrutem z powodu nie­
pewnej sytuacji w tym rejo­
nie. W środę jeden z samocho 
dów Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża został ostrzela 
ny, a na stadionie piłkarskirn, 
na który przewożono rannych 
Palestyńczyków, eksplodował 
pocisk artyleryjski.

Przywódcy zwalczających się 
ugrupowań osiągnęli porozu­
mienie w sprawie przerwania 
działań bojowych w Libanie. 
Jest to już 54 rozejm w ciągu 
16 miesięcy wojny domowej w 
tym kraju. Miał on wejść w 
życie w czwartek o godz. 6 cza 
su warszawskiego. (PAP)

Polskie monety 
numizmatyczne

Dokończenie ze str. 1

Ponadto w 1974 r. emitowano 
monetę 100 zł z widokiem 
Zamku Królewskiego w War­
szawie. ^ażda z tych monet 
jest bita indywidualnie tzw. 
stemplem polerowanym, co 
umożliwia uzyskanie specjal­
nych efektów artystycznych.

Ich wykonanie jest bardzo 
pracochłonne i kosztowne. Dla 
tego emisja każdej z trgo ro­
dzaju' monet nie przekracza 
100 tys. szt. (przeważnie ogra­
nicza się do 50 tys.). Są one za 
tern wprowadzane do obiegu 
w niewielkiej ilości (m. in. ja­
ko premie dla uczestników 
październikowego konkursu 
oszczędnościowego PKO). 
Część monet udostępniają kra 
jowym kolekcjonerom sklepy 
uprawnione do obrotu numiz­
matami, część zaś nabywają 
obywatele zagraniczni. Mone­
ty te znajdują się także w pun 
ktach „Pewex-u”.

Ze względu na ograniczoną 
ilość emisji, monety z serii 
„Wielcy Polacy’’, czy moneta 
z Zamkiem Królewskim, do­
cierają tylko do niewielkiej 
liczby kolekcjonerów, choć są 
bardzo poszukiwane. (PAP)

cie wśród kobiet wzrosło o 61 
proc.

Natomiast w liczbach abso­
lutnych najwięcej pozbawio­
nych pracy kobiet zarejestrowa 
no w RFN — (448.345 — dane 
z' czerwca), we Włoszech- 
(437.500 — dane z kwietnia), i 
we Francji (436.097 — dane z 
maja).

Jeśli uwzględni się globalną 
liczbę bezrobotnych mężczyzn 
i kobiet, to tylko w dwóch 
krajach — RFN i Danii zano­
towano, nieznaczną zresztą, po 
prawę. W przypadku RFN 
liczba bezrobotnych wynosiła 
w połowie czerwca br. 921.037 
osób w porównaniu z 1.002.135 
przed rokiem. W Danii bezro­
bocie zmniejszyło się w tym 
samym okresie o 6 proc.

Poza tym we wszystkich po 
zostałych krajach EWG zare­
jestrowano dość znaczny 
wzrost bezrobocia całkowitego, 
przy tym najbardziej uderza­
jący jest przykład W. Bry­
tanii (wzrost od połowy czerw 
ca 1975 do połowy czerwca 
1976 o 54 proc.). *

W Irlandii Północnej ana­
logiczny wzrost bezrobocia wy 
niósł 44 proc., w Belgii 33 
proc., we Francji 15 proc., w 
Republice Irlandii 11 proc., w 
Holandii 10 proc., we Wło­
szech 8 proc. Łącza liczba bez­
robotnych w Zjednoczonym 
Królestwie (W. Brytania i Ul- 
ster) wynosiła w połowie 
czerwca br. 1.332.605. Drugie 
miejsce pod tym względem za , 
jęły Włochy (1.166.179 osób wg 
danych z kwietnia), trzecie 
RFN (921.037) i czwarte Fran­
cja (848.342).

W głównej siedzibie EWG w 
Brukseli komentuje się te da­
ne statystyczne z konsterna­
cją. Wspólnorynkowi ekonomi 
ści dochodzą do wniosku, że 
chyba przedwcześnie sygnali­
zowano przełom W koniunktu­
rze. Rzeczywistość każę zasta­
nowić się, czy nie było to zja-

wisko przejściowe mylące op­
tymistycznymi pozorami. W 
każdym razie sytuacja, w któ­
rej mimo pewnego ożywienia 
produkcji przemysłowej około 
5 min osób na obszarze dzie­
więciu krajów pozbawionych 
jest pracy, zasługuje nadal na 
miano kryzysu. Wydaje się 
też, że jest on w większym 
stopniu spowodowany czynni 
kami strukturalnymi niż ko­
niunkturalnymi. (PAP)

Kurs dla nauczycieli 
szkół stowarzyszonych 

w UNESCO
5 bm. w szkole letniej kul­

tury i języka polskiego Instytu 
tu Badań Polonijnych Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie odbyła się inauguracja 
kursu dla nauczycieli szkół sto 
warzyszonych w UNESCO. U- 
czestniczy w nim ok. 60 słu­
chaczy z Belgii, Francji, Szwaj 
carii, Włoch i Hiszpanii — pe­
dagogów i dyrektorów szkół 
średnich. Równocześnie w szko 
le zakończył się kurs języka 
polskiego dla 100-psobowej gru 
py polonijnej z USA i Kana­
dy, zorganizowany w ramach 
Fundacji Kościuszkowskiej i 
Reymontowskiej. Ponadto trwa 
podobny kurs dla 100-osobo- 
wej grupy młodzieży polonij­
nej z tych krajów.

W piątym roku istnienia 
szkoła letnia kultury i języka 
polskiego Instytutu Badań Po 
lonijnych zorganizowała rów­
nież kurs dla profesorów z 
USA. (PAP)

W RPA '

Krwawe zajścia 
w Soweto

Jak donoszą agencje za­
chodnie w Soweto — odda­
lonym o około 15 km od Jo- 
hannesburga satelickim mie­
ście zamieszkałym wyłącznie 
przez czarną ludność RPA 
doszło w czwartek rano do 
nowych incydentów z policją. 
Mieszkańcy Soweto zabloko­
wali drogę łączącą miasto z 
Johannesburgiem.

W czwartek po południu 
doszło do nowych, krwawych 
incydentów w Soweto, gdy 
rasistowskie siły bezpieczeń­
stwa otworzyły ogień, stara­
jąc się zatrzymać marsz oko­
ło 5 tys. afrykańskich mie­
szkańców, którzy w zwartym 
pochodzie kierowali się w 
stronę Johannesburga. We­
dług pierwszych doniesień 
jedna osoba została zabita.

PAP

H. Kissinger 
w Londynie

Sekretarz stanu USA, Hen­
ry Kissinger, przebywający w 
Londynie w drodze do Tóhera 
nu, konferował w czwartek 
przed południem z premierem 
W. Brytanii Jamesem Callagha 
nem. Jak poinformowano po 
spotkaniu, które trwało dwie 
gedziny, obaj mężowie stanu 
omawiali możliwości rozwiąza 
nia problemu rodezyjskiego i 
propozycje brytyjskie w tej 
kwestii. Kissinger i Callaghan 
dyskutowali nad sposobami, 
„nadania bardziej konkretnej i 
bardziej praktycznej formy” 
brytyjskiemu planowi zagwa­
rantowania udziału afrykań­
skiej większości w sprawowa­
niu władzy w Rodezji. (PAP)

Spotkanie Prezesa Rady Ministrów 
z polskimi olimpijczykami

Odwołany spektakl 
w Teatrze Nowym

Dyrekcja Państwowego Teatru 
Nbwego w Poznaniu z przykrością 
zawiadamia, że przedstawienie pt. 
„Awantura w Chioggi” przewi­
dziane na 8 bm., zostało z przy­
czyn technicznych odwołane. Ka­
sa Teatru może zwrócić pien!ądze 
za zakupione bilety lub uzgodnić 
inny termin ich ważności, (na)

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże. Miejscami opady 
przelotne lub burze. Temperatura 
maksymalna od 15 do 20 st. Wia­
try słabe i unrarkowane z kierun 
ków zachodnich.
QK®S8a»8S«*43CaE&EaaS£3«®
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W Pekinie spokój
W Pekinie panuje spokój. W 

czwartek nie notowano tam 
widocznych zjawisk związa­
nych z trzęsieniem ziemi. JaK 
poinformowała tutejsza prasa, 
na terenach Tangszan-Feng- 
nan przebywała centralna de­
legacja z premierem Hua Kuo- 
fengiem na czele. W rejonie 
tym trwa intensywna odbudo 
wa zburzonych domów, linii 
komunikacyjnych, sieci ener­
getycznej i systemu irygacyj­
nego. Z całego kraju nadcho­
dzi pomoc dla terenów, które 
poniosły najdotkliwsze straty 
podczas kataklizmu. (PAP)

Więcej „Miekopanu11
ze Złotowa

Okręgowa Spółdzielnia Mle 
czarska w Złotowie należy o- 
becnie do przodujących zakla 
dów produkcyjnych w woj. pil 
skim. Dość powiedzieć, że sto 
pień realizacji planu opera­
tywnego za pierwsze półrocze 
wyniósł tu 120,4 procent, a dy 
namika produkcji w porówna 
niu z analogicznym okresem u- 
biegłego roku osiągnęła 128 
procent.

Załoga tego zakładu zameldo 
wała ostatnio o wykonaniu 
rocznego planu produkcji „Mle 
kopanu H”. Podjęto także zo­
bowiązanie dostarczenia kon­
sumentom dodatkowej ilości 
tego poszukiwanego produktu. 
Mimo remontu proszkowni, za 
planowanego na listopad, za­
kład opuści 500 ton „Mlekopa 
nu” ponad plan bieżącego ro­
ku. Wartość zobowiązania wy 
nosi 15,7 min złotych, (zr)

Dokończenie ze str. I
i osobiście I sekretarza tow. 
Edwarda Gierka, w imieniu Ra 
dy Państwa, rządu i całego 
społeczeństwa • jak najserdecz­
niej podziękować. Przyjmijcie 
nasze gratulacje i wyrazy uz­
nania. Słowa podzięki kieruje 
my też do waszych opiekunów, 
wychowawców, trenerów, do 
działaczy, do tych wszystkich, 
którzy przyczynili się do mon­
trealskiego sukcesu. Dziękuje 
my również naszej ekipie spra 
wozdawców sportowych za 
szybkie i kompetentne relacje 
z Igrzysk.

Na zakończenie P. Jarosze­
wicz powiedział: udanym star­
tem w Montrealu zamknęliś­
my kolejny sportowy etap. Za 
cztery lata Igrzyska w Mosk­
wie. Będą to pierwsze Igrzys­
ka w socjalistycznym kraju.

Jest naszym pragnieniem, 
aby moskiewskie spotkanie 
sportowej młodzieży świata 
stało się potężną manifestacją 
idei pokoju i przyjaznego 
współżycia narodów.

Do Igrzysk tych polski świat 
sportowy powinien się szcze­
gólnie dobrze przygotować.

W czasie spotkania Piotr Ja 
roszewicz, Edward Babiuch i 
Jerzy Łukaszewicz wręczyli 
grupie 82 olimpijczyków od­
znaczenia państwowe przyzna 
ne im przez Radę Państwa za 
wybitne osiągnięcia sportowe 
i godne reprezentowanie na­
szego kraju na Igrzyskach 
Olimpijskich.

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymali: Klemens Ro- 
guski, trener koordynator ka­
dry narodowej w podnoszeniu 
ciężarów; Ireną Szewińska, 
wielokrotna reprezentantka 
Polski w lekkiej atletyce.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia dolski wręczono 
następującym osobom: Micha­
łowi Szczepanowi trenerowi 
odpowiedzialnemu za przygo­
towanie kadry narodowej w 
boksie, Ryszardowi Szurkow-

skiemu, reprezentantowi Pol­
ski w kolarstwie i Januszowi 
Tracewskiemu trenerowi za- 
paśnictwa.

W imieniu odznaczonych 
głos zabrała złota medalistka 
Igrzysk Olimpijskich, rekordzi 
stka świata na dystansie 400 
metrów — Irena Szewińska. 
Przekazała ona podziękowania 
władzom naszego kraju za 
opiekę i stworzenie warun­
ków, które pozwoliły na osiąg 
nięcie nie notowanego dotych 
czas w historii Igrzysk sukce­
su polskich sportowców. (PAP)

,G Ł O S 
Adres

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, u(, Grun-

„Sanniki11 w Holandii

Było lak: młody Lucjan Konfederał przepracował podczas wojny 
parę lał u Niemców. Poznał wtedy Johanna Jansena, zaprzyjaźnij 
się, minęła okupacja, obaj wrócili do swoich wsi w Polsce i w Ho­
landii, ale kontakt się nie urwał. I kiedy po wojnie Lucjan odwie­
dził Johanna i zobaczył próbę zespołu w jego zelandzkiej wiosce, 
zaświtała myśl: tu „Vodago", tam „Sanniki" — niech się odwie­
dzę i poznają. W formainościach pomogło Ministerstwo Ku Jury 
i Sztuki oraz władze spółdzielcze i dwa lata temu Ho endrzy przy­
jechali do Polski. Naturalną rzeczy koleją „Sanniki" odwiedziły 

ich po roku.
Obecnie „Sanniki" składają w Holandii drugą wizytę. Bardzo pra­
cowitą zresztą: dwa tygodnie występów na fesłiwa.u, wizyty w 
ambasadzie PRL, u władz prowincji, u burmistrza Goes, spotkania 
z Polonią, odwiedzanie grobów polskich żołnierzy w Bredzie, no 

i — podgądanie znakomitych ze'andzkich rolników.
CAF — fot. Sokołowski

News zasady

Kontraktacja i skup 
prosiąt i warchlaków 
W ślad za dokonaną w lip su br. podwyżką cen skupu 

żywca podejmuje się dalsze przedsięwzięcia zmierzające do 
powiększenia pogłowia trzody chlewnej, co decydować bę­
dzie o przyszłorocznej produkcji mięsa wieprzowego.

Z myślą o tym wprowadzo­
no ostatnio nowe zasady kon 
traktacji i skupu prosiąt i 
warchlaków. Zasady te — naj 
ogólniej mówiąc — wpłynąć 
powinny na zwiększenie licz­
by macior, a tym samym pro 
dukcji prosiąt na wiosnę przy 
szłego roku.

Rolnicy rozszerzający tę ga 
łąź hodowli mają zapewnione 
— z tytułu kontraktacji — ko 
rzystniejsze warunki sprzeda 
ży młodych zwierząt; gwaran 
tuje się im bowiem wyższe — 
średnio o 25—27 proc', w sto 
sunku do dotychczas obowią­
zujących — ceny skupu tych 
zwierząt. Rolnikom przysługi 
wać będą ponadto odpowied­
nie dopłaty w zależności od 
terminu dostaw prosiąt i war 
chlaków. Najwyższe dopłaty 
przewidywane są w kwietniu 
i maju — z myślą o zwięk­
szeniu w tych właśnie miesią 
cach produkcji prosiąt.

I tak producenci dostarcza-

jacy wiosną przyszłego roku 
prosięta o wadze od 18 do 25 
kg mieć będą zapewnione ce­
ny skupu w wysokości nie 
mniejszej niż 38 zł za każdy 
kilogram, a łącznie z dopłatą 
za terminową dostawę ceny te 
wyniosą np. w marcu 45,60 zł 
za 1 kg, a w kwietniu i maju 
49,40 zł za 1 kg. W odniesieniu 
do warchlaków o wadze 26 do 
35 kg ceny skupu podniesiono 
—• łącznie z dopłatą — m. in. 
do 42 zł za każdy kilogram w 
marcu i 45,50 zł w kwietniu i 
maju.

Minister Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu wydał rów 
nież — obowiązujące od 1 
sierpnia br. — zarządzenie 
zmieniające niektóre z dotych 
czasowych zasad skupu in­
terwencyjnego oraz zagospo­
darowania nadwyżek prosiąt 
i warchlaków. Głównym jego 
celem jest pełne i racjonalne 
wykorzystanie hodowli. (PAP)

Prezydent Francji w Gabonie
5 bm. prezydent Valery Giscard 

d’Estaing udał się z trzydniową 
wizytą oficjalną do Gabonu na za 
proszenie prezydenta tego kraju 
Alberta Bernarda Bon^o. Jest to 
trzecia podróż oficjalna Giscarda 
d’Estaing do czarnej Afryki, od 
czasu jego wyboru na prezydenta.

Debata we Włoszech
W czwartek w senacie włoskim 

rozpoczęła się debata „nad progra 
mem premiera mniejszościowego 
rządu, Giulio Andreottiego. Gło­
sowanie w senacie nad wotum za 
ufania dla rządu przewidziane jest 
na piątek. Zabierając głos w toku 
debaty senatorzy Edoardo Perna 
w imieniu Partii Komunistycznej 
i Piętro Nenni w imieniu Partii 
Socjalistycznej wyjaśnił dlacze­
go ich partie zdecydowały wstrzy 
mać się od głosu. Wyrazili oni 
równocześnie wiele uwag krytycz 
nych pod adresem programu rzą­
dowego.

Konferencja OPEC
W czwartek rano rozpoczęła się 

w Wiedniu trzecia konferencja mi 
nistrów finansów organizacji kra 
jów — eksporterów ropy nafto­
wej (OPEC). W czasie dwudnio­
wych obrad ministrowie mają u- 
stalić szczegóły funkcjonowania 
specjalnego funduszu OPEC porno 
cy krajom najbiedniejszym.

Rozmowy Uganda - Kenia

Ugandy, mających na celu złago­
dzenie napięcia i polepszenie sto 
sunków między obu krajami. Jak 
podaje agencja Reutera dotych­
czas nie poinformowano czy w 
wyniku dyskusji osiągnięty został 
jakiś postęp. Rozmowy mają być 
kontynuowane.

Nowe egzekucje w Sudanie
W czwartek rano rozstrzelano w 

Sudanie dalszych 17 osób, które 
wzięły Udział w nieudanym pu­
czu z 2 lipca br., w tym jego przy 
wódcę, gen. Mohameda nour Sa- 
ada. Liczba rozstrzelanych spis­

kowców wzrosła tym samym do 
98.

W czwartek rano odbyła się 
Nairobi druga runda rozmów, 
udziałem przedstawicieli Kenii

Bomba w lokalu FPK
Jak donosi agencja Tanjug, w 

Paryża, w nocy ze środy na czwar 
tek niewielka bomba uszkodziła tu 
lokal Francuskiej Partii Komuni­
stycznej. Według informacji po­
licji paryskiej wybuch nie spowo 
dowal ofiar w ludziach. Sprawców 
zamachu dotychczas nie ujęto.

Katastrofa w Jugosławii
Jak donosi agencja Tanjug» w 

kopalni węgla brunatnego „Breza” 
w pobliżu Sarajewa w nocy ze śro 
dy na czwartek nastąpił wybuch 
metanu. Dziesięciu górników prze 
wieziono z obrażeniami do szpitala.

Ekipy ratownicze odkopały w 
czwartek rano zwłoki 9 górników

zasypanych w szybie kopalni „Bre 
za” i kontynuują energiczną akcję 
w poszukiwaniu pozostałych 8 gór 
ników, znajdujących się w szybie 
na głębokości 200 metrów pod zie­
mią.

Transangolska linia kolejowa
Rząd Ludowej Republiki Angoli 

zapowiedział otwarcie 9 bm. linii 
kolejowej, łączącej Zambię i Zair 
z angolskim portem nad Atlanty­
kiem — Lobito. Linia ta długości 
2000 km, o wielkim znaczeniu go­
spodarczym dla Zambii i Zairu, 
praktycznie nie posiadającego do­
stępu do morza, została zamknięta 
dla międzynarodowego ruchu w 
sierpniu ub. r., w wyniku działań 
wojennych w Angoli.

Ludność USA
W Waszyngtonie podano do wia­

domości, że ludność Stanów Zjed­
noczonych liczy w chwili obecnej 
215 780 000 osób. W ciągu roku przy 
było 1 550 000 Amerykanów.

Międzynarodowy obóz OHP
W Lublinie odbyła się uroczys­

tość otwarcia międzynarodowego 
obozu, zorganizowanego w ramach 
akcji OHP.

Uczestniczy w nim ok. stu repre 
zentantów młodego pokolenia z 
Algierii, Anglii, Danii, Szwecji. Ho 
landii, Jugosławii, Meksyku, Peru 
i RFN.

W ciągu najbliższych trzech ty­
godni pracować będą przy budowie 
wielkiej odlewni, powstającej dla 
potrzeb Fabryki Samochodów Cię­
żarowych.
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IMPULSY Pod „Społemf<-cwskim nadzorem

Sezon przez cały rok Sprawy żywienia i zaopairzenia

Jest ich w Poznaniu niemal 40: insłyłutó-w, zjednoczeń, o- 
środków badawczych, biur, laboratoriów, krajowych związków 
spółdzielni. A wszystkie te placówki mają zasięg ponad- 
wojewódzki lub ogólnopolski.

Nad czym się tam pracuje? Czego kraj i społeczeństwo mo­
gą się po nich spodziewać? Jakie koncepcje rozwojowe i or­
ganizacyjne dominują w pracy omawianych jednostek? O i m - 
pulsach płynących z Poznania na region i kraj, impulsach 
pomocnych w dalszym rozwoju społeczno-gospodarczym Pol­
ski informują w cyklu publikacji „Głosu" czołowi przedstawi­
ciele rozmaitych dziedzin naszego życia.

Naszym dzisiejszym rozmówcą jest Jerzy Ołwinowski dy­
rektor Wielkopolskich Zakładów Przemysłu Owocowo-Warzyw­
nego, którym podlegają zakłady tej branży położone w woje­
wództwach: kaliskim, konińskim, leszczyńskim, poznańskim 
i zielonogórskim.

Wielkopolska nie jest 
rejonem ogrodniczym 
i warzywniczym, ale 

mamy stosunkowo dobrze roz 
winięty przemysł owocowo- 
warzywny. W zakładach tych 
produkuje się przetwory głów­
nie dla regionu, chociaż nie­
które produkowane przez więk 
sze zakłady, jak „Pudliszki” 
czy „Kotlin” — znane są i po­
szukiwane w całym kraju. Od 
1 stycznia przemysł terf w na­
szym regionie przeszedł reor­
ganizację. Na czym ona pole­
ga?

— Nastąpiła integracja za­
kładów byłego przemysłu te­
renowego i zakładów przemy­
słu kluczowego. W jej wyniku 
powstały Wielkopolskie Zakła­
dy Przemysłu Owocowo-Wa­
rzywnego, w których skład 
wchodzi 12 zakładów na peł­
nym wewnętrznym rozrachun­
ku, w tym dwa wspomniane 
już z przemysłu kluczowego; 
„Pudliszki” i „Kotlin”. Działa­
my na obszarze 5 województw: 
poznańskiego, kaliskiego, ko­
nińskiego, leszczyńskiego i częś 
ciowo zielonogórskiego. Na 
tych terenach — jak również 
w województwie pilskim — 
jesteśmy przedsiębiorstwem 
wiodącym, produkującym w 
tym rejonie przeszło dwie trze 
cie ogółu przetworów owoco­
wo-warzywnych. Wielkopol­
skie zakłady oprócz 12 głów­
nych zakładów posiadają 33 
oddziały. Zatrudniamy około 
3 500 osób. Produkujemy' rocz­
nie wyroby wartości 1,83 mld 
złotych. Zarząd Przedsiębior­
stwa znajduje się w Poznaniu.

— Z nazwy wynika, że trud 
nicie się tylko produkcją prze­
tworów owocowo-warzywnych. 
Ostatnio jednak daliście się 
poznać również jako wytwór­
cy udanych napojów chłodzą­
cych...

•— Duże uznanie naszych 
klientów zyskał napój „Caprij’, 
wyprodukowany przez poznań 
ską Wytwórnię Produktów Spo 
żywczych „Pegaz”. Zajmujemy 
się też produkcją octu i musz­
tardy — w tym asortymencie 
jesteśmy wytwórcą wiodącym 
w skali kraju. Nasz zakład 
przetwórstwa gorczycy w Słup 
cy zaopatruje w odolejoną 
•mączkę gorczyczną wszystkie 
musztardownie, przerabiając 
bilsko 6 000 ton gorczycy rocz­
nie. W Poznaniu produkujemy 
ponadto naboje do autosyfo­
nów. W tym roku po zastoso­
waniu nowej linii zakupionej 

na Węgrzech, wytwarzać bę­
dziemy około 54 min sztuk na­
bojów. To jest bardzo wiele, 
bo w kraju łącznie produkuje 
się około 90 min sztuk nabo­
jów. W naszych zakładach pro 
dukujemy też wina owocowe, 
m. in. w Koninie polski 
szampan z surowca jabłkowe­
go, oraz liczne konserwy wa- 
rzywno-miesne i posiłki re­
generacyjne.

— Jest pan działaczem gos­
podarczym od łat związanym 
zawodowo z przemysłem tere­
nowym. Obserwował pan i u- 
czestniczył już w kilku reorga 
nizacjach tego przemysłu. O- 
becnie w zakładach, którymi 
pan kieruje, większość stano­
wią przedsiębiorstwa z byłej 
„terenówki”. Jaki pana zda­
niem jest cel tej ostatniej re­
organizacji? Co dzięki niej zys 
kują zakłady przetwórstwa o- 
wocowo-warzywnego i czego 
mogą oczekiwać konsumenci?

— Jesteśmy jednym z 19 
przedsiębiorstw podległych Zje 
dnoczeniu Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego. Należymy do 
największych przedsiębiorstw, 
wytwarzając ponad 10 procent 
produkcji całego Zjednocze­
nia. To właśnie, że jesteśmy 
przedsiębiorstwem o dużym 
potencjale wytwórczym, umoż 
liwi nam rozwiązywanie pro­
blemów, którym nie podołały 
by poszczególne zwłaszcza drób 
ne zakłady. Dzięki powstaniu 
jednego silnego przedsiębior­
stwa można będzie łatwiej, 
przez koncentrację środków, 
prowadzić politykę inwestycyj 
ną, zadbać o modernizację za­
kładów, o rozwój specjalizacji 
w produkcji itp Obecnie na 
przykład, stać nas na stworze­
nie własnego ośrodka badaw­
czo-rozwojowego w Poznaniu, 
z którego pracy korzystać bę­
dą wszystkie nasze zakłady. 
Zastosowaliśmy odmienną or­
ganizację, niż w podobnych 
przedsiębiorstwach w kraju, 
gdzie zarząd przedsiębiorstwa 
zlokalizowany jest przy zakła 
dzie wiodącym. Przez to, że w 
pewnym sensie jesteśmy „oder 
wani” od bieżących problemów 
produkcyjnych konkretnego za 
kładu, łatwiej nam zająć się 
pracą koordynacyjną i koncep 
cyjną. Chcemy na szczeblu za­
rządu wyspecjalizować odpo­
wiednie służby. Myślę tutaj o 
scent»alizowaniu w zarządzie 
spraw inwestycji i zbytu oraz 
polityki w zakresie rozwoju 
własnej bazy surowcowej. To 

powinno dać dalszą poprawę 
w zaopatrzeniu ludności.

— Przemysł owocowo - wa­
rzywny to typowy przemysł se 
zonowy. Do podstawowych pro 
blemów należą zawsze dwa: 
zlikwidowanie owej sezonowoś 
ci przez prowadzenie przetwór 
stwa w okresie jesienno-zimo­
wym oraz stworzenie własnej 
bazy skupu surowców. Jak te 
sprawy rozwiązujecie w wa­
szych zakładach?

— Sądzę, żę z problemem se 
zonowości już się uporaliśmy. 
Nawet w tych najmniejszych 
zakładach produkcja trwa 
przez cały rok. W okresie nie- 
sezonowym głównie przerabia 
my pulpy i moszcze owoebwe, 
które przygotowaliśmy latem 
oraz produkujemy konserwy 
warzy wno-mięsne, zupy w 
puszkach, tzw. dania obiado­
we itp. „Pudliszki” i „Kotlin” 
posiadają już zorganizowaną 
dużą bazę surowcową. Zaczy­
namy organizować podobną 
bazę również dla mniejszych 
zakładów. Mamy zapewnienie 
urzędów wojewódzkich, że u- 
zyskamy rejony dla stworze­
nia własnej bazy surowcowej 
na najbliższym zapleczu na­
szych zakładów. Sądzę, że pier 
wsze zbiory powinniśmy w 
tych rejonach odbierać w roku 
przyszłym.

— Jak zapowiada się dla 
was ten rok? Jakie wyroby 
zaoferujecie swomi klientom? 
Czy będą wśród nich jakieś 
nowości?

— Ten rok będzie trudniej­
szy od ubiegłego. Z powodu 
suszy znacznie słabsze są np. 
zbiory groszku zielonego. Po­
dobne trudności przewiduje­
my z ogórkami i pomidorami. 
Mimo tego, do końca czerwca 
osiągnęliśmy zaawansowanie 
planu rocznego w 51,8 procent. 
Czego mogą oczekiwać konsu­
menci? Lepszego mimo wszyst 
ko zaopatrzenia w groszek i fa 
solkę konserwową oraz kon­
centrat pomidorowy. W „Pud- 
liszkach” oddaliśmy do użyt­
ku w pełni zautomatyzowaną 
amerykańską linię do produk 
cji groszku konserwowęgą. Na 
kampanię pomidorową przygo­
towujemy w tych zakładach li 
nię do produkcji koncentratu 
pomidorowego włoskiej firmy 
Tito Manzini. Nowości to mię 
dzy innymi kiełbaski drobio­
we w sosie pomidorowym i z 
fasolką po bretońsku, których 
produkcję zamierzamy urucho 
mić w „Kotlinie” oraz nowa 
odmiana fasolki i cebulki per­
łowej w „Pudliszkach”. Ponad 
to cały szereg nowych napo­
jów owocowych i nasycanych 
dwutlenkiem węgła, podob­
nych do wspomnianego już 
„Capri”. Wartość 36 wyrobów 
nowych w tym roku szacuje­
my na 9,8 procent. Pod koniec 
roku chcemy mieć 32 znaki ja 
kości na nasze wyroby, z któ­
rych większość trafi do odbior 
ców krajowych; na eksport 
przeznaczamy zaledwie 3,5 pro 
cent naszej produkcji. I taki 
będzie kierunek działania w 
najbliższych latach.

Rozmawiał:
MAREK PRZYBYLSKI

Wywiad z prezesem Zarządu Społem CZSS Jadwigą Łokkajową

Od 1 lipca br. wszedł w 
życie nowy system or­
ganizacji handlu. W naj­

ogólniejszych zarysach rzecz 
polega na skompletowaniu pew 
nych grup towarowych we­
dług określonych potrzeb klien 
tów i oddanie ich w opiekę 
poszczególnym pionom handlo­
wym. Tak więc handel pań­
stwowy odpowiedzialny został 
za zaopatrzenie, organizację 
sprzedaży, sieć sklepów itp. 
w grupie artykułów przezna­
czonych np. do ubrania, wypo­
sażenia mieszkań, turystyki i 
rekreacji. Natomiast za spra­
wy żywienia w mieście, czyli 
za handel artykułami spożyw­
czymi, gastronomię — odpo­
wiedzialne jest „Społem”, któ­
re ponadto będzie prowadziło 
w swoich sklepach sprzedaż 
drobnych towarów przemysło­
wych tzw. codziennego użyt­
ku.

O tym, w jakim stopniu i 
w jaki sposób „Społem” roz­
poczęło realizację przypisa­
nych zaćjań — mówi prezes 
Zarządu Społem CZSS — Ja­
dwiga Łokkajowa.

— Zacznę może od prezen­
tacji naszego obecnego stanu 
posiadania. Obecnego — to 
znaczy już po przejęciu od in­
nych handlowych organizacji 
sklepów spożywczych i restau­
racji oraz po przekazaniu przez 
„Społem” dotychczasowych pla 
cówek sprzedających towary 
przemysłowe. Liczba sklepów, 
którymi dysponujemy, zwięk­
szyła się z ponad 23 000 do 
przeszło 32 000. Zwiększyła się 
także ilość restauracji i punk-, 
tów gastronomicznych — z‘ 
ponad 3 000 do przeszło 9 000 
placówek, które mogą jedno­
razowo pomieścić prawie 
600 000 konsumentów. Zmniej­
szyła się liczba Spółdzielczych 
Domów Handlowych zarządza 
nych przez „Społem” ze 131 do 
70. Natomiast liczba stołówek 
i bufetów pracowniczych pro­
wadzonych przez spółdziel­
czość spożywców wzrosła z po 
nad 2 000 do 3 5Ó0. Dla porząd­
ku trzeba by jeszcze dodać, że 
„Społem” przejęło także odpo­
wiedzialność za produkcję i 
sprzedaż pieczywa oraz napo­
jów bezalkoholowych w mia­
stach. Mamy więc w ręku zda­
wałoby się ogromny potencjał 
handlowy, a także nie naj­
mniejszy — produkcyjny. Nie­
stety, te imponujące ilości nie 
obrazują tego, co się pod tym 
kryje — a są to często kioski, 
małe sklepiki, na siłę eksplo­
atowane piekarenki. Chcemy 
je wykorzystać w sposób moż­
liwie najlepiej zaspokajający 
rosnące' potrzeby rynku. Jest 
to ciężka i odpowiedzialna pra 
ca, wymagająca zespolenia się 
wszystkich pracowników i or­
ganów samorządu. Zdajemy 
sobie sprawę z roli, jaką mo­
że i powinno odegrać „Społem” 
w realizacji programu wyży­
wienia narodu. Pragnęlibyśmy, 
aby spółdzielczość wywiązała 
się z tych zadań w sposób zy­
skujący uznanie opinii publicz 
nej.

— Co do 1 lipca, zrobiono 
w „Społem” z myślą o nowej 
strukturze organizacyjnej, no­
wych zadaniach?
, — Prace w nowym układzie 
organizacyjnym rozpoczęliśmy 
z uporządkowanymi i zalatwio 
nymi sprawami struktury we- 
wnątrzorganizacyjnej, która 
wymagała wielu zmian i mo­
dyfikacji w związku z nowy­
mi i zwiększonymi zadaniami 
„Społem”, a także opracowa­
niem systemu adaptacji tych 
pracowników, którzy przyszli 
do nas z innych organizacji 
handlowych. Zaawansowane są 
prace nad wprowadzaniem za 
sad, które przyniosą wzrost 
uprawnień, pozycji i samodziel 
ności, ale też i odpowiedzial­
ności kierowników sklepów i 
restauracji. Skoro mówimy o 
ludziach — warto podkreślić, 
że pracę w nowym układzie 
organizacyjnym rozpoczęliśmy 
ze skompletowanymi i utwo­
rzonymi w przejętych sklepach 
i zakładach komitetami sklepo 
wymi, na których aktywną 
współpracę bardzo liczymy.

— Jakie sprawy związane z 
żywieniem wymagają — zda­
niem pani prezes — szczegól­
nego zainteresowania?

— Sprawami podstawowymi, 
którymi chcemy się zająć w 
najbliższym czasie — i oby z 
zauważalnym skutkiem — są 
przede wszystkim problemy 
handlu i gastronomii. Chodzi 
nie tylko o podniesienie ogól­
nej kultury i jakóści tych 
usług, ale także o zabiegi ty­
pu inwestycyjno-organizacyj- 
nego. Tak na przykład w wie­

Potrzebna opieka

Wiele jest jaszcze na terenie województwa konińskiego nieza­
gospodarowanych zabytków budownictwa i wspaniałych oka­
zów przyrody. Przykładem niech będzie dworek w Radęcinie 
w gminie Wierzbinek. Budynek, choć zniszczony, jest jeszcze 
wykorzystywany przez oko.iczną ludność jako miejsce spot­
kań, zabaw i uroczystości. Są drzwi, okna, nawet założono 
światło. Niestety dziury w dachu mogą spowodować za lał 
kilka, nieodwracalne szkody. Dobrze zachowała się nawet 
część ozdobnych podłóg i ściennych dekoracji. Dworek nie ma 
chyba większej wartości zabytkowej ale wysiłkiem mieszkań­
ców okolicy i władz gminnych można by go zabezpieczyć I choć 

w części zagospodarować — choćby na kiub ro’nika.
Wojewódzkiemu Konserwatorowi Przyrody w Koninie poleca­
my natomiast stare dęby rosnące w okolicy. Jeden z nich (na 
zdjęciu) ma około 1,80 m średnicy. Potrzebna jest opieka, gdjż 

część z nich widocznie odczuwa brzemię la*, (woj)
Fot. — W. Plutowski

lu przypadkach odziedziczyliś­
my szereg małych sklepików, 
gdzie wprowadzenie nowocze­
snej techniki i usprawnienie 
sprzedaży jest po prostu nie­
możliwe. Zamierzamy je prze­
kształcić na gastronomiczne 
barki, bistra, kawiarenki. Na 
lokale, które przechodniom 
mogą zaoferować szklankę her 
baty czy kawy, bułkę z wędli­
ną, jedno gorące danie. Słowem, 
chcemy stworzyć typ placówki 
obsługującej spieszącego się 
przechodnia. Takiego, któremu 
nie jest potrzebny obiad, ale 
mała przekąska, podana szyb­
ko i estetycznie. Interesujące 
będą także wyniki badań, któ­
re mają nam dostarczyć odpo­
wiedzi na pytanie, dlaczego w 
miastach wojewódzkich domi­
nują lokale gastronomiczne 
kategorii I i czy kategorie te 
są rzeczywiście uzasadnione 
jakością produkcji i usług w 
poszczególnych restauracjach...

W możliwie najbliższym cza 
sie postanowiliśmy także zająć 
się handlem mięsem — zaopa­
trzeniem, kulturą obsługi oraz 
postawą etyczną pracowników. 
Myślimy o jak najszerszym 
stosowaniu sprzedażv mięsa 
porcjowanego, rozbieranego 
przez specjalistów w przemy­
śle, co dawałoby gwarancję 
właściwego podziału tuszy. Do 
magał się tego niejednokrot­
nie handel. Mamy nadzieję, że 
teraz — kiedy jesteśmy jed­
nym, a tym samym silnym 
partnerem do rozmów z prze­
mysłem — przeszkody w tej 
materii zostaną wspólnie usu-

Dokończenie na str. 6

TT, spółcześnie liczą się 
• ■ tylko fakty. A więc 

to, ile i fan produku 
jemy, jaką politykę socjal­
ną prowadzimy; liczy się 
ilość i poziom szkól, stan 
służby zdrowia, poziom 
nauki, wreszcie — stan kul 
tury, osiągnięcia w twór­
czości i ich upowszechnie­
nie.

Jednym słowem, startu­
jąc w momencie zwycię­
stwa w II wojnie świato­
wej, rozpoczęliśmy tego ty­
pu działalność, w rezultacie 
której owa wojna stała się 
tłem, pętaną wartością, ele 
mentem tradycji; w coraz 
mniejszym zaś stopniu jest 
ona natomiast bezpośred­
nim doświadczeniem nasze 
go społeczeństwa. Istnieją 
jednak ścisłe związki mię­
dzy wartościami, jakie przy 
świecały pokoleniom, które 
walczyły w okresie II woj­
ny światowej a tymi warto 
ściami, które, przyświecają 
nam dzisiaj.

Oczywiście, że w okresie, 
gdy zagrożone były warto­

ści najwyższe, takie jak: 
niepodległość, wolność, 
wręcz egzystencja narodo­
wa — nie można było mó­
wić o konstruktywnym bu­
downictwie, o rozwoju cy­
wilizacyjnym, ekonomicz­
nym i podobnych elemen­
tach rozwoju społecznego. 
Wówczas sprawą najważ­
niejszą była obrona, zwy­
cięstwo, zachowanie w od­
powiednim kształcie nasze­
go bytu narodowego. Ale 
były to sprawy i wartości 
zbieżne z tymi, które przy­
świecają nam również dziś. 
Różnice sprowadzają się je 
dynie do sposobów realiza­
cji zadań, jakie stawia 
przed sobą każde pokole­
nie.

Tymczasem w dyskusjach 
i w rozmowach niejedno­
krotnie zajmujemy pozycję 
nie całkiem słuszną, w spo­
sób mechaniczny porównu­
jąc lata 1939—45, nawet 
1946—47 z latami> w któ­
rych współczesne pokolenia 
wchodziły, bądź wchodzą 
w życie. Dobrze, gdy robi­

my to, by wykazać mło­
dym istotne różnice możli­
wości startu, ułożenia sobie 
życia, osiągnięcia pomyślno 
ści i stawiania sobie coraz 
ambitniejszych zadań. Go­
rzej, gdy towarzyszy temu

nie jest ani zasługą po­
przedniego pokolenia, że 
żyło w czasach trudnych, 
ciężkich, niebezpiecznych, 
ani też winą współczesne­
go pokolenia, że przed nim 
stoją inne zadania.

Dzisiejszy sens 
wczorajszej walki

lekceważenie dzisiejszych 
spraw i problemów młodzie 
ży, gdy mówi się o tym tyl 
ko po to, by wykazać, że jej 
kłopoty, konflikty, zaanga­
żowanie, jej zadania są ni­
czym w porównaniu z tym, 
co miały do zrealizowania 
poprzednie pokolenia. Ta­
kie stawianie sprawy jest 
po prostu nie do przyjęcia.

Po pierwsze dlatego, że 
żadne pokolenie nie wybie 
ra sobie epoki i w związku 
z tym zadań, które winny 
być realizowane. A więc

Po drugie — porównywa 
nie ofiary, poświęcenia, naj 
wyższego napięcia z kon­
struktywną, systematyczną, 
twórczą pracą wcale nie 
jest proste. ■W jednym i 
drugim wypadku, jak już 
mówiłem, realizuje się war 
tości te same. Podobnie, 
jak przed laty walka o wol 
ność, tak dziś dotrzymywa 
nie kroku ogólnemu postę­
powi, konfrontacja z inny­
mi krajami, osiągnięcie 
określonego poziomu eko­
nomicznego, cywilizacyjne­

go, oświatowego, socjalne­
go itd. jest zadaniem, któ­
rego realizacja wymaga 
napięć podobnych, a często 
nawet takich samych, jakie 
charakteryzowały postawy 
pokolenia wojny, okupacji 
i pierwszych lat po wyzwo 
leniu. Chodzi tu bowiem ni? 
o kształt, nie o materię 
owej działalności, ale wlaś 
nie o owo napięcie, o za­
angażowanie w realizacji 
tych zadań, które w okre­
ślonych warunkach sobie 
stawiamy.

Dlatego też mówiąc, że 
współcześnie liczą się tylko 
fakty, że argumentacja 
związana z okresem wojny 
współcześnie ma jedynie 
charakter historyczny, żad­
ną miarą nie chcę deprecjo 
nować tego wysiłku, trudu 
i tych pośiuięceń, które w 
końcu legły u podstaw na­
szej nowej rzeczywistości. 
Przeciwnie — chcę powie­
dzieć, że dopisanie dalsze­
go ciągu zarówno do egzy­
stencji narodowej, jak i do 
egzystencji poszczególnych

jednostek, którym nie da­
ne było wziąć udziału w 
pracy pozytywnej, w pracy 
konstruktywnej, jest po pro 
stu logicznym uzupełnie­
niem tych działań, które 
winny cieszyć się najwyż­
szym szacunkiem, ale które 
obecnie należą już do hi­
storii.

Powiedziałbym więcej — 
gdyłfy nie ów rozwój, po­
stęp, którego jesteśmy 
twórcami, wówczas i sens 
moralny owych poświęceń 
nie byłby tak pełny, jak w 
sytuacji, w której widzi się 
ową ścisłą kontynuację za­
sady zaangażowania i pa­
triotyzmu.

Takie spojrzenie na na­
szą działalność, nasze ży­
cie, w którym przeszłość, 
teraźnijeszość i przyszłość 
splatają się w nierozerwal­
ny proces historyczny na­
szego społeczeństwa, nada- 
je głębszy sens naszej co­
dziennej, niełatwej prze­
cież działalności.

Prof.
HENRYK JANKOWSKI



Z pracowni poznańskich naukowców

Twórcy „zielonej fali"
oraz „światła i dźwięku"
Wśród tegorocznych laure­

atów ■ konkursu „Stać 
nas na lepiej i więcej”, 

organizowanego przez Minister 
stwo Nauki, Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki oraz Central­
ną Radę* Związków Zawodo­
wych i redakcje dzienników, 
znalazł się zespół pod kierow­
nictwem prof. dr. hab. inż. 
Antoniego Woźniaka z Instytu 
tu Automatyki Politechniki 
Poznańskiej. Zespół ten otrzy 
mał nagrodę za opracowanie, 
wykonanie i wdrożenie urzą­
dzenia do sekwencyjnego i wy 
biorczego sterowania odbior­
nikami energii elektrycznej 
dla 100 kanałów sterujących.

Poznaniacy znają działal­
ność pracowników naukowych 
Instytutu Automatyki Poli­
techniki Poznańskiej głównie 
z „zielonej fali”, którą zasto­
sowano na miejskim odcinku 
trasy E-8 i z dwóch progra­
mów „światła i dźwięku” na 
Starym Rynku. Funkcjonal­
ność „zielonej fali” najlepiej 
oceniają kierowcy pojazdów, 
jadący poznańskim odcinkiem 
trasy, zaś oba programy „świa 
tła i dźwięku” zyskały duże 
uznanie u około 60 000 wi­
dzów, którzy wielokrotnie gro 
madzili się wokół poznańskie­
go ratusza, by obejrzeć świe­
tlne efekty tej imprezy. No­
wy jej program został zapre­
zentowany podczas lipcowych 
obchodów Święta Odrodzenia.

Osiągnięcia te nie są jednak 
ani jedynymi, ani najbardziej 
reprezentatywnymi działania­
mi tego zespołu. Sama zaś au­
tomatyka jest dyscypliną na­
ukową, zajmującą się podsta­
wami teorii i praktyczną re­
alizacją urządzeń sterujących 
procesami, głównie technolo­
gicznymi, bez udziału człowie 
ka lub z ograniczonym jego 
udziałem.

Nie ma dzisiaj już prawie 
żadnej dziedziny ludzkiej dzia 
łalności, do której nie wkra­
czałaby automatyka. II Kon­
gres Nauki Polskiej stwierdził, 
że ta dziedzina nauki w zakre 
sie badań teoretycznych i pod 
stawowych zajmuje miejsce 
w pierwszej dziesiątce krajów 
świata — za Związkiem Ra­
dzieckim i Stanami Zjednoczo 
nymi, wśród takich krajów, 
jak Japonia,'Francja,'Wielka 
Brytania i Włochy. Fakt teri 
zawdzięcza się m. in. społe­
cznemu zrozumieniu znacze­
nia automatyki, jako nauki de 
cydującej o tempie rozwoju 
technicznego kraju, a także 
wielkim tradycjom matematy­
ki polskiej. W ogólnokrajo­
wym dorobku naukowym tej 
dyscypliny, poczesne miejsce 
zajmuje automatyka poznań­
ska, reprezentowana przez In­
stytut Politechniki. Poświad­
cza to nagroda dla zespołu, 
kierowanego przez prof. A. 
Woźniaka oraz nagrody dla in 
nych pracowników naukowych 
Instytutu Automatyki.

— Nagrody w konkursie 
„Stać nas na lepiej i więcej” 
nie można rozpatrywać osob­
no, należy ją widzieć w cało­
kształcie działalności Instytu­
tu Automatyki — mówi profe 
sor Woźniak. — Ujmując za­
gadnienie bardzo syntetycznie,

można wskazać trzy charakte 
rystyczne cechy tej działalno­
ści. To znaczny stopień powią 
zania badań podstawowych’z 
zastosowaniami praktycznymi, 
prowadzenie wielu tematów 
w tak zwanych pełnych cy­
klach rozwojowych i szerokie 
wykorzystywanie najnowszych 
osiągnięć techniki i technolo­
gii. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
badania podstawowe muszą 
wypracowywać metody ogólne, 
zazwyczaj znacznie wykracza­
jące poza jedno konkretne za 
stosowanie. Nie powinny one 
jednak, zwłaszcza w dziedzi­
nie automatyki i informatyki, 
tracić z pola widzenia zastoso 
wań w ogóle. I tak właśnie 
jest to rozumiane i realizowa­
ne w naszym Instytucie. Ma 
on liczące się nie tylko w kra 
ju osiągnięcia, na przykład w 
zakresie teorii automatów, ba 
dań operacyjnych, identyfika­
cji obiektów sterowania, a 
wszystkie one .znajdują coraz 
to nowe zastosowania w prak 
tyce.

Pełny cykl rozwojowy obej­
muje badania podstawowe, 
rozwojowe i wdrożenia. W ta­
kich cyklach prowadzi się w 
Instytucie obecnie głownię 
cztery tematy: elektroniczne 
sterowanie silnikiem wysoko­
prężnym — przy współpracy z 
HCP; sterowanie programowe 
procesami technologicznymi, 
za co zespół Instytutu otrzy­
mał nagrodę w Konkursie Mi­
nisterstwa Nauki i CRZZ; cy­
frowe sterowanie ruchem ulicz 
nym i system telemechaniki 
TM-10 z minikomputerem —■ 
cba ostatnie tematy przy 
współpracy z „MERA-ZAP- 
MONT”-em.

Jednym z najistotniejszych 
w tej chwili problemów jest 
szybkie wdrażanie osiągnięć 
nauki w gospodarce narodo­
wej. Ostatni z czterech tema­
tów prowadzony przez Instytut 
Automatyki HP, sygtęin.,te­
lemechaniki TM-10, został" za 
stosowany przy sterowaniu 
sieci wodociągowej w Łodzi i 
sieci gazowej w Poznaniu, a 
dalsze jego wdrożenia nastą­
pią w Kaliszu i Lubińsko-Gło 
gowskim Okręgu Miedzio­
wym. Ma to bardzo duże zna 
czenie w prawidłowym gospo 
darowaniu zasobami wodny­
mi i energetycznymi.

— W każdym z wymienio­
nych tematów — kontynuuje 
profesor — mamy już kon­
kretne osiągnięcia wdrożenie- . 
we. Łatwo zauważyć, że In­
stytut przywiązuje dużą wagę 
do działalności na rzecz Po­
znania: „zielona fala”, -stero­
wanie rozdziałem gazu, przy­
gotowanie strony technicznej 
spektakli „światło — obraz — 
dźwięk” na ratuszu, w Mu­
zeum Wyzwolenia Poznania 
na Cytadeli oraz w Muzeum 
Historii Poznania. Trwają te­
raz prace przygotowawcze w 
tym zakresie również w Mu­
zeum Historii Ruchu Robotni 
czego na Starym Rynku.

W tym ostatnim przypadku 
zainstalowana zostaje unika­
towa aparatura do automaty­
cznego sterowania światłem, 
dźwiękiem i obrazem, która 
jest już w muzeum, a została 
wykonana i przekazana w czy

nie społecznym przez pracow 
ników Instytutu Automatyki. 
Jej uruchomienie przyczyni 
się z pewnością do uatrakcyj­
nienia muzealnych ekspozycji.

W każdej, z wdrażanych 
przez Instytut prac, stosuje 
się najnowsze osiągnięcia tech 
niki, w tym własne, oryginał 
ne rozwiązania.

Jeden z pracowników In­
stytutu mgr inż. Cezary Wy­
szyński otrzymał w roku bie­
żącym za twórczość w dziedzi 
nie wynalazczości naukowo- 
technicznej nagrodę im. Miko 
łaja Kopernika, przyznaną 
przez Zarząd Główny Federa­
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, a doc. dr 
hab. Jerzy Grzymała-Busse zo 
stał przed tegorocznym Swię 
tern Odrodzenia uhonorowany 
nagrodą województwa poz­
nańskiego za osiągnięcia w 
dziedzinie badań nad teorią 
automatów skończonych.

Obecnie naukowcy z Insty­
tutu Automatyki myślą o dal 
szym zastosowaniu „zielonej 
fali” na ulicach w śródmie-^ 
ściu Poznania oraz pracują 
nad rozwojem systemu tele­
mechaniki przy zastosowaniu 
go do osłony hydrometeorolo­
gicznej dorzecza Raby, có sta 
nowi realizację rządowego 
programu badawczo - rozwo­
jowego, dotyczącego unowo­
cześnienia i rozbudowy syste­
mów informatycznych i po­
miarowych ilości i jakości za 
sobów wodnych. Ma to w 
praktyce wielkie znaczenie w 
jak najwcześniejszym zasygna 
lizowaniu zagrożenia powo­
dziowego.

Prowadzone są także bada­
nia podstawowe dotyczące o- 
programowania maszyn cyfro 
wych, dzięki czemu Instytut 
jest gotowy do podjęcia co­
raz ambitniejszych zadań w 
tym zakresie. Rozwija się 
współpraca Instytutu z wybit 
nymi specjalistami w kraju i 

granicą w' dziedzfńię’ Auto­
matyki i informatyki. Bez "ta­
kiej współpracy nie można by 
zapewnić stałego równania do 
czołówki światowej w tych 
najnowocześniejszych dyscy­
plinach nauki i techniki. 
Współpraca ta jest obustron­
na, co przejawia się m. in. w 
czasopiśmie „Foundations of 
Control Engineering”, redago 
wanym w Instytucie i udziale 
światowej sławy uczonych w 
komitecie redakcyjnym tego 
czasopisma:, Edwarda G. Coff 
mana z Pensylwanii, Jurisa 
Hartmanisa z Nowego Jorku, 
Dmitrija A. Pospiełowa z Mo 
skwy i innych profesorów za­
granicznych uczelni.

Z kolei pracownicy Instytu 
tu Automatyki Politechniki 
Poznańskiej publikują swe 
prace w najpoważniejszych 
czasopismach naukowych świa 
th, a także są autorami wy­
nalazków opatentowanych m. 
in. w Austrii, Francji, RFN, 
Wielkiej Brytanii i Związku 
Radzieckim. Wnoszą oni zna­
czący wkład do rozwoju au­
tomatyki w kraju i na świę­
cie, a także służą swymi pra 
cami Wielkopolsce .i Poznanio 
w i.’

WOJCIECH STASZEWSKI

Kilkunastotysięczne miasto 
Kalocsa (czytaj: Kolo- 

czo), leżące w województwie 
Basc-Kiskun na Nizinie Wę­
gierskiej, kilka kilometrów na 
wschód od Dunaju, znane jest 
na Węgrzech przede wszyst­
kim z trzech rzeczy: starej bo­
gatej biblioteki tamtejszego se 
minarium duchownego, pięk­
nych haftów i koronek ludo­
wych, z których stosunkowo 
niedawno powstał zwyczaj ma 
lowania naturalnymi farbami 
kwiatów na ścianach domów 
i mieszkań, wreszcie z wielkie­
go młyna papryki.

Jadę więc do Kalocsy, żeby 
na własne oczy zobaczyć, jak 
się przygotowuje tę najważ­
niejszą przyprawę węgierskiej 
kuchni, zanim rusza ona na 
stoły rodzime i na podbój 
świata. W drodze z Kecske- 
met do Kalocsy wstępuję jesz 
cze do spółdzielni produkcyj­
nej „Nepfront” w miejscowo­
ści Jakabszallas, gdzie mój 
węgierski kolega z redakcji 
dziennika „Petofi Nepe” ma 
wielu znajomych. Spółdzielcy 
gospodarują na 6 000 hekta­
rów i przede wszystkim spe­
cjalizują się w produkcji owo­
ców: moreli, brzoskwiń, śli­
wek i jabłek. Trochę miejsca, 
bo zaledwie 200 hektarów zaj­
mują winnice, co na warunki 
węgierskie jest naprawdę tyl­
ko marginesem. Rocznie wyra 
bia się tutaj około pół milio­
na litrów wódki, głównie z 
jabłek i gruszek, ale także ze 
śliwek i moreli. Oczywiście, 
nie obyło się bez poczęstunku. 
Polakom, nawykłym do wó­
dek czystych i „bezwonnych”, 
nie zawsze odpowiadają „fu- 
zlowate”, bo nie rektyfikowa­
ne palinki (palinka znaczy po 
polsku wódka). Ale niektórzy 
wolą właśnie te fuzlowate 
wódki. Głównie dlatego, że 
można w nich wyczuć smak 
gruszek, jabłek, śliwek czy mo 
reli — w zależności od tego, z 
czego są pędzone. Oczywiście, 

.palinki nie można wypić zbyt 
dużo.

Spółdzielnia zatrudnia 500 
osób, z czego połowę stanowią 
członkowie kooperatywy. Za­
robki wahają się w granicach 
3 000 forintów miesięcznie. Do 
chód roczny spółdzielni wyno­
si 16 milionów. Nie mamy jed­
nak zbyt dużo czasu na zwie­
dzanie poszczególnych obiek­
tów. Po kilfetr kolejkśćh (go- 
spódarźe ńi'e "pi ją — wszyscy 
mają własne samochody) róż­
nych gatunków palinki i ma­
łej, lecz mocnej i dobrej ka­
wie, ruszamy dalej.

Oto i Kalocsa. Mijamy pięk­
ne, zabytkowe i starannie 
utrzymane budynki semina­
rium. Ich fasady pomalowane 
są ugrową żółcią, jak zresztą 
prawie wszystkie stare domy 
na Węgrzech. Przejeżdżamy 
obok fabryki konserw. Wre­
szcie fabryka papryki, a ści­
ślej mówiąc — młyn, jako że 
cały przerób papryki polega 
na wysuszeniu jagód i zmie­
leniu ich na proszek, który 
zrobił światową karierę.

Ojczyzną papryki wcale nie 
są Węgry, choć nazwa tej ro­
śliny każdemu natychmiast 
kojarzy się z Madziarami. Po­
chodzi ona z Ameryki Środ­
kowej i północnych terenów 
Ameryki Południowej. Dyrek­
tor kombinatu, Istvan Vegva- 
ri podejmuje nas obiadem sto 
łówkowym. Dania obfite i 
smaczne. Zupa z makaronem 
wyprodukowanym w kombi­
nacie, który zajmuje się nie 
tylko przemiałem papryki, 
choć ona jest jego główną spe 
cjalnością. Tu, w Kalocsy, wy-

Przygotowywanie czerwonej papryki do produkcji przypraw.
Fot. Archiwum

twarza się 8 000 ton papryki 
sproszkowanej, na co potrze­
ba mniej więcej 46 000 ton su 
rowych owoców. Dwie' trzecie 
ognistoceglastego proszku wy 
twarzanego w całym kraju 
pochodzi z Kalocsy. Kalocsań-

Podróżując po Węgrzech

Papryka
« 

i kwiaty

ska papryka jest łagodniejsza 
niż wyrabiana w Segedzie, 
gdzie produkuje się gatunki 
ostre. Stąd zapewne słynny 
gulasz segedyński... Z Kalocsy 
wędruje na eksport 14 róż­
nych gatunków, od najłagod­
niejszej „delikatesowej”, jak 
ją tu się nazywa aż po bar­
dziej pikantne rodzaje. Na lis­
tach odbiorców figurują 24 
kraje. 80 procent eksportu ku 
pują kraje kapitalistyczne, 
przede wszystkim RFN, Ho­
landia, Austria i USA.

Tutejszy kombinat jest jed­
nym z tych, które tworzą po­
tęgę węgierskiego przemysłu 
spożywczego, i które silnie 
wpływają pa profil, jcpl.nietwa. 
Dla fabryki pracują 42 spół­
dzielnie produkcyjne i 4 gos­
podarstwa państwowe, które 
w sumie uprawiają 8 000 hek­
tarów papryki. Tylko 10 pro­
cent surowca skupuje kombi­
nat od rolników indywidual­
nych. O rozmiarach kombina­
tu może świadczyć liczba 1 300 
zatrudnionych (średnia płaca 
— 2800 forintów miesięcznie).

Dyrektor traktuje mnie zna 
cznie gościnniej i serdeczniej 
niż by to wynikało z obowiąz­
ków gospodarza wobec dzien­
nikarza. Jest w tej serdeczno­
ści nie tylko kalkulacja, że 
może w Polsce ukaże się pu­
blikacja na temat narodowe­
go produktu węgierskiego, któ 
ry — jeżeli nie liczyć Hiszpa­
nii — nie ma w Europie kon­
kurencji (pewną konkurencją 
jest też Maroko), nie tylko 
ślad oficjalnej przyjaźni 
dwóch sojuszniczych krajów 
socjalistycznych. Są także, a 
może i przede wszystkim, 
echa tradycyjnej przyjaźni 
między naszymi narodami. 
„Polak, Węgier dwa bratanki i 
do szabli, i do szklanki” — ła­
maną polszczyzną witał mnie 
na Węgrzech co drugi roz­

mówca. Zwłaszcza ci, którzy 
kiedykolwiek prywatnie czy 
służbowo byli w Polsce, w ten 
sposób zawsze podkreślali 
swój stosunek do Polski i Po­
laków. Było to dla mnie mi­
łe, więc i ja rewanżowałem się 
węgierską wersją tego przy­
słowia. Dawną szablę zastąpi­
ła dziś współpraca gospodar­
cza, ale szklanka jeszcze swej 
aktualności nie straciła, 
zwłaszcza, że pije się tam wi­
no przeważnie \ rozcieńczone 
wodą sodową lub mineralną i 
że to wino jest znakomite i 
znacznie tańsze niż u nas. 
Wiadomo, Węgrzy mają wina 
własne i olbrzymią kulturę za 
równo uprawy winorośli, jak 
i wytwarzania wina.

Przepiliśmy więc z dyrekto­
rem za tę przyjaźń, za współ­
pracę i za... paprykę, która 
stąd wędruje także do Polski.

Pokój, w którym rozmawia­
liśmy, miał ściany wymalowa­
ne kwiatami. Bajeczne kolo­
ry1 z przewagą czerwieni i in­
tensywnego błękitu. Pierwo­
wzorów tych kwiatów nie 
spotkasz w żadnym ogrodzie 
świata. Są to rośliny zrodzone 
z ludowej fantazji okolicznych 
mieszkańców. Kiedyś istniały 
tylko jako hafty i koronki. 
Koronki niezwykłe, rzadko 
spotykane, bo wzbogacane ko­
lorystyką. Tradycja malowa­
nia — jak już wspomniałem 
— powstała niedawno. Te ma­
lowidła przypominają trochę 
nasze wycinanki, trochę ma­
lowidła na szkle. Tego nie da 
się opisać, to trzeba zobaczyć. 
Kwiaty wielkie i małe. Proste 
i wijące się. Malowane gęsto, 
niczym tapetowy wzór. Malo­
wane ręcznie przez kobiety, i 
tylko kobiety. Malowane z ol­
brzymim wyczuciem artystycz 
nym, harmonijnie dobranymi 
kolorami. Kalocsański przy­
kład kwietnych malowideł 
jest chyba dowodem rodzenia 
się zupełnie nowej tradycji 
oryginalnie ludowej i tak pięk 
nej, że warto tę twórczość zo­
baczyć. W Kalocsy przenosi 
się te wzory przy pomocy pę­
dzelka i farb na porcelanę pro 
dukowaną zresztą gdzie in­
dziej. Powstają w ten sposób 
pojedyncze sztuki i całe ser­
wisy — swego rodzaju arcy­
dzieła ludO(Wej sztuki wielkiej 
urody, ale i niemałej ceny.

Dyrektor Istvan Vegvari na 
pewno docenia piękno tutej­
szych malowideł. Inaczej nie 
kazałby ścian recepcyjnego po 
koju, w którym pertraktuje 
się z handlowcami z całego 
świata, pokryć malowidłami 
przedstawiającymi kwiaty, 
spotykane tylko w haftach, na 
ścianach i na porcelanie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Bez rozgłosu i fanfar wkro 
czył w ćwierćwiecze 
służby dla człowieka i 

naturalnego środowiska. Mo­
wa tu o słynnym chorzow­
skim Wojewódzkim Parku 
Kultury i Wypoczynku. Ta 
olbrzymia oaza zieleni, liczą­
ca dziś 610 hektarów, wita 
każdego dnia swoich bywalców 
i gości z całego świata całą 
pełnią swojej urody: zielenią 
drzew i krzewrów i wszystkimi 
barwami kwiatów. Oferuje też 
— jak chyba żaden w świecie 
park — mnóstwo atrakcji: od 
intymnego zacisza typu np. 
„Śniadanie na trawie” po jar­
marczne dziwy i „Świat ba­
jek” w tutejszym Wesołym 
Miasteczku.

Obecnie „25-cio latek” kwit­
nie urodą ponad 60 000 krze-

STRONA 

wów róż w pięciuset odmia­
nach. Największe w Polsce 
chorzowskie rosarium chlubi 
się także wyhodowanymi tu 
odmianami róż miniaturowych. 
Ta czynna od rana do zmro­
ku przez kilka miesięcy let­
nich wystawa „królowych” 
kwiatów pod gołym niebem 
nie musi obawiać się konku­
rencji, jaką stanowią dwukrot 
ne w roku ekspozycje kwia­
tów ciętych: róż i chryzantem 
— kwiatów wiosny i ,„złotej 
jesieni”, które zwożą do par­
kowego pawilonu wystawowe­
go krajowi i zagraniczni ho­
dowcy kwiatów.

Trudno dziś w to nawet uwie 
rzyć, że tereny dawnych wy­
robisk kopalnianych i nieużyt­
ków przemysłowych awanso­
wały w ciągu niewielu prze­
cież lat do rangi swoistej „sto 
licy” kwiatów i zieleni, którą 
w obrębie parokilomettowym 
okalają trzy duże ośrodki prze 
myślowe: Katowice, Siemiano­

wice i najbardziej zapylone 
miasto — „gospodarz parku” 
— Chorzów, a w nich 300 du­
żych zakładów przemysłowych, 
w tym ok. 100 .hut, kopalń i 
koksowni.

KACZKI I ZAJĄCE, 
ALE I... ŻYRAFY

Jako odległą historię wspo­
minają dziś gospodarze parku 
— początki jego zakładania. 
Naturalnym zadrzewionym 
punktem parku była przed 25 
laty tzw. Dolina Szwajcarska 
ze stawem (dziś wydłużonym 
o drugi sztuczny zbiornik, po­
łożony między restauracją 
„Parkową” a ośrodkiem har­
cerskim). Każdy niemal z miesz 
kańców tego regionu, łącznie z 
tymi, którzy liczą znacznie 
mniej lat niż park-jubilat, ma 
tu na terenie' parkowym „swo­
je drzewko życia”. Przv urzą­
dzaniu parku w czynie spo­
łecznym pracowali przed laty 
pracownicy tysięcy przedsię-

W jednej z największych aglomeracji przemysłowychPark, który jest
biorstw i instytucji — ucznio­
wie ^zkół, wojsko, milicja... 
Tak jest zresztą i do dzisiaj: 
do okresowej pielęgnacji jesie- 
nią i wiosną nigdy nie braku­
je chętnych. Zapewne to prze­
sądza, że każdy czuje się tu 
jak w swoim „ogrodzie”, za 
który jest odpowiedzialny.

Bowiem mimo setek tysięcy 
odwiedzających gości — zwłasz 
cza podczas głośnych „Śląs­
kich karnawałów lipcowych” 
czy święta „Trybuny Robotni­
czej” — niezwykle rzadko zda 
rzają się przypadki nieposza- 
nowania zieleni, kwiatów, urzą 
dzeń. Dlatego o każdej porze 
dnia na • alejkach, rabatach 
kwietnych, nad stawami i 

kąpielisku panuje ład, czy­
stość... Trudno uwierzvć, że 
600-hektarowy „ogród” pielęg­
nuje tu jedynie z „urzędu” 
około 70 osób, pracując dy­
skretnie, nie zakłócając spoko­
ju spacerowiczów i parkowej 
fauny.

Po ten spokój przychodzą tu 
nie tylko mieszkańcy okolicz­
nych miast. Znalazły go dla 
siebie: i zwierzyna i ptactwo. 
Znakomicie w tutejszym ZOO 
czują się egzotyczne zwierzę­
ta, w tym rzadkie okazy noso­
rożców, tapirów malajskich, 
orangutanów, łącznie żyje tu 
w starannie stworzonych wa­
runkach ponad 1200 zwierząt, 
"enrezentujących 250 gatun­

ków. Szczególnie dobrze czu­
ją się żyrafy, które wydały 
ostatnio ósme potomstwo. Osta 
tni z żyrafiej piątki, urodzonej 
w Chorzowie, ^pojedzie nieba­
wem do Holandii, a biały nie­
dźwiedź — do Berlina. Po raz 
pierwszy w warunkach ZOO 
— biały niedźwiedź urodził się 
w ogrodzie chorzowskim.

Nierzadkim obrazkiem jest 
płochliwy zając, kitający tu 
wśród osobliwości „ogrodu ja­
pońskiego”. Rosną tu rzadkie 
okazy dekoracyjnej jabłoni o 
kolorowych liściach, metc-ek- 
woje (odmiana drzewa z po­
granicza liściastych i iglastych)
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W 60 rocznicę urodzin Eugeniusza Paukszty

Rozumem 
i sercem pisarza

Niewielu z ludzi nam współczesnych 
ma tyle wymownych świadectw 
swej obecności, tyle widocznych a 

społecznie ważnych śladów na swej dro­
dze, ile ma ich Eugeniusz Paukszta. Przy­
padające 9 sierpnia br. sześćdziesiąte uro­
dziny tego znanego i jakże poczytnego 
pisarza, który od prawie 30 lat nie tylko 
miejscem zamieszkania najbliżej związa- 
ny jest z Poznaniem, skłaniają nieodpar­
cie ku temu, aby przypomnieć, bądź na 
nowo opisać imponujący dorobek j e d- 
n e g o człowieka — twórcy, publicysty, 
redaktora, działacza, społecznika. Ja jed­
nak nie podejmuję się tego zadania...

No bo jakże w niewielkim artykule 
zmieścić choćby tylko tytuły tych ponad 
trzydziestu książek Paukszty, które — nie­
jednokrotnie wznawiane — poszły wśród 
czytelników w liczbie przewyższającej 
dwa miliony egzemplarzy? Jakże przyto­
czyć choćby te najbardziej znaczące tak­
ty z życiorysu autora? I gdzie pomieścić 
listę odznaczeń, nagród, wyróżnień, spo­
łecznych funkcji?

— Dobrze jest przy tak niecodziennej 
okazji zrobić rozmowę z pisarzem... — 
ktoś z dziennikarskim wyczuciem podpo­
wie. Oczywiście! Przecież Paukszta jest 
ogromnie ujmującym rozmówcą, niezrów­
nanym gawędziarzem, serdecznym i go­
ścinnym gospodarzem przyjacielskich spot­
kań na Sołaczu, zwłaszcza tych w pełnym 
książek, pamiątek i dokumentów pokoiku 
na piętrze. On, którego powieści zapeł­
niają półki wielu domowych biblioteczek, 
żyje wśród innych książek jakże nie­
obojętnie. Przez dwadzieścia już lat co ty­
dzień (niemal bez wyjątku) właśnie u nas, 
na „Głosowych” łamach, przedstawia je, 
recenzuje, zachwala. Chyba tylko Jaro­

sław Iwaszkiewicz (na łamach „Życia 
Warszawy") ma dłuższy staż w tego ro­
dzaju obcowaniu „z książką na ty”.

Kto więc zliczy te opowieści, wywiady 
rozmowy i te wieczory autorskie oraz 
spotkania z czytelnikami, na które Euge­
niusz Paukszta zawsze i o każdej porze 
gotów jest spieszyć w najdalsze zakątki 
Wielkopolski, Pomorza, Mazur— Zdarzyło 
mu się toczyć gorące, pulsujące dyskusje 
do piątej nad ranem! — Skąd pan nas 
zna tak dobrze? — pytają nieraz młodzi, 
starsi. — Właśnie, skąd? — pyta potem 
dziennikarz.

— Współistnieję z ludźmi. Ich bój, ich 
porażki i zwycięstwa są moimi. Dlatego 
czytelnicy mówią lub piszą w listach, że 
znajdują w moich książkach swoje życie, 
swoje problemy, że uczą się z nich histo­
rii i patriotyzmu...

Paukszta debiutował w roku 1938 repor­
tażami literackimi w wileńskiej prasie, a 
także audycjami radiowymi. W roku 1948 
po wojennej burzy, w której był i więź­
niem, i partyzantem,, i żołnierzem, wydał 
swą pierwszą powieść „Trud ziemi nowej”, 
Tą nową — również dla niego — ziemią, 
na której działy się wówczas rzeczy trud­
ne i piękne, były polskie Ziemie Zachod­
nie i Północne. Wiele utworów im po­
święcił i zyskał miano „epika polskiego 
Zachodu".

Od początku swej pisarskiej drogi 
Paukszta rozumem, sercem i wyobraźnią 
związał się z tym całym kręgiem zagad­
nień, które składają się na kształt i obli­
cze naszego polskiego losu wyznaczane­
go wartością pracy oraz treścią ludzkich 
przeżyć, tęsknot i marzeń. Powstawały 
więc powieści o pracy i walce, o wszy­
stkich barwach codzienności, o wrasta­
niu w rodzącą się rzeczywistość Polski 
Ludowej. Z wiary i optymizmu pisarza, z 
jego niełatwego przecież na co dzień 
uśmiechu w stronę życia zrodziły się po­
wieści „Spod szczęśliwej gwiazdy”, po­
wieści zapowiadające, że „Przejaśnia się

niebo", że „Po burzy jest pogoda". Utwo­
ry te, pisane przez autora, któremu recen­
zenci przypisali znak szczególny: „uśmiech­
nięty realista", są — tak jak i ta najnow­
sza książka t Eugeniusza Paukszty — 
„Zawsze z tej ziemi", a pisarz, nigdy nie 
wstydząc się romantyzmu, nieraz zapatrzo­
ny jest w „Młodość i gwiazdy”.

— Warto pisać o młodych i dla nich — 
mówi Paukszta — chociaż dla młodych pi- 
sze się trudniej. Młodzi nie gorzej od nas 
potrafią walczyć o coś, budować, kochać.

— Czy w pana dorobku jest jakaś po­
wieść bez miłości? — pytam.

— Nie ma! Miłość jest rzeczą najpięk­
niejszą. Miłość do ziemi rodzinnej, ojczy­
zny, do wielkiej zagarniającej idei, do 
drugiego człowieka.

Eugeniusza Pauksztę wciąż ożywia dą­
żenie do tego, aby artystycznym słowem 
oddziaływać na ludzkie uczucia, . na wy­
obraźnię, aby docierać do serc. W swych 
książkach pragnie wyrazić sumę ludzkich 
doznań, zarówno tamtego na swój sposób 
bohaterskiego pionierskiego po wojnie 
okresu, jak i wszystkich następnych lat. 
Współtworzył literaturę towarzyszącą pol­
skiemu losowi polskiego żołnierza i pol­
skiemu dziecku ufnie wpatrzonemu w oczy 
matki. Literaturę pojmowaną jako społecz­
ne i artystyczne działanie, którego celem 
jest służba własnej społeczności, jej 
wspólnym losom w zbliżającym się jutrze.

— Mogę być tylko dumny — powie­
dział w jednym z niedawnych wywiadów 
— że i ja jakąś najskromniejszą bodaj ce­
giełkę do dzieła takiego właśnie literac­
kiego obrazu współczesnej polskości rów­
nież przyłożyłem. I przykładać chcę na­
dal...

A my ze swej strony do tych pragnień 
pisarza, który jest nam bliski, przykłada­
my najserdeczniejsze życzenia dalszych 
owocnych lat twórczej pracy, owego nie­
ustannego wrastania jego utworów w 
świadomość i w serca czytelników.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Źle i dobrze

Od pięciu już lat mam za­
łożoną teczkę z czaso­

pismami i gazetami w kiosku 
„Ruchu" ,w Poznaniu przy ul. 
Starołęckiej, naprzeciw dwor­
ca. Do tej pory stosunki z ajen­
tem układały się pomyślnie. 
Ostatnio jednak, kiedy na po­
czątku lipca zjawiłem się w 
kiosku po swoją teczkę, zasta­
łem w okienku wywieszkę: 
„Zamknięte od — do...”. Tyl­

ko tyle. Żadnej informacji, gdzie 
mam odbierać prasę. Zanosiło 
się na to, że najprawdopodob­
niej w sierpniu będę mógł 
otrzymać... worek z makulatu­
rą, Sądzę, że w podobnej sy­
tuacji znaleźli się również inni 
klienci tego kiosku.

Zwróciłem się więc o pomoc 
do dyrektora Tadeusza Szylera 
z Oddziału Rejonowego „RSW 
Prasa — Książka — Ruch" Po- 
znań-Wschód. Pozytywny od­
zew był natychmiastowy: tecz­
kę- ze swoimi czasopismami 
mogę odbierać obecnie w czyn­
nym kiosku w okolicy „Sto- 
mila”. Dziękując za okazane 
zrozumienie nie mogę powstrzy 
mać się jednak od pytania: czy 
istotnie w wielu prostych i 
oczywistych sprawach trzeba 
uciekać się do interwencji na 
tzw. wyższym szczeblu. (2792)

J. B.
Poznań

Jeszcze
o gastronomii

lety tym, którzy ich nie mają, 
a potem dopiero otwiera bagaż 
nik i ci, którzy kupili bilety 
wcześniej, nie mają gdzie 
usiąść. W tym przypadku o 
tym nie było mowy.

Kierowca z uśmiechem za­
łatwiał wszystkie życzenia pa­
sażerów. W drodze, na życze­
nie części pasażerów, włączył 
radio z transmisją z igrzysk, 
pytając przedtem czy nikomu 
nie będzie przeszkadzać. Uś­
miech i pogodę zachował do 
końca podróży, i na pewno każ­
dy z pasażerów zachowa tę po­
dróż mile w pamięci.

j. p.
Poznań

Kto to zjada
W „Glosie" z 26. VII br. po- 
• » daliście, że do żniwa w 

tym. roku jest 16 milionów ha. 
Proszę wyjaśnić, oficjalne wy­
dawnictwa rolnicze podają ilość 
gruntów uprawnych w Polsce 
na 20 milionów ha. Czy nie 
podaliście zbyt dużych liczb? 
Gdzież miejsce na rośliny oko­
powe, przemysłowe i inne? Al­
bo statystyki rolnicze się mylą, 
albo wy kłamiecie. Poza tym 
uskarżanie się na brak zboża 
Jest to nonsensem, gdyż prosty 
rachunek mówi:

Przeciętna wydajność rolni­
ka waha się w granicach do 
30 q z ha. Przyjmijmy średnio 
25 q z ha i pomnóżmy 16 mi­
lionów X 25 q — 400 milionów 
q. Kto to wszystko zjada i co 
się z tym dzieje?

TADEUSZ KOWALCZYK 
Poznań

Pieśń polska — mówi Ka­
tarzyna Paschmann z 
Duisburga w RFN, człon 

kini chóru „Słowik", jest dla 
nas, tam na obczyźnie, cząstką 
kraju, cząstką przebogatej kul 
tury naszej starej ojczyzny. 
Przyjazd do Polski i udział w 
światowym festiwalu chórów 
polonijnych w Koszalinie — to 
możność zademonstrowania na 
szego dorobku, a równocześnie 
spotkanie z krajem.

Tak jak Katarzyna ,Pasch- 
mann myślą i inni członkowie 
chórów polonijnych, którzy 
przybyli w tym roku do Ko­
szalina. Tak myśli kilkadzie­
siąt tysięcy członków ponad 
150 różnego rodzaju zespołów 
i kółek śpiewaczych istnieją­
cych w środowiskach polonij­
nych na całym świecie. Są oni 
ambasadorami i popularyzato­
rami polskiej pieśni, która 
równocześnie podtrzymuje 
wśród rodaków za granicą du­
cha polskości, zachwyca swą 
melodią i słowami młode po­
kolenie, które garnie się do 
śpiewania w polskich chórach, 
przyciąga obcych. Przykładem 
tego jest powstały w 1964 ro­
ku w Amsterdamie chór dzie­
cięcy „Wisła". W jego skład 
wchodzą dzieci polskich żołnie 
rzy, którzy walczyli o wyzwo­
lenie Holandii sp~d niemiec­
kiej okupacji, a także ich wnu 
ki. Najmłodszy członek chóru 
•— Paulus Mama liczy 6 lat, a przykładem
i jadalne derenie. Spotkać tu 
można też chodząc alejkami 
źyjące poza terenem ZOO 
kaczki i kormorany żerujące 
nad parkowymi stawami i — 
nieskore do „przygodnych zna­
jomości” — sarny.

URODY WSZYSTKICH 
POR ROKU

W zagęszczonej paromiliono- 
wej aglomeracji woj. katowi­
ckiego właściwie tylko w cho­
rzowskim parku można oglą­
dać urodę... wszystkich pór 
roku. Rozległe zadrzewione 
tereny, stawy wytworzyły od­
czuwalny tu już mikroklimat, 
który skutecznie broni się 

pozostałych 37 chórzystów nie 
przekroczyło 15 lat. Wśród
nich są dzieci holenderskie, nie RFN, które zorganizowane zo 
znające języka polskiego, a stało w 1899 r„ chór „Polonia” 
chórem kieruje rodowita Ho- ■ z Duesseldorfu (RFN), istnieją
lenderka, żona Polaka, Gerie 
Przybylska.

Pieśń polska towarzyszyła 
polskiemu wychodźstwu od je 

Ambasadorzy 

polskiej pieśni
go zarania. Od początku też 
powstawały w liczniejszych 
środowiskach polonijnych ze­
społy śpiewacze i muzyczne. 
Jednym z najstarszych jest 
chór „Fijołek” z Recklinghau- 
sen w RFN, który w tym ro­
ku obchodził 80-lecie. Tylko w 
okresie wojny członkowie chó 
ru, polscy górnicy, przerwali 
działalność, aby wznowić ją 15 
października 1945 r. Dziś są 
znane nie tylko w RFN, lecz 
także w innych krajach Euro­
py. Służą polskiej kulturze — 
jak mówi jego obecny dyry­
gent i kierownik artystyczny, 
Roman Kaczmarek — poprzez 
popularyzowanie polskiej pieś 
ni.

Taką samą dewizą kierują 
się również inne stare chóry, 

przed pyłem, gazami przemy­
słowymi, hałasem. Tylko tu 
można wiosną oglądać soczy­
stość zieleni, barwy jesien­
nych liści, a zimą „prawdzi­
wy” biały śnieg i oszronione 
drzewa.

Jest to niepowtarzalny w 
skali światowej przykład świa 
domego działania człowieka, 
który potrafi zniszczonemu 
otoczeniu przywrócić normal­
ne życie.

Na urodę tego miejsca skła­
da się ponad 4 min drzew i 
krzewów zasadzonych tu w 
ciągu 25 lat. A nie jest to —
jak w latach pionierskich — przyszłości wieloma nowymi 
roślinonść wyłącznie pospoli- osobliwościami).

takie jak polskie koło śpiewa­
cze „Słowik” z Duisburga w 

cy od 1898 r„ czy też polski 
chór i grupa taneczna „Sokół” 
z Winnipegu w Kanadzie, któ­
ry polską pieśń upowszechnia 

wśród tamtejszej Polonii od 
1914 r. Jego twórcy — bracia 
Sielscy — postawili sobie za 
zadanie prezentację polskich 
tańców i pieśni ludowych w 
społeczeństwie kanadyjskim, 
co zespół z powodzeniem czy­
ni do dziś. Z powodzeniem rów 
nież działają młodsze zespoły, 
których coraz więcej powsta- 
je w różnych krajach całego 
świata. Wśród nich wybija się 
zorganizowany 10 lat temu 
żeński chór kameralny „Lira” 
z Chicago.

Chóry i zespoły śpiewacze 
najczęściej powstają z inicja­
tywy pojedynczych osób. Co­
raz częściej jednak rozwojem 
polskiego śpiewactwa na ob­
czyźnie zajmują się w sposób 
zorganizowany związki Pola­

ta, szybko rosnąca, „niewyma- 
gająca”. Stale prowadzona jest 
tu „przebudowa” drzewostanu, 
pojawiają się i doskonalą uni­
kalne gatunki drzew, „nie lu­
biące” przemysłowego klima­
tu, różne cisy, jałowce, tuje...

Park chorzowski szczyci się 
np. bogatą kolekcją jaśminow­
ców. Tylko w br. przesadzono 
i zasadzono tu kilkaset okazów. 
Prowadzi się także pielęgna­
cyjny wyręb. Przejawem spo­
łecznej troski są zdarzające się 
przypadki reagowania i „inter­
wencji” przechodniów obser­
wujących te porządkowe za­
biegi.

„Jubilat” wkroczył w wiek 
męski, wymagający już tylko 
utrzymania... dobrej kondycji, 
co w języku „służbowym” oz­
nacza — że budowa parku jest 
już zakończona (choć w ra­
mach upiększeń i kosmetyki 
zaskoczy on nas zapewne w 

ków. Przykładem takiej dzia 
łalności jest Związek Polaków 
„Zgoda” w RFN. Opiekuje się 
on 11 kołami śpiewaczymi 
działającymi w różnych mia­
stach tego kraju i zrzeszający 
mi blisko 500 osób. Stawia so­
bie on ambitne zadanie powo­
łania kół śpiewaczych we 
wszystkich swoich gromadach. 
Podobnie zorganizowaną dzia­
łalność prowadzi narodowy 
kościół katolicki w Chicago w 
USA, którego chóry obejmują 
swoim zasięgiem całe Stany 
Zjednoczone.

Rozwój polskiego śpiewac­
twa w środowiskach polonij­
nych zawdzięczać należy całej 
armii działaczy. Nie sposób ich 
wszystkich wymienić, ale nie­
wątpliwie w grupie tej wyróż­
niają się Franciszek Lengow- 
ski, który dyryguje czterema 
chórami polonijnymi w Niem­
czech zachodnich i Gertruda 
Leydy, która sprawuje kie­
rownictwo artystyczne i mu­
zyczne również w czterech chó 
rach w RFN. Zadziwia i pory­
wa swoim zapałem wspomnia 
na już Holenderka z pochodzę 
nia, oddana bez reszty pslskiej 
kulturze, Gerie Przybylska z 
Amsterdamu. Na wyróżnienie 
zasługują też Wiesław L. Miga 
la i Maria Diana Migała z 
Chicago twórcy zespołu „The 
lira Singers”.

EUGENIUSZ BUCZAK

KOLEJKĄ POJECHAĆ— 
W ALEJE

Czynna od paru lat naziem­
na kolejka linowa przewozi 
nad parkowymi atrakcjami 
700 000 pasażerów rocznie. Tyl­
ko Wesołe Miasteczko groma­
dzi dziennie 80—100 tysięcy 
amatorów dreszczyku i emo­
cji. Podobnym powodzeniem 
cieszy się największe w Euro­
pie, Planetarium Śląskie. Dzie­
siątki tysięcy plażowiczów 
przyjmuje w słoneczne dni ką­
pielisko „Fala” (ze sztuczną 
falą morską), a setkom tysię­
cy kibiców mrożą nie raz krew 
w żyłach emocje na najwięk-
szym krajowym Stadionie
Śląskim. Podczas wielkich fe­
stynów park „przyjmuje” jed­
norazowo prawie 1 min gości. 
Tych, którzy odwiedzili go w 
ciągu 25 lat, nikt nie jest w 
stanie policzyć. Nie zabrakło 
tu i największych znakomitoś­
ci świata politycznego, nauko-

Stawiam symboliczną „piat 
kę” i wyrażam uznanie 

dla kierownictwa restauracji 
„Pod DębamV‘ w Rogalinie. 
Bardzo dobre dania obiadowe, 
estetycznie - podane, szybka i 
bardzo miła obsługa i aż 4 ro­
dzaje napojów naprawdę chło­
dzących plus lody „Gassate”.

Natomiast w kawiarni „Fu- 
sik” na Winiarach chciałam 
kupić lody i jakieś pieczywo, 
aby zabrać do domu — ale ofe­
rowano tylko ciepłe piwo i 
oranżadę (była dopiero godn 
16). Nie wiem co sprzedawali 
za godzinę, jak się piwo skoń­
czyło, bowiem lokal był otwar­
ty do godz. 22.

Wszędzie napoje powinno sie 
wstawiać do lodówki i lnd 
chłodniczych jak to miało 
miejsce w Rogalinie. Na ogół 
lady wypełnione są jednak kie­
liszkami — dla dekoracji a 
przecież można je wykorzystać 
dla chłodzeń^ mnaiów.

WIESŁAWA GOCH 
Poznań

Podziękowanie
Chciałbym podziękować nie 

znajomemu kierowcy PKS 
(nr służbowy kierowcy 111, 
nr rejestr, autobusu PK 62-17). 
Często jeżdżę tą trasą (Poznań 
— Kalisz), ale tok sympatycz­
nego i uprzejmego kierowcy 
jak w dn. 31. VII jeszcze nie 
spotkałem.

Zwykle przy wsiadaniu do 
autobusu panuje nerwowa at­
mosfera. Bywa bowiem tak, że 
kierowca najpierw sprzeda bi- 

wego, kulturalnego różnych 
nacji. Park spełnia różnorakie 
funkcje: kulturalne, naukowe, 
dydaktyczne. Jest też obiek­
tem zainteresowania każdej 
delegacji, której udaje się w 
napiętym programie „wy­
kroić” odrobinę czasu na po­
dziwianie tego najurokliwsze- 
go skrawka przemysłowego 
Śląska.

Ostatnio park jest coraz czę­
ściej odwiedzany przez... eks­
pertów parlamentarnych i spe­
cjalistów zajmujących się za­
gadnieniami kształtowania śro 
dowiska przyrodniczego. Od 
wielu lat wiedzie tędy szlak 
międzynarodowych wycieczek. 
Bo ten Park w Chorzowie jest 
naprawdę przykładem godnym 
naśladowania.. Najnowszą jego 
atrakcją będzie górnośląski 
Park Etnograficzny, skupiają­
cy uratowane w terenie uni­
kalne obiekty budownictwa 
drewnianego.

ALEKSY KALENIK

Od redakcji: Nasz Czytelnik za­
pewne niedokładnie czytał prasę 
jak i dane statystyczne. 20 min ha 
zajmują w Polsce grunty upraw­
ne; w tym orne 16 min ha. Resz­
ta to lasy, sady, łąki i pastwiska.

16 min ha, czyli liczba podana 
przez nas, jest to obszar pod upra­
wy wszystkich ziemiopłodów, a 
więc nie tylko zbóż, ale roślin 
strączkowych, przemysłowych, pa­
stewnych i innych. Pod uprawę 
zbóż przeznaczone było (dane za 
rok 1975) 7,8 min ha. Plony zbóż 
z 1 ha wyniosły średnio 24,9 cj/ha, 
tak więc globalnie zebrano około 
19,6 min ton. Jednakże do skupu 
trafiło tylko 5,1 min ton. Resztę za­
równo gospodarstwa uspołecznio­
ne, jak i rolnicy indywidualni 
przeznaczają na paszę. O niedo­
borach w tej dziedzinie świadczy 
fakt, że przedsiębiorstwa uspołecz­
nione (CRS „Samopomoc Chłop­
ska”, Zjednoczenie Przemysłu Pa­
szowego „Bacutil” oraz Centrala 
Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego 
„PZZ”) sprzedały w tym czasie 
7,6 min ton- pasz treściwych. Sko­
ro więc skup wyniósł 5,1 min ton, 
niedobory na paszę i spożycie 
trzeba było pokryć kosztownym 
•importem (średnio 6 min ton rocz­
nie). Większość zebranych zbóż 
przeznacza się na paszę, aby utrzy­
mać i rozwijać stan trzody chlew­
nej, bydła, owiec i koni i tak np. 
stan na zeszły rok wynosił: (w 
min szt.) bydło — 13,2, trzoda 
chlewna — 21,3, owce — 3,2 — ko­
nie — 2.2. W bieżącej pięciolatce 
ma przybyć 1.5 min szt. bydła, 2 
min trzody, 1 min owiec i potrze­
ba bidzie dla ich wyżywienia 35 
min ton nasz! („Głos” — 24/25. VII).

Wszystkie te dane znajdzie Czy. 
telnik w „Małym Roczniku Sta­
tystycznym” — rok 1975.

Starołęka nie ma 
przychodni 

phciałbym poruszyć temat 
nurtujący mieszkańców 

prawobrzeżnej dzielnicy Po­
znania-Star ołęki: kiedy wresz­
cie będzie skończony remont 
tutejszej Przychodni Rejono­
wej? Trwa on już od ponad 2 
lat. Były już różne terminy od­
dania, ale ich nie dotrzymano.

Tyle się mówi o tym, aby 
ułatwić pracę kobietom, a u 
nas muszą one zwalniać się z 
nracy by jeździć z dzieckiem 
do przychodni na Rataje. To 
strata czasu i trud, (2598)

KAZIMIERZ H.
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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1100 nowych studentów Kolonie zdrowotne Jcw:ta Wanda Dana11

w szkołach artystycznych
pod ziemią

Wśród tysięcy kandydatów, ubiegających się o indeksy 
było wiele dziewcząt i chłopców, których pragnieniem są 
studia na jednej z 16 wyższych uczelni artystycznych.

osoby, indeksy otrzyma tylko

Egzaminy wstępne na tych 
uczelniach odbyły się naj­
wcześniej, bo już w połowie 
czerwca. W wyniku wstęp­
nych eliminacji dopuszczono 
do nich 3.800 kandydatów. Na 
leży jednak dodać, że te eli­
minacje do szkół artystycz­
nych są trudniejsze niż do in­
nych uczelni. W szkołach pla-

Otwarte szanse
zdobycia zawodu

Dobiegają końca szkolne wa 
kacje. Już wkrótce rozpocznie 
się nowy ro<k szkolny. Tego-
rocznym 
ósmych,

absolwentom klas 
którzy z różnych

względów nie zadecydowali, w 
której szkole chcieliby, rozpo 
cząć nowy rok szkolny, przypo 
minamy, że na wybór dalsze­
go kierunku nauki jeszcze nie 
jest za późno.

Z nowym rokiem szkolnym 
można podjąć naukę w woje­
wództwie poznańskim w zasad 
niczych szkołach zawodowych 
budowlanych, elektrycznych, 
mechanicznych, mechanizacji 
maszyn rolniczych, wolne 
miejsca są w ZSZ w Gnieźnie, 
Szamotułach, Wrześni.

Ponadto zgłoszenia przyjmują 
licea zawodowe o takich spe­
cjalnościach jak elektromecha 
nik urządzeń przemysłowych, 
składacz ręczny techniki, me­
chanik obróbki skrawaniem. 
Są jeszcze miejsca w Policeal­
nych Studiach zawodowych 
medycznych i rolniczych w 
Poznaniu, Śremie, Gnieźnie, 
Środzie, Starym Tomyślu.

Wolne miejsca są również 
w przyzakładowych zasadni­
czych szkołach zawodowych. 
Szczegółowych informacji o 
wolnych miejscach w szkołach 
w województwach kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pil­
skim i poznańskim udzielają 
kuratoria oświaty i wychowa­
nia. (bg)

stycznych np. kandydaci skła­
dają teczki z pracami samo­
dzielnymi, a więc z obrazami, 
szkicami, grafiką itp. Komi­
sja kwalifikacyjna ocenia ich 
poziom, stara się wychwycić 
wszystkich tych, którzy mają 
duże uzdolnienia w wybra­
nym kierunku studiów. Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Tea­
tralna w Warszawie natomiast 
organizuje przed egzaminami 
spotkania z kandydatami na 
studia. Na konsultacjach z pro 
fesorami i studentami ucznio­
wie klas maturalnych recytują 
wiersze, fragmenty prozy, śpię 
wają piosenki — a profesoro­
wie uczelni dokonują wstęp­
nych ocen.

We wszystkich uczelniach 
artystycznych organizowane 
są, na kilka miesięcy przed 
egzaminami konsultacje z kan 
dydatami.

Po wstępnej selekcji kandy 
daci do szkół artystycznych

24, w tym 8 kobiet. Dolna gra 
nica puhktów dla „płci brzyd­
kiej” wynosiła 59, podczas gdy 
dziewczęta przyjmowano już 
od 52 punktów. Na tej samej 
uczelni, na wydział reżyser­
ski dopuszczono do egzaminu, 
po rozpatrzeniu nadesłanych 
prac, 180 osób. Studentami zo­
stanie tylko — 10.

Szkoły plastyczne stosowa­
ły punktację od 0 do 30. Na­
leżało . jednak uzyskać mini­
mum 20 punktów, aby konty­
nuować egzamin teoretyczny 
pisemny i ustny.

Łącznie, na wszystkie kie 
runki szkół artystycznych, w 
których kształci się obecnie 
ok. 6 tys. studentów przyjęto 
w tym roku 1.100 kandydatów.

PAP

Pełnym powodzeniem zakoń 
czyła się pierwsza w Polsce 
próba leczenia dzieci cierpią­
cych na schorzenia górnych 
dróg oddechowych mikrokli­
matem kopalni soli w Wielicz 
ce. W jej podziemiach zorgani 
zowano dziecięcą kolonię zdro 
wotną, której uczestnicy przez 
kilka godzin dziennie przeby­
wali w położonej ponad 100 me 
trów pod ziemią komorze 
„Warszawa”.

Doświadczenia wynikające z 
pierwszego turnusu, wykaza­
ły że stan zdrowia małych pac 
jentów znacznie się poprawił.

Uzyskane wyniki leczenia o- 
raz opinie lekarzy zadecydo­
wały o przekształceniu Kopal 
ni Soli w Wieliczce w ośrodek 
stałych letnich kolonii dziecię 
cych pod ziemią. W drugim po 
dobnym turnusie uczestniczy 
120 dzieci z całego kraju.

PAP

Radioodbiorniki przenośne
coraz popularniejsze

W 1976 r. przemysł elektroniczny dostarczy na rynek 
1.750 tys. radioodbiorników tj. o 175 tys. więcej niż w ubr.

przystępują do 
dwustopniowych.

egzaminów 
W części

pierwszej jest tzw. sprawdzian 
praktyczny, po którym organi 
zowany jest dopiero egzamin 
ustny i pisemny z teorii. Na 
egzaminie praktycznym w 
szkołach teatralnych młodzież 
daje tzw. popisy, podczas któ­
rych sprawdza się umiejętność 
recytacji i interpretacji poezji, 
fragmentów wybranej prozy. 
Sprawdza się również warunki 
fizyczne kandydatów, głos, 
słuch i poczucie rytmu.

Przez przysłowiowe „sito” 
egzaminów praktycznych prze 
chodzi zwykle niewiele więcej 
młodzieży, niż poszczególne 
uczelnie mogą przyjąć. Na wy 
dział malarstwa w warszaw­
skiej ASP przystąpiło do egza 
minów wstępnych 137 kandy­
datów. Egzaminy zdało i przy 
jętych zostało tylko 20 osób. 
W Państwowej Wyższej Szko­
le Filmowej, Telewizyjnej i 
Teatralnej w Łodzi na Wy­
dział Aktorski ' zdawało 224

Są jeszcze wolne miejsca 
na wyższych uczelniach

Po 
szych

zakończeniu egzaminów wstępnych w szkołach wyż- 
jest około 2 tys. wolnych miejsc. Istnieje więc jesz-

cze szansa zdobycia indeksu. 16 września br. odbędzie się,

W całości dostaw bardzo is­
totną pozycję stanowić będą 
aparaty stereofoniczne, któ­
rych przemysł dostarczy w su 
mie 150 tys., a także odbiorniki 
przenośne, na które zapotrze­
bowanie rośnie szczególnie 
szybko. Młodzieżowa moda na 
te aparaty, rozwój turystyki, 
przystępne ceny i dobra ja­
kość naszych odbiorników 
przenośnych decydują o nie­
słabnącym ich powodzeniu. 
Ich producent — zakłady ra­
diowe „Unitra-Eltra” w Byd­
goszczy przekażą w br. na ry­
nek krajowy 650 tys. sztuk 
tych wyrobów, handel wziął­
by chętnie znacznie więcej.

Toteż załoga bydgoskiej „El 
try” dokłada wielu starań, 
aby systematycznie zwiększać 
produkcję i rozszerzać asorty­
ment. W tym roku mija 15 lat 
od rozpoczęcia w tej fabryce 
produkcji pierwszego w kraju 
tranzystorowego radioodbior­
nika miniaturowego pn. „El- 
tra”. Od tego czasu wyprodu­
kowano tam ponad 4,2 min od

dodatkowa rekrutacja.

Ponad tysiąc miejsc wol­
nych jest w uniwersytetach i 
wyższych szkołach pedagogicz 
nych na kierunkach: fizyka, 
matematyka oraz wychowanie 
techniczne. M. in. na uniwer­
sytetach: Śląskim w dodatko­
wej rekrutacji na fizykę mo 
że zostać przyjętych 120 osób,
Wrocławskim ponad 80,

bierników turystycznych.

IM PRASIE

Łódzkim — ok. 70, a w WSP 
w Szczecinie — ponad 40. Na 
tomiast na matematyce ' w 
wyższych szkołach pedagogicz 
nych — w Krakowie wolnych 
jest ok. 70 miejsc, a w Siedl­
cach — 50. •

Większość nieobsadzonych’ I 
jeszcze miejsc jest na kie­
runkach nauczycielskich. Kan 
dydaci ubiegający się o 
przyjęcie na te studia po­
winni zdawać sotnie sprawę z 
tego, że o przyjęciu decydo­
wać będą nie tylko posiadane 
wiadomości, ale również i pre 
dyspozycje do wykonywania 
zawodu nauczycielskiego.

Blisko 1000 osób może zdo­
być indeksy studenckie w 
uczelniach technicznych. Na

technicznych — kandydaci ma 
ją prawo na egzaminie zda­
wać fizykę lub chemię, obok 
matematyki i języka obcego.

Podania o przyjęcie na I rok 
studiów dziennych w roku aka 
demickim 1976/1977 w ramach 
dodatkowej rekrutacji, kandy­
daci mogą składać w szkołach 
wyższych, które taką rekruta­
cję przeprowadzają w termi­
nie od 10 sierpnia do 10 wrześ 
nia br. (PAP)

Pierwsze 2 min zeszły z taśm 
montażowych w ciągu 12 lat 
(od 1959 r. do stycznia 1971 r.), 
trzeci milion wyprodukowano 
w ciągu 2,5 roku, a czwarty — 
w ciągu 18 miesięcy. W tego­
rocznej produkcji „Eltry” naj­
większą pozycje — ponad 130

Zdjęcia lotnicze
dla gpspodarki
przestrzennej

kierunku

W Koninie rozpoczęły się 
Studenckie

Warsztaty Artystyczne
Koncertem dla mieszkańców 

Konina w sali Wojewódzkiego 
Domu Kultury uczestnicy Stu
denckich 
tycznych 
czwartek, 
pobyt w

Warsztatów Artys- 
zainaugurowali w 
5 bm. swój drugi 
tym mieście. 400

W „PERSPEKTYWACH” — Ha­
lina Malcszewska w artykule pt. 
„Studia dia każdego” analizuje 
możliwości naszych uczelni w za­
kresie kształcenia. Snując rozwa­
żania na temat chłonności uczelni 
i liczby kandydatów na studen­
tów stwierdza m. in.: „Teoretycz­
nie marny znakomitą metodę de­
cydowania o tym, ilu ludzi bę­
dziemy kształcić i w jakich zawo­
dach. Jest to sposób demokra­
tyczny i irracjonalny: potencjalni 
odbiorcy przyszłych kadr analizu­
ją swoją przyszłościową „sytuację 
kadrową” i zgłaszają odpowiednie 
zapotrzebowanie w swoim resor­
cie, ten zaś w Ministerstwie Pra­
cy, Płac i Spraw Socjalnych. 
11 .ymierza się potem te zgłosze­
nia do możliwości produkcyjnych 
wyższych uczelni i w ten sposób 
komisja planowania ustala corocz
ne „limity miajsc”. Niestety, do
tej pory prognozy kadrowe nie 
okazały się trafne (. . .). Ile uczel­
ni i jakie? Ilu studentów i w ja-
ki=h kierunkach studiów? Jakie
proporcje między studiami dzien­
nymi i dla pracujących? Oto zale­
dwie kilka z licznych pytań, któ­
re domagają się na nowo odpo­
wiedzi”.

W „KULISACH” — „Hasła i po 
stawy”: opracowana przez Bar­
barę Biskupską relacja z redak­
cyjnej dyskusji w ramach stałego 
cyklu tego tygodnika „Jak żyć le 
piej”.

W „LITERATURZE” — Jan Mu­
lak w artykule pt. „Montreal 76” 
dekonuje podsumowania wyni­
ków naszych sportowców na XXI 
Igrzyskach Olimpijskich 1 prezen­
tuje rozważania na temat Olim-

liarda widzów telewizji świato­
wej i mniej sprecyzowanej liczby 
setek milionów słuchaczy radio­
wych. Rośnie przez to waga suk­
cesu, bezpośredniość jego oddzia­
ływania”.

W „KIERUNKACH” — także na 
temat Igrzysk Olimpijskich pisze 
Krzysztof Sotowski w felietonie 
pt. „Montreal na 25 medali”. Pod­
sumowując polskie sukcesy, au­
tor pisze: „I wyszło wszystko tak, 
jakby rzeczywiście te medale spa 
dły z nieba. A przecież chyba nie­
słuszna była od początku, a chy­
ba i krzywdząca skryta nieufność 
do talentów organizatorskich i 
szkoleniowych naszych trenerów i 
działaczy, pracowitości i zdolno­
ści sportowców. Bo jest jakimś 
logicznym ciągiem ten udany 
start w Montrealu z pokaźnym 
dorobkiem. (...) W sumie stała i 
bardzo wysoka pozycja polskiego 
sportu”.

W „TYGODNIU” — rolę samo­
rządu mieszkańców na wielkich 
osiedlach mieszkaniowych — na 
przykładzie poznańskiego Osiedla 
Wielkiego Października na Wino­
gradach — omawia Piotr Łuczka 
w artykule pt. „Aktywność lo­
kalna”. Autor konkluduje: „Teo­
retycznie samorządy stawiają so­
bie zadania rozległe. Od opinio­
wania pracy administracji, przez 
integrację mieszkańców, po kształ 
towanie socjalistycznych postaw.
Praktycznie jednak 
przesuwa się na 
uciążliwości, jakiej 
na nowych osiedlach

piady w ogóle. Pisze in.

terminowe oddawanie 
towarzyszących.”

W „MOTORZE*’ —

ciężar pracy 
zmniejszanie 

przysparza 
brak czy nie

obiektów

artykuł Je

transport, Poli-
techniki Świętokrzyskiej w 
Kielcach jest jeszcze ok. 110 
miejsc; WSI w Koszalinie dys 
ponuje blisko 70 miejscami na 
kierunku — technika wytwa­
rzania; Politechnika Białostoc 
ka na mechanice — 75 miejs­
cami. Natomiast Politechnika

przedstawicieli wszystkich śro 
dowisk akademickich w kraju 
zjechało do Konina. W war­
sztatach uczestniczą plastycy, 
filmowcy, muzycy, piosenka­
rze i aktorzy studenckich teat

Szczecińska blisko 50. W
Politechnice Wrocławskiej na 
przyszłych studentów oczekuje 
120 wolnych miejsc. Dodatko­
wa rekrutacja w tej uczelni 
ograniczona jest do kandyda­
tów zamieszkałyóh w regionie 
dolnośląskim tj. w wojewódz­
twach: wrocławskim, jelenio­
górskim, legnickim i wałbrzys 
kim. Na kierunek chemii Po­
litechniki Wrocławskiej — w 
odróżnieniu od innych szkół

rów.
Obok 

kaniach 
t owych

uczestniczenia w spot 
i dyskusjach warszta- 
studenci wystąpią z

wieloma koncertami w. mias­
tach województwa konińskie­
go i większych zakładach pra­
cy.

Warsztatom towarzyszą im­
prezy dodatkowe, z których 
dużą popularnością cieszył się 
środowy i czwartkowy prze­
gląd filmów Marka Piwowskie 
go. Odbędą się również kon cer 
ty jazzowe i kabareton. War­
sztaty potrwają do 15 sierp­
nia. (woj)

Naukowcy z Instytutu Geo­
grafii Uniwersytetu Warszaw­
skiego prowadzą badania nad 
strukturą przestrzenną miast. 
Badaniami objęto w pierwszej 
kolejności miasta o odmien­
nym typie zabudowy i zago­
spodarowania przestrzennego 
— Warszawę, Łódź i Białystok. 
Sporządzane są mapy zabudo­
wy miejskiej.

Przy pracach tych wykorzy­
stuje się w szerokim zakresie 
fotografię lotniczą. Umożliwia 
ona wyróżnienie różnych ty­
pów zabudowy, jej gęstości i 
rozmieszczenia oraz terenów 
niezabudowanych, rejonów z 
dużą ilością zieleni miejskiej, 
szlaków komunikacyjnych. 
Zdjęcia lotnicze dostarczają 
cennych informacji umożliwia 
jących między innymi badania 
nad zagospodarowaniem prze­
strzennym miast, zaludnie­
niem, warunkami mieszkanio­
wymi, mikroklimatem itp. Są 
one szczególnie przydatne dla 
planowania inwestycji komu­
nalnych, budowlanych i komu 
nikacyjnych. (PAP)

tys., stanowić będą szczególnie 
poszukiwane na rynku radio­
odbiorniki „Jowita” i wzoro­
wane na nich „Wandy”, przy­
stosowane do odbioru progra­
mów stereofonicznych, 100 tys. 
przekroczą również dostawy 
innego poszukiwanego na ryn­
ku radioodbiornika, jakim jest 
trzyzakresowa „Dana”.

Zwiększając nieustannie pro 
dukcję radioodbiorników prze 
nośnych (w 1980 r. ma ich być 
có najmniej 800 tys.), załoga 
„Eltry” stale ją unowocześnia. 
Pod koniec br. fabryka żarnie 
rza wprowadzić na rynek 2 
nowe rodzaje odbiorników 
przeznaczonych głównie dla 
młodzieży. Będzie to bliski 
krewny „Dany” — odbiornik 
„Major” o trzech zakresach 
fal: długich, średnich i UKF. 
Tegoroczną nowością będzie 
także „Nina” — 4-zakresowy 
odbiornik tranzystorowy, wy­
twarzany w różnych wersjach 
kolorystycznych. „Nina” bę­
dzie mogła być zasilana z ba­
terii lub z sieci i będzie mieć 
dwie anteny: ferrytową, zapew 
niającą dobry odbiór progra­
mu na falach długich i śred­
nich oraz teleskopową do od­
bioru programów na falach 
krótkich i UKF.

Kontynuacją serii odbiorni­
ków miniaturowych typu „El- 
tra” będzie nowy odbiornik 
„Ada” na układach scalonych 
o nowym wystroju zewnę­
trznym (fale średnie i długie) 
oraz odbiorniczek — zabawka 
(„Upominek”) o falach dłu­
gich. Do produkowanej obec­
nie „Joli 2” — radioodbiorni­
ka sprzężonego z magnetofo­
nem kasetowym MK 125, poją 
wi się „Maja” — kolejne ko­
rzystne połączenie radiood­
biornika z magnetofonem ka­
setowym MG — 531, „Maja”, 
której pierwsze egzemplarze 
powinny pojawić się na rynku 
pod koniec roku, jest przezna­
czona do nagrań z trzech pro­
gramów UKF. Radioodbiornik 
ten cechuje wysoka jakość od­
twarzania, przyjemne brzmie­
nie tonu i niezawodność.

PAP

Sprawy żywienia 
i zaopatrzenia

Dokończenie ze str. 3

„Igrzyska Olimpijskie są wyda­
rzeniem światowym, dlatego nie 
należy ograniczać się do polskie­
go tylko ich widzenia, jak to z 
przesadą czyniły przez dwa tygo-
dnie nasze środki masowego prze-
kazu. Bo właśpie za pomocą tych 
środków Igrzyska ' '
bardziej globalne,

stały się jeszcze 
a to dzięki na-

tychmiastowemu uczestniczeniu w 
nich (choć biernemu) ponad mi-

ST INA

rzego Pómianowskiego pt. „Jak 
złodziej szuka frajera, czyli: o 
kradzieżach samochodów”. Publi­
kacja zawiera szereg cennych 
uwag dla właścicieli i kierowców 
pojazdów celem uniknięcia kra­
dzieży samochodu lub jego obra­
bowania.

W „MAGĄZYNIE RODZINNYM” 
— Danuta Mąkowa pisze o kłopo­
tach wiejskich kobiet, które cią­
gle jeszcze mają powody, aby na­
rzekać na niedosyt usług. Tytuł 
artykułu: „Z pomocą wiejskiej ko­
biecie”.

LEKTOR

7 SIERPNIA-WOLNA SOBOTA!
WSZELKICH ZAKUPÓW-PROSIMY DOKONAĆ DO PIĄTKU
W SOBOTĘ, 
7 sierpnia br.

W NIEDZIELĘ, 
8 sierpnia br.

— wszystkie sklepy z artykułami żywnościowytni 
w tym również mięsne, rybne, warzywniczo-owo- 
carskie, drobiarskie, garmażeryjne i delikatesowe 

— czynne będą od godziny 7 do godziny 13 z wy­
jątkiem sklepów jednoosobowych, które w tym 
dniu będą nieczynne;

— natomiast sklepy monopolowe, winno-cukiernicze 
i cukiernicze czynne będą od godz. 10 do godz. 14;

— domy towarowe (PDT „Okrąglak” w godz. 8—19, 
SDH „Alfa”, DH „Centrum”, DHU „Arged”) — 
czynne będą od godziny 9 do godziny 16;

— Sklep nr 6 „Kopernik” — Walki Młodych 1 — 
czynny od godziny 13 do godziny 20.

— wszystkie sklepy wyznaczone do sprzedaży mleka 
w niedziele i święta — w godzinach od 7 do godzi­
ny 9 oraz Delikatesy nr 525 — ul. Dzierżyńskie­
go 146 — w godzinach od 9 do godziny 15.

W PONIEDZIAŁEK, — wszystkie domy towarowe —* czynne będą od go-
9 sierpnia br. dżiny 8 do godziny 19. 3682-K1

nięte. Chcemy także — w ce­
lu pełniejszego wykorzystania 
istniejących powierzchni skle­
powych — wprowadzić w skle 
pach mięsnych sprzedaż wyro­
bów garmażeryjnych i drobiu. 
Myślimy o zwiększeniu udzia­
łu sprzedaży paczkowanych 
wędlin, wprowadzeniu szere­
gu urozmaiceń itp.

— „Społem” odpowiada tak­
że za produkcję pieczywa. Czy 
klienci mogą liczyć i w tej 
sprawie na wyraźne zmiany 
jakościowe?

— Chcemy zająć się upo­
rządkowaniem produkcji pie­
czywa, co nie jest sprawą łat­
wą ze względu na kiepski stan 
bazy technicznej w piekar­
niach. Wyda je się, że klienci 
chętnie będą widzieli pewne 
zmiany asortymentowe, zwłok 
szenie produkcji i dostaw róż­
nych odmian bułeczek, rogali­
ków, obwarzanków, chałek itp. 
Równocześnie będziemy stara­
li się o zwiększenie w produk­
cji udziału pieczywa o mniej-
szej gramaturze mniejsze
bochenki chleba, sprzedaż chie 
ba „na kromki”, co chyba po­
witają z zadowoleniem osoby 
samotne. Do realizacji tych za 
mierzeń potrzeba szeregu urzą 
dzeń (np. specjalnych maszyn 
do krojenia), sądzę jednak, że 
potrafimy te sprawy załatwić.

Postanowiliśmy także bacz­
niej ,wspólnie z producentami 
artykułów żywnościowych, usu 
wać przyczyny nie najlepszej 
ich jeszcze jakości w niektó­
rych przypadkach. Te uwagi 
dotyczą- także własnej produk­
cji „Społem”. Są to wszystko 
zadania niełatwe, ale mamy na 

। dzicję, że wspólnie z producen- 
i tami uda. nam śie je rozwią- 
। zać z pożytkiem dla klientów 
li dla rynku.

Rozmawiała:
ELŻBIETA DĄBEKGŁOS — 6/7/8 VIII 1976



DWADZIEŚCIA SZEŚĆ NARODÓW Urlopcwa* refleksja

Od portu Pieczenga na gra 
nitowym skrawku wy­
brzeża morza Barentsa, 

d® osady Uelen na brzegu cie 
śniny Beringa, rozciąga się Da 
lęka Północ omywana woda­
mi Północnego Oceanu Lodo­
watego. Daleka Północ stano­
wi ponad trzecią część ogól­
nej powierzchni Związku Ra­
dzieckiego. Znajdują się tu zie 
mie: Korni, Karelskiej i Jakuc 

Rgwające eśekłrownie „Zorza Polarna", są niezastąpione na Da­
lekiej Północy, w pab.iżu nowo odkrytych złóż surowcowych. 

— elektrownia ma specjalną instalację, która zapobiega 
wmarzaniu kadłuba w lód.

Fot. — CAF

kiej autonomicznych republik, 
Karjakskiego, Weneckiego, Ja 
mało-Neneckiego, Dołgano-Ne 
ncckiego, Chanty-Manzyjskie- 
gc, Ewenkijskiego i Czukockie 
go narodowych okręgów. Są 
tu również ziemie okręgów; 
Murmańskiego, Magadańskie- 
go i Archangielskiego. Daleka 
Pćlnoc obejmuje cztery zasad 
nicze strefy klimatycznę-roś- 
linne: arktyczną pustynię, tun 
drę oraz północno i środkowo- 
kentynentalną tajgę.

Okręgi Dalekiej Północy za 
mieszkuje 26 małych narodów’; 
Saami, Chantowie, Mauzi, Neń 
cy, Ency, Nganasenowie, Selku 
powie, Ketowie, Ewenkowie, E- 
wcni, Dołgeni, Nanejcy, Niegi 
delcy, Ulezę, Udegejcy, Oro- 
cze, Orokowie, Niwchowie, 
Crukcze, Koriacy, Ilmenowie, 
Jukagirowie, Czuweńcy, Eski­
mosi, Aleutowie, Tofalarowie. 
Liczebność ich waha się od kil 
kuset (Nganesenowie) do dzie 
siątków tysięcy ludzi (Neńcy).

W okresie przed Rewolucją 
Październikową życie naro­
dów północy było bardzo cięż 
kie: zadymione jurty, głód, ol 
brzymia śmiertelność wśród 
dzieci, powszechny analfabe­
tyzm. Ludzie walczyli tylko o 
to, by wyżyć. Carscy urzędni­
cy i kupcy bezlitośnie okrada­
li miejscowych myśliwych, któ 
rzy w bogatych lasach taj^gi, z 
narażeńiem życia zdobywali 
cenne futra. Dopełnieniem zła 
byli sprytni szamani wypacza

Ni® widzi się tego margi­
nesu na ulicach wielkich 
miasl, w domach towarowych 
wypełnionych kupującymi, na 
terenach wypoczynkowych, 
na kempingach, gdzie tak 
ciasno że „szpi'ki nie wet­
kniesz". A jednak margines 
ten istnieje.

Margines biedy, egzystencji 
graniczącej z nędzą lub 
co najmniej takiej, że 

trzeba mocno zaciskać pasa by 
przeżyć od pierwszego do o- 
statniego dnia miesiąca. Mowa 
przede wszystkim o prawie mi 
lionie bezrobotnych, przeważ­
nie ludziach o gorzej płatnych 
zawodach, którzy otrzymują 
zasiłek dla bezrobotnych — a 
więc 60 proc, swego dotychcza 
sowego zarobku i to tylko 
przez rok. Jeśli w ciągu tego 
okresu nie znajdą zatrudnie­
nia, przechodzą na zasiłek spo 
łeczny, a to już jest bardzo 
mało i utrzymać z tego zasił­
ku rodzinę można już tylko 
żyjąc na skraju nędzy.

Błędne jest zresztą przekona 
nie, że wszyscy bezrobotni 
RFN korzystają z zasiłku dla 
bezrobotnych. Bowiem prawie 
jedna trzecia owego miliona 
bezrobotnych jest go pozbawio

DALEKIEJ PÓŁNOCY
. Korespondencja z ZSRR

jący dusze i kaleczący ciała lu 
dzi.

Obecnie to wszystko pozosta 
ło tylko we wspomnieniach sta 
rych ludzi i w książkach hi­
storycznych. Małe narody Da­
lekiej Północy mają teraz wła 
sną państwowość i swoich 
przedstawicieli w Radzie Naj 
wyższej Związku Radzieckie­
go. Neńców i Ewenków, Czuk 
czów i Nanejców, Aleutów i

Dołgan można spotkać w Le­
ningradzie i Tiumeniu, Irkuc­
ku i Moskwie. Jedni kształcą 
się na wyższych uczelniach ko 
rzystając z państwowych sty­
pendiów, inni pracują w zakła 
dach przemysłowych na rów­
ni z przedstawicielami dużych 
narodów ZSRR. Lecz dla więk 
szóści rodzinna ziemia — Za- 
polarie nadal pozostaje miej­
scem ich życia i pracy.

Przeważająca . część tubyl­
ców Dalekiej Północy zajmuje 
się myślistwem, połowem ryb 
i hodowlą reniferów. Jeśli jed 
nak, do ich c/.vnego wyposa­
żenia należało lasso-arkan, 
krzemienny topór, kościana 
igła, to obecnie mają oni do dy 
spozycji amfibie i helikop­
tery, traktory i samoloty, ra- 
diostaćje, telegrafy i telefony. 
Do przeszłości należą brudne 
jurty i głodowa egzystencja. 
Wielka poprawa poziomu ży­
cia, opieka lekarska i wiele in 
nych udogodnień stanowią za 
przeczenie burżuazyjnej teorii 
o „wymieraniu dzikich ple­
mion”. W porównaniu do roku 
1930, przyrost naturalny np. 
Neńców, Chantów, Selkupów 
zwiększył się obecnie ponad 
2-krotnie. Średnio, w stosun­
ku do okresu przedrewolucyj­
nego, długość życia mieszkań­
ców okręgu Neneckiego, zwięk 
szyła się o 32 lata.

Północ stała się najbardziej 
perspektywicznym regionem 

ZSRR. Ekspedycje geologiczne 

Między Renem a Łabą

na, jako że nie nabyła jeszcze 
odpowiednich uprawnień. Trze 
ba być co najmniej przez pół 
roku zatrudnionym, by w ra­
zie utraty pracy móc ubiegać 
się o zasiłek.

Trudno np. zdobyć taki staż 
półroczny młodzieży dorastają 
cej, która kończąc szkołę 
stwierdza, że już ponad 100 000 
jej rówieśników wałęsa się 
bez pracy. Młody człowiek 
więc, który z nadzieją opusz­
cza mury szkoły, staje już u 
progu dorosłego życia przed 
problemem nieprzydatności dla 
społeczeństwa...

Jeżeli wielu bezrobotnych 
pomnożymy przez liczbę człon 
ków rodzin, jeżeli dodamy do 
tego prawie milion pracują­
cych w tzw. skróconym wymia 
rze godzin (brak zamówień), a 
więc i otrzymujących odpo­
wiednio mniejszą płacę, doj­
dziemy do liczb, które trudno 
już zmieścić w pojęciu margi­
nesu. A przecież są jeszcze ta 
cy, którzy nic pracują w żad­
nym wymiarze godzin — ani 

wciąż odkrywają pokłady ro­
py naftowej, gazu, węgla i rud 
metali. Na północy wydobywa 
się złoto i diamenty. W Kare­
lii, bogatej w lasy, rozwijają 
się różne gałęzie przemysłu 
drzewnego. Na Półwyspie Ja- 
malskim od; ryto olbrzymie 
złoża gazu ziemnego. Tylko je 
den pokład Urengojski oblicza 
ny jest na przeszło sześć trylio 
nów metrów sześciennych ga­
zu. Rośnie nowe miasto — Na 
dym. W połowie drogi między 
kołem polarnym a Oceanem 

Lodowatym, ruszyła już Bilibiń 
ska Elektrownia Atomowa. 
Jest ona najbardziej na pół­
noc wysuniętą elektrownią w 
świecie. Od budowy tej wła­
śnie elektrowni rozpoczęło się 
zaopatrywanie ogromnych prze 
strzeni Czukotki i dorzecza Ko 
łymy w energię elektryczną. 
W perspektywie rozwoju kra­
ju przewidziane są: Kołymska 
Elektrownia Wodna i Anad^r- 
ska Elektrociepłownia, rozbu­
dowa Magadańskiej Elektro­
ciepłowni .oraz Arkachalińska 
Hydroelektrownia. W chwili 
wprowadzenia tych elektrowni 
do eksploatacji, energetyczna 
moc okręgu Magadańskiego 
wzrośnie ponad pięciokrotnie. 
W chwili obecnej elektrownie 
tylko jednego Jamało-Nenckie 
gc okręgu, produkują więcej 
energii elektrycznej niż pro- 
dukowałY elektrownie całej 
carskiej Rosji w ciągu trzech 
lat.

Na Dalekiej Północy pow- 
stają wciąż nowe zakłady prze 
mysłowe i gospodarstwa rol­
ne. Jak „grzyby po deszczu” 
wyrastają piękne miasta: No- 
rylsk, Narjan-Mar, Surgut, 
Neftojugańsk, Niżniewartowsk. 
Stały się one prawdziwymi kul 
turalnymi centrami Północy.

Złożone problemy życia i 
pracy tego regionu stara się 
rozwiązać nauka. Działalno­
ścią Naukowo-Badawczego In 
stytutu Rplnictwa jDalekip^ P4ół 
nocy w Norylskń objęte jest 
np. całe północne terytorium 
Związku Radzieckiego. Zada­
nie Instytutu polega na nauko 
wym rozwiązaniu problemów 
rozwoju wszystkich dziedzin 
rolnictwa i myślistwa w tej 
strefie. Na półwyspie Jamał, 
który . zamieszkują Neńcy, 
przed Rewolucją nie było ani 
jednego ośrodka kulturalno- 
oświatowego. Obecnie znajdu­
ją się tam dziesiątki domów 
kultury i świetlic, bibliotek, 
kin i muzeów. Neńcy czytają 
książki i gazety, wydaje się 
wiele czasopism — jedno z 
nich w języku neneckim.
Małe narody Północy, zacho­
wując swoje tradycje i oby­
czaje, wzbogaciły się ducho­
wo, mając swobodny dostęp do 
skarbów rosyjskiej oraz świa 
towej kultury.

WALERIJ ANANIN 

normalnym ani skróconym, 
którzy nie są przejściowo bez 
robotnymi, lecz stale są cię­
żarem społeczeństwa. Według 
oficjalnych danych Federalne­
go Urzędu Statystycznego, w 
RFŃ było w roku 1974 blisko 
2. min osób żyjących stale z 
zasiłku socjalnego czyli z po­
mocy społecznej. Co więcej, 
odsetek ten wzrósł w stosun­
ku do roku 1973 o 11 procent. 
Tutaj mamy już do czynienia 
ze skrajną nędzą, bo jak wy­
żyć z zasiłku wynoszącego nie 
jednokrotnie 200 marek? Wy­
starczy powiedzieć, że jest to 
wysokość najniższego komor­
nego w RFN!

Równie złożona, a więc wca 
le nie tak „różowa” jak by to 
wynikało z niektórych pozo­
rów, jest sytuacja bytowa lu­
dzi pracujących. Przeciętna 
płaca miesięczna przekroczyła 
wprawdzie już dawno 1000 ma 
rek i kształtuje się na pozio­
mie około 1300, lecz w dal­
szym ciągu poważny odsetek 
ponad 25 min pracujących za-

Wspólny pokój na wczasach?

Parkinson napisał kiedyś, 
że człowiek marzy w 
swoim życiu o przygo­

dzie, o podróżach szalonego re 
portera, o szansie wagabundy, 
o niebezpiecznych i fascynują 
cych wydarzeniach, a w koń­
cu i tak każdy kończy za biur 
kiem. Biurko jest coraz bar­
dziej powszechnym i najmniej 
umiłowanym warsztatem pra­
cy. Człowiek za biurkiem ko­
jarzy się z urzędową powagą, 
życie za biurkiem z nudą i 
szarzyzną.

Szarzyzna jest w gruncie 
rzeczy tym, czemu najbardziej 
przeciwstawiamy się w życiu. 
A jednocześnie wyrażamy na 
nią zgodę. Każdy po trosze jest 
na nią skazany. Wewnętrznie 
jednak nikt nie jest z nią po­
godzony. Każdy szuka możli­
wości, aby wydać jej walkę, 
choćby najbardziej skrytą, 
choćby najbardziej pozorną.

Są jednak takie pory roku, 
które same przez się przydają 
życiu barwę. Takim sezonem 
jest lato. To, czego nie można 
osiągnąć siedząc za biurkiem, 
można mieć pływając po jezio 
rze, chodząc po lasach, lub 
wyjeżdżając za granicę. O wy 
jazdach zagranicznych wsporni 
nam nie dlatego, aby, były 
powszechnie dostępnym spo­
sobem spędzania wolnego cza 
su, ale dlatego, że z tej możli 
wości korzysta coraz więcej 
ludzi. Biura paszportowe i 
ambasady są w sezonie wio­
senno-letnim po prostu sztur­
mowane przez turystów. Każ­
dy, kto musi wystać się w tych 
kolejkach, jest udręczony.

Ale w istocie rzeczy powin­
ny one budzić sympatię. Pola 
cy kręcą się po świecie za ce­
nę pożyczek spłacanych potem 
przez cały rok, za cenę nie­
wygód i wyrzeczeń. A jednak 
jeżdżą. I to nie tylko dlatego, 
aby potem pochwalić się przed 
znajomymi — jak to się czę­
sto mawia. Nie sądzę również, 
aby wyłącznie z owej prze­
możnej . chęci, poznania świata 
(który często o wiele lepiej 
można poznać z książek). Krę­
cą się po świecie, bo to jest^ 
bardzo dobry sposób na od­
mianę życia, na przydanie mu 
pewnej barwy. A o to prze­
cież chodzi.

Z t^ch samych powodów 
tylu miłośników prymitywu 
pojawia się nagle w letnie mie 
siące w plenerze. Walczą w na 
miotach z komarami, marzą o 
łazienęe. Ale za to od rana do 
wieczora mogą chodzić w ką­
pielówkach.! jest im. zupełnie 
inaczej niż przez pozostałe 11 
miesięcy w roku.

Ludzie w czasie wakacji u- 
ciekają od grup, od skupisk. 
Nawet jeśli wyjeżdżają na 
wczasy — wolą ich wersję ro-

gines
rabia poniżej 1000 marek, a 
to już oznacza „łamigłówkę”. 
Szczególnie zaś dla tych, któ­
rzy przynoszą do domu grubo 
poniżej 1000 marek. Według 
oficjalnych bońskich statystyk 
tych ostatnich było w roku 
1971 jeszcze bardzo wielu, 
gdyż ponad 1/3 ogółu zatrud­
nionych zarabiała poniżej 600 
marek miesięcznie. Tyle wyda 
je dzisiaj żyjąca skromnie czte 
roosobowa rodzina na samo 
utrzymanie. W międzyczasie 
płace oczywiście wzrosły (tak 
że ceny), lecz zarobków poni­
żej 1000 marek nie zlikwido­
wano całkowicie.

Oblicza się, że jeszcze dzi­
siaj co najmniej 10 proc, lud-, 
ności, czyli co dziesiąty oby­
watel RFN żyje w warunkach 
ubóstwa, dysponując środka­
mi materialnymi nawet poni­
żej ustalonego przez opiekę 
społeczną minimum' egzysten­
cji. Oczywiście, w wielkich 
miastach, na ulicach tego nie 
widać, lecz RFN składa się nie 
tylko z wielkich miast i śród- 

dzinną, kameralną, we włas-’ 
nym domku campingowym. 
Bo choć raz w roku każdy 
ęhce robić to, co lubi.. Myślę, 
że wszelkie odcienie indywi­
dualizmu, jakie ludzie prezen­
tują latem, są godne szacunku 
i pochwały. W tym sensie 
wczasy z wieczorkiem zapo­
znawczym, z nieznajomym ko 
legą w tym samym pokoju, 
chyba się przeżyły. Myśl o 
przystosowaniu się do kogoś 
obcego (przez cały rok przy­
stosowujemy się do środowi­
ska, kolegów i szefów, zwy­
czajów i manier innych ludzi) 
przynajmniej wśród ludzi do­
rosłych budzi zawczasil zgrozę. 
I wielu z tej formy wypoczyn 
ku rezygnuje.

Potrzeba odmienności tak 
powszechnie demonstrowana 
przez ludzi, nie jest, niestety, 
dostatecznie dostrzegana przez 
inwestorów budujących ośrod 
ki wczasowe. Na iluż to poda­
nych o wczasy widnieje dopi­
sek: z prośbą o własny pokój! 
Prośbą niespełnioną, bo jedno 
osobowych pokoi po prostu 
nie ma. Tak jakby były one 
nieprawdopodobnym luksusem. 
Widziałam bogate domy wy­
poczynkowe wyposażone w 
marmurowe posadzki i dywa­
ny, w których-ludzi zupełnie 
przypadkowo, zupełnie nie li­
cząc się z ich upodobaniami, 
upychano do wspólnego poko 
ju. Ludzie, którzy wznosili 
domy, wiedzieli, że ludziom

Amaiorski ruch folklorystyczny

Malowniczy dorobek
Tegoroczny lipiec i sier­

pień obfitują w wystę­
py naszych amatorskich 

zespołów folklorystycznych za 
granicą. I tak np. zespół pieś­
ni i tańca „Lublin” odbywa 
tournee po Wielkiej Brytanii, 
dziecięcy zespół folklorystycz­
ny „Podhale” występuje w 
Montreux w Szwajcarii, 
„Krakowiacy.” mają w progra 
mie RFN. a. Holandię, zespół 
zakładów im. Harnama wy­
stępuje we Francji. „Tram­
blanka” z Opoczna występo­
wać będzie na Festiwalu Folk 
lorystycznym w Rattvik w 
Szwecji, a „Lubusz” z Zielo­
nej. Góry wyjedzie do Burgas 
w Bułgarii.

Polski amatorski ruch folk­
lorystyczny jest coraz bar­
dziej znany i ceniony na świe­
cie. Aktualnie istnieje w na­
szym .kraju ponad 20.000 ze­
społów folklorystycznych. Są 
one autentycznymi nosiciela­
mi tradycji swego regionu, pie 
lęgnują strój i instrumenty lu 
dowe. Ich repertuar to tra­
dycyjne tańce, melodie, przy­
śpiewki, obrzędy i zwyczaje 
doroczne znane od pokoleń, a 
czasem odgrzebane z zapom­
nienia.

Ponadto mamy w kraju oko 

mieści, lecz ma także swe pe­
ryferie. I tam właśnie „spycha 
na” przez władze miejskie ży­
je biedota. Telewizja RFN na­
dała w czerwcu br. reportaż 
ó tych, którzy „żyją w mroku 
z konieczności”, ukazując los 
bezdomnych (ponad 800 000) 
emerytów, którzy nie potrafią 
związać końca z końcem, lu­
dzi zadłużonych „po uszy”, 
których jedynym gościem jest 
komornik...

Ten margines społeczny jest 
tylko marginesem z nazwy bo 
wiem 10 proc, ogółu ludności 
to nie bagatela. Owe 10 proc, 
to zresztą obliczenia oficjalne, 
urzędowe. Wydaje się iż są 
one znacznie zaniżone. Jest to 
stałe zjawisko w RFN, przy 
czym margines ten raczej roz 
szerzą się niż maleje. Są kra­
je na zachodzie gdzie margi­
nes ten jest trochę lub znacz­
nie większy aniżeli w RFN, 
tam bowiem dla utrzymania 
spokoju społecznego i zabez­
pieczenia stanu posiadania 
klas rządzących, rzuca się „lu 
dziom z marginesu” częściej 
„okruchy z pańskiego stołu” 
aniżeli w wielu innych kra­
jach kapitalistycznych. W USA 
„margines społeczny” oblicza 
się na ponad 20 proc, ogółu 
mieszkańców.

EUGENIUSZ GUZ 

potrzebne jest jedzenie (o kuch 
niach i salach jadalnych nikt 
nie zapomniał), łóżko do spa­
nia, a nawet odrobina elegan 
cji (palmy w korytarzach też 
się znajdują). Nikt tylko nie 
pomyślał, że człowiek wyjeż­
dża na wczasy zmęczony i 
przede wszystkim szuka spo­
koju.

Ubiegłej jesieni ktoś opisał 
swoje wspomnienia z wczasów. 
Został przydzielony do poko­
ju, w którym mieszkało młode 
małżeństwo odbywające po­
dróż poślubną. Trudno o bar­
dziej groteskowy przykład nie­
liczenia się z ludźmi na wcza 
sach.

30 lat temu ludzie byli mniej 
wybredni w sposobach spędza 
nia wolnego czasu, ponieważ 
w ogóle byli mniej wybredni. 
Wielu z tych, którzy dziś gry­
maszą na brak spokoju i ciszy, 
wówczas tych problemów nie 
dostrzegało, bo oto po raz pier 
wszy w życiu mogli w ogóle 
gdzieś wyjechać na urlop. Poza 
rolnikami i chłopami-robot- 
nikami, którzy wykorzystują 
swój urlop na żniwa, wszyscy 
dziś w Polsce wyjeżdżają na 
urlop. Gdziekolwiek, a najle­
piej najdalej od miejsca za- 
m:eszkania. I z tego trzeba się 
cieszyć. I nieustannie popra- 
w;ać warunki, aby ci ludzie 
rzeczywiście wypoczywali.

ANNA JAGLINSKA 

ło 1500 zespołów prezentują­
cych folklor artystycznie oprą 
cowany. Są to zespoły pieśni 
i tańca, w skład których wcho 
dzi kapela i grupa wokalno- 
taneczna. Placówki kultural­
no-oświatowe stanowią dła 
nich zaplecze lokalowe i me­
todyczne, zapewniają konsulta 
cje doświadczonych instrukto­
rów, choreografów, muzyków.

Począwszy od lat pięćdzie-. 
siątych instytucje państwowe i 
organizacje społeczne rozto­
czyły zorganizowaną opiekę 
nad ludową twórczością ar­
tystyczną. Związki zawodowe, 
spółdzielczość (m. in. „Cepe­
lia”), Domy Kultury, organi­
zacje młodzieżowe — rozpo­
częły organizowanie zespołów 
pieśni i tańca. Na mocy uch­
wały Prezydium Rządu w 
latach 50-tych rozpoczę­
to ogólnopolską akcję zbie­
rania śladów folkloru muzycz 
nego, a Ministerstwo Kultury 
i Sztuki zleciło przeprowadze­
nie tej akcji Instytutowi Sztu 
ki Polskiej Akademii Nauk. 
Dało to znakomite rezultaty w 
postaci ponad 70.000 nagrań 
pieśni, muzyki ludowej z róż­
nych regionów Polski.

Stałym forum dorobku róż­
nych form społecznego ruchu 
folklorystycznego są ogólno­
polskie festiwale w Płocku, 
Mielcu, Kazimierzu Dolnym, 
warszawskie „Cepeliady” oraz 
międzynarodowe festiwale folk 
lorystyczne w Zakopanem i 
Zielonej Górze.

Piękny, pełen dynamizmu 
folklor polski zdobył w ubie­
głych latach uznanie ńa zagra 
nicznych festiwalach w Agri- 
ganto, Lianghełlen, - Nicei, a 
także podczas licznych tour­
nee zespołów po krajach Eu­
ropy, Azj|, Ameryki.

Dodać należy, że amatorski 
ruch folklorystyczny sprawił, 
iż lokalne środowiska zaczęły 
szerzej interesować się trady­
cjami swego regionu. Podsycił 
on bowiem miejscowe ambi­
cje, lokalny patriotyzm. Przy­
czyniał się też niejednokrotnie 
do odkrycia nowych talentów 
wokalnych, tanecznych, instru 
mentalnych, wskrzesił liczne 
zapomniane malownicze ob­
rzędy i zwyczaje. Właśnie w 
folklorze zachowały się nie­
przemijające wartości naszej 
kultury: wspaniała różnorod­
ność strojów, mnogość tań­
ców, piękno słowa i melodii, 
symbolika obrzędów, związa­
nych z życiem człowieka.

(PAI)



Co nowego u piłkarzy Lecha?
Piłkarze poznańskiego Lecha przygotowują się do nowego sezonu 

rozgrywek 1-ligowych. Poprzedni ukończyli na odległym miejscu i 
niemal do końca nie wiadomo było czy utrzymają się w gronie naj­
lepszych drużyn ekstraklasy. Czy w sezonie 1976/77 będzie lepiej?

6 hm. kolejarze wyjeżdżają do 
Słubic, gdzie przygotowywać się 
będą do czekających ich pojedyn­
ków 1-ligowych. W obozie weźmie 
udział 25 następujących piłkarzy: 
Andrzej Turek, Wiesław Zakrzew 
ski, Roman Zlelonacki, Zbigniew 
Nowak, Andrzej Grześkowiak, Jan 
Stępczak, Hieronim Barczak, Teo 
dor Napierała, Józef Szewczyk, Zbi 
gniew Gut, Andrzej Szostak, Ry­
szard Szpakowski, Eugeniusz Ol­
szyna, Mirosław Justek, Romuald 
Chojnacki, Jerzy Kasalik, Piotr 
Grobelny, Grzegorz Tomkowiak, 
Andrzej Szczepaniak, Ryszard Ko 
wal, Jan Dwornik, Karol Smora­
wiński, Zbigniew Milewski, Robert 
Sleboda i Michał Michalczyk. Ci 
zawodnicy udadzą się na pewno 
na słubicki obóz, być może dołą­
czy do nich dwóch młodych pił- 

- karzy z Polonii Środa i Tura Tu­
rek.

Ponieważ uważni czytelnicy do­
strzegli zapewne w składzie ka­
dry klubowej pierwszego zespołu 
kilka nowych nazwisk spieszymy 
z wyjaśnieniami. Akces do Lecha 
spoza Wielkopolski zgłosili: 27-let- 
ni Mirosław Justek z Pogoni 
Szczecin oraz jego rówieśnik Je­
rzy Kasalik z Lechii Gdańsk (daw 
niej ŁKŚ, a poprzednio Hutnik 
Nowa Huta), a także Romuald 
Chojnacki (25 lat — dotychczas 
Ruch Chorzów) i 21-letni Piotr 
Grobelni z Zagłębia Wałbrzych. 
Pierwszych dwóch może już teraz 
reprezentować barwy Lecha. Na­
tomiast w sprawie przejścia do 
poznańskiego klubu Chojnackie^, 
go i Grobelnego prowadzone są 
jeszcze rozmowy z ich dotychcza­
sowymi macierzystymi klubami. 
Tacy zawodnicy jak: Zielonacki, 
Kowal, Smorawiński, Sleboda czy 
Michalczyk to wychowankowie 
Lecha. Cieszy fakt wznowienia 
treningów przez poważnie kontu­
zjowanych w ubiegłym sezonie 
Milewskiego i Szpakowskiego.

Piłkarze Mieszka Gniezno 
przed sezonem

Pilnie przygotowują się piłkarze 
Mieszka Gniezno do nadchodzą­
cych rozgrywek mistrzowskich li­
gi międzywojewódzkiej. Ambicją 
bowiem drużyny jest wywalcze­
nie w niej miejsca wśród czoło­
wych zespołów, co z pewnością 
nie będzie łatwe. W drugiej po­
łowie lipca gnieźnianie przebywa­
li na zgrupowaniu w Krapkowi­
cach (woj. opolskie), gdzie pra­
cowicie spędzili czas, rozgrywa­
jąc także kilka spotkań sparin­
gowych.

Dwukrotnie zmierzyli się tam z 
beniaminkiem czechosłowackiej II 
ligi — TJ Gumarne Puchów. Oba 
pojedynki wprawdzie przegrali — 
1:3 (jedyną bramkę dla Mieszka 
uzyskał Krąkowski) i 0:2, ale za­
prezentowali się całkiem dobrze, 
zwłaszcza pod względem pomysło­
wości w grze i kondycji. Ten dru 
gi mecz odbył się w ramach to­
warzyskiego turnieju, w którym 
— po pokonaniu jedenastki ligi 
okręgowej z woj. opolskiego — 
Ruchu Zdzieszowice 3:0, Mieszko 
zajął III miejsce. Bramki w tym 
pojedynku zdobyli: Pokładecki, 
Golak i Zieliński. Turniej wygrał 
TJ Gumarne przed Otmętem Krąp 
kowice.

Ubiegłej soboty, już w Gnieź­
nie, piłkarze Mieszka zmierzyli 
się z poznańskim Lechem, wystę­
pującym w swym najsilniejszym 
zestawieniu. I-ligowcy nie dali 
większych szans gospodarzom, od­
nosząc zwycięstwo 3:0. Bramki dla 
nich zdobyli — Szewczyk — 2 i 
Szpakowski. Spotkanie stojące na 
niezłym poziomie, wywołało w 
Gnieźnie ogromne zainteresowa­
nie. Przed rozgrywkami Mieszko 
spotka się w sparingowych poje­
dynkach z jeszcze kilkoma reno­
mowanymi przeciwnikami, (bop)

Pierwszy mistrz Piły 
w tenisie

Sukcesy najlepszego polskiego 
tenisisty Wojciecha Fibaka nie 
pozostają bez echa również w Pi­
le. Sukcesywnie rosły w tym mie 
ście szeregi grających w tenisa, 
aż doszło do I mistrzostw Piły 
w grze pojedynczej. 30 zawodni­
ków (liczbę zgłoszeń ograniczono) 
najpierw walczyło w 8 grupach sy 
Sternem każdy z każdym. W pół­
finałach Eichstaedt pokonał Bud- 
nowskiego 6:1, 6:1, a Iwański zwy­
ciężył Jagiełłę 7:6, 1:6, 6:3. Gra o 
miejsca 3—4 zakończyła się wy­
graną Budnowskiego, który poko­
nał Iwańskiego 6:2, 6:3. Finałowy 
pojedynek między Eichstaedtem i 
Jagiełłą przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo Januszowi Eichstaedto 
wi (6:1, 6:1). Zawodnik ten nie 
sttacił w całym turnieju ani jed­
nego seta i zdobył puchar zarzą­
du wojewódzkiego TKKF, (usz)

Po zakończeniu sezonu 1975/76 
zawodnicy „Lecha” odbyli u- 
dane tournee po Francji, na­
stępnie reprezentując Polskę w 
mistrzostwach Europy w słowac­
kich Koszycach, gdzie zajęli 
IV miejsce na 16 uczestników tur­
nieju. Później wznowili po 10- 
dniowym urlopie treningi. W 
sparringowych pojedynkach wy­
grali 5:2 z Polonią Bydgoszcz’ i 
3:0 z Mieszkiem Gniezno. W Słu­
bicach zajęciami kierować będą 
Mieczysław Chudziak i Edmund 
Białas. Szefem zgrupowania jest 
Antoni Skowroński. Tuż przed je 
go zakończeniem wyłoniona zos­
tanie kńdra pierwszego zespołu. 
Wprost ze Słubic kolejarze uda­
dzą się na inauguracyjny mecz 
mistrzowski z Arką w Gdyni.

Przypominamy o czym pisaliś­
my, że z zespołu odeszli — bram­
karz Jan Karwecki do bytom­
skich Szombierek oraz Włodzi­
mierz Wojciechowski, który za­
kończył karierę zawodniczą. Inny 
z piłkarzy Lecha, najskuteczniej­
szy w ostatnich latach strzelec Ro 
man Jakóbczak czeka na zgodę 
najwyższych władz sportowych na 
wyjazd do Francji. Jeśli jej nie 
otrzyma również uda się na zgru­
powanie do Słubic.

W najbliższych dniach powró­
cimy na naszych łamach do spraw 
ewentualnego powołania do ży­
cia Klubu Kibiców piłkarzy Le­
cha, któremu to przedsięwzięciu 
„Głos” nadal jest gotów patrono­
wać. A. K.

2,32 w skoku wzwyż

Rekord świata 
Dwighta Stonesa

Rekordzista świata w skoku 
wzwyż Amerykanin Dwight 
Stones poprawił na zawodach 
w Filadelfii swoje rekordowe 
osiągnięcie. Wygrał on kon­
kurs skoku wzwyż znakomi­
tym rezultatem 2,32. Poprzed­
ni rekord wynosił 2,31 i był 
ustanowiony w maju 1976 r. 
również w Filadelfii. (PAP)

O nich 
mówi się rzadko
O nich mówi się rzadko, cnoć 

mają także swój udział w osiąg­
nięciach olimpijczyków. Razem z 
trenerami przygotowują zawodni­
ków do walki o medale. W gabi­
netach odnowy doprowadzają 
mięśnie sportowców do pełnej 
sprawności po trudach treningu. 
Nazwiska masażystów rzadko tra 
fiają na łamy prasy.

Przy okazji Olimpiady warto 
jednak powiedzieć kilka słów i o 
ich pracy. Nestorem wśród pol­
skich masażystów jest Stanisław 
Zalewski. Już od 30 lat wykonu­
je swój zawód. Popularny „pan 
Stasio” był na czterech olimpia­
dach w Rzymie, Tokio, Meksyku 
i Montrealu oraz na 10 mistrzo­
stwach Europy.

„Wymasował” — jak mówią za 
wodnicy — 24 medale olimpijskie 
naszych bokserów. Znany ze swe 
go świetnego poczucia humoru, 
ceniony jest przez sportowców.

— „Masażysta jest człowiekiem, 
który ma bardzo bliski kontakt z 
zawodnikiem tuż przed jego star 
tern — mówi Stanisław Zalewski. 
Ważne jest, aby przygotować spor 
towca nie tylko fizycznie, ale tak 
że psychicznie do walki. Znam 
bardzo dobrze wszystkich chłop­
ców naszej drużyny bokserskiej. 
W Montrealu masowałem m. in. 
mistrza w pięcioboju nowoczes­
nym — Peciaka”.

Opinię człowieka o „złotych rę 
kach” ma drugi nasz masażysta, 
Michał Matkowski, który już/od 
10 lat opiekuje się kadrą naszych 
lekkoatletów i zaliczył trzy olim­
piady — Meksyk, Monachium i 
Montreal. Po swym wielkim suk­
cesie na 400 m Irena Szewińska 
wręczyła Michałowi Matkowskie­
mu pamiątkowe medale olimpij­
skie, mówiąc, że w 50 proc, za­
wdzięcza zwycięstwo właśnie je­
mu.

„Wierzyłem w medal Szewińskiej 
— mówi masażysta. — Kiedy spor 
towiec jest w dobrej formie, jest 
wytrenowany, jego mfęśnie są 
elastyczne i zmeczenie mija na­
tychmiast. Szewińska przygotowa­
na była w pełni do pobicia rekor­
du świata”.

Przed startem olimpijskim ople 
kowalem się też Tadeuszem Ślu­
sarskim. Od kilku miesięcy na­
rzeka on na ból stopy. Kiedyś po 
masażu bał się skakać i wówczas 
mu powiedziałem: „Jeśli coś ci się 
stanie, dam cl swoją nogę”. Roz­
bawiło to Ślusarskiego i potem 
skakał już odważnie. A kiedy wy 
chodził na stadion powiedziałem 
mu: „Pamiętaj masz szansę na me 
dal”. (PAP)
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POZNAŃ

yjny; 16.50 Radioexpress; 17 Pol 
skie i zagraniczne chóry amator­
skie przed mikrofonem; 17.20 Rep. 
literacki; 17.40 „Nowe nagrania 
radiowe”; 18.40 Ludzie, wśród ■ któ 
rych żyjemy; 19 XIX Międzynaro 
dowy Festiwal Muzyki Organo­
wej w Oliwie; 19.20 Szkic do por 
tretu... Giuseppe Ungarettiego;
19.30 Koncert Ork. Symf. Radia 
we Frankfurcie; 19.52 Areopag — 
dyskusja szefów czasopism spo­
łeczno-kulturalnych (w przerwie 
koncertu); 20.12 d.c. koncertu z 
Pr. IV; 21.22 Arcangelo Corelli: 
Sonata triowa F-dur op. nr 1; 
21.52 Gra T. Stańko; 22.10 Maga­
zyn rekreacyjno-turystyczny;
22.30 Muzyka ze starych płyt; 23.40 
Muzyka florencka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

NOWY — piąt., sob. g. 
19 „Awantura w Cńioggi”.

STARY RYNEK — Sob., niedz. 
g. 21 „Światło i dźwięk”.

I KINA ~1
PIĄTEK, SOBOTA, 

NIEjUZIEgA

CHODZIEŻ Noteć: piąt. „Mor­
derstwo w Orient Expressie”, sob., 
niedz. „Czerwone i oiatt”; Cera­
mik: mecz. „Małżeństwo z roz­
sądku”. *

CZARNKÓW: „Sugarland Ex- 
press”.

GNIEZNO Lech: „Przygody Ge­
rarda”; Poionia: „Afonia”.

GOSTYŃ: „Niewinni o brud­
nych rękach” i „Unkas — ostat­
ni Mohikanin”.

GÓRA SLĄSKA: „Morderstwo 
w Orient Expressie”.

JAROCIN: „Wielki układ”. 
JASTROWIE: „Kazaruzisci”. 
KALISZ Kosmos: „Tego nie 

przerabialiśmy” i „Złoto dla zu­
chwałych”; Oaza: piąt. „Afonia”, 
sob., niedz. „Straceńcy”; Stylowe: 
„Powrót tajemniczego blondyna” 
i „Jeździec bez głowy”; Syrena: 
„Nocne widma” i „Winnetou” 
cz. III.

KĘPNO: „Hazardziści”.
KOLO: niedz. „Ostatni skok 

gangu Olsena”.
KONIN Centrum: sob., niedz. 

„Tak szalona że może zabić”; Gór 
nik: „Szczęki”.

KOŚCIAN: „Con amore”. 
KROTOSZYN: „Nocne widma”. 
LESZNO: piąt. „Szczęki”, sob., 

niedz. „Krótkie życie”.
NOWY TOMYŚL: „Żądło”.
OBORNIKI: „Ucieczka gangste­

ra” i „Jeździec bez głowy”.
OSTRÓW Roma: „Portret rodzin 

ny we wnętrzu”; Słońce: „Tajem 
niczy blondyn w czarnym bucie” 
i „Flip i Flap W Legii Cudzoziem 
skiej”.

OSTRZESZÓW: „Ucieczka gang­
stera” i „Tomek Sawyer”.

PIŁA Iskra: „Szczęki”; Sokół: 
„Dziewczęta jak iskry”, niedz. 
„Pippi w kraju Taka Tuka”.

PLESZEW: ,.Miłość w godzi­
nach nadliczbowych”.

RAWICZ: „Con amore”.
SŁUPCA: „Nocne widma”.
ŚREM Słonko: piąt. „Policjan­

ci”, sob., niedz. „Obrazki z ży­
cia”.

ŚRODA: „Trzej muszkietero­
wie”.

SYCÓW: „Trzecia córka” i „Nie 
zwykłe przygody Włochów w 
Rosji”.

SZAMOTUŁY: piąt. „Ostatni
skok gangu Olsena”, sob., niedz. 
„Krótkie życie”.

TRZCIANKA: „Mazepa” i „Ko­
niec wakacji”.

TUREK: „Con amore”.
WAŁCZ: „W środku lata”.
WĄGROWIEC: piąt. „Niewinni 

o brudnych rękach” i „Słodki 
dom”, sob., niedz. „To ja zabi- 
łenY’.

WIERUSZÓW: „Z podniesionym 
czołem”.

WRZEŚNIA: „Romans jakich 
wiele”.

WSCHOWA: piąt. „Żądło”.
WYRZYSK: „Sugarland Ex-

press”.
ZŁOTÓW: „Romans jakich wie­

le”.

E Ramo 1
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Na 
gdańskiej pięciolinii; 9.0ó Po jed­
nej piosence; 9/30 Berlin z melo­
dią i piosenką; 9.45 „Niezapomnia^ 
ne stronice — Pamiętniki czyli 
historia polska”; 10 Lato z Ra­
diem; 12.25 Bydgoszcz na muzycz 
nej antenie; 13 Horace Diaz i je­
go Dixie Novas; 13.15 Moto-spra- 
wy; 13.35 Górale, górale, góralska 
muzyka; 14 Z polskich pól i la­
sów; 14.25 Wakacje z przebojem; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 Cie 
kawostki Polskich Nagrań; 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Fonoserwis; 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tyl 
ko dla kierowców; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Orkiestra PR i TV 
p/d Jana Pruszaka; 20.05 Rep. li­
teracki; 20.20 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.18 Dźw. pla­
kat reklamowy; 21.33 Utwory S. 
Moniuszki; 22.20 Gra G. Jouvin; 
22.30 Ludzie wielkiej przygody — 
Podwodny świat Antarktyki; 22.45 
Mini recital J. Kubickiej; 23.10 
Korespondencja z zagranicy.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. popu­
larny polskiej muzyki scenicznej; 
8.35 Aud. Studia Młodych; 8.45 
Pieśni z Mazowsza; 9 Wakacje 
melomana — cz. I; 9.40 Dla przed 
szkoli i dziecińców wiejskich: 
„Żniwa, żniwa”; 10 „Biografie 
niezwykłe” — „Oskar Kolberg”; 
10.30 Konc. orkiestr dętych; 11 
Śpiewa W. Kubicki; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Rozmo 
wa o kulturze; 12.45 Wakacje me 
lomana — cz. II; 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.50 Piosen 
ki naszych przyjaciół 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 Muzyka ze 
słynnych baletów współczesnych; 
15 Radioferie; 15.40 Studio Sło­
necznik; 16 Sądeckie zesp. „Doli 
na Dunaj”; 16.10 Informacje, ra- 

Jdy. propozycie; 16.30 Duety ope­
retkowe; 16.40 Magazyn informa-

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytworni Supraphon; 8.30 
co kto lubi; 9 „Katar” — pow. 
S. Lema; 9.10 Z autorskiej teki 
A. Osieckiej 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dys­
koteka pod gruszą; 11 Życie ro­
dzinne — mag.; 11.30 Wariacje na 
temat „Noc w Tunezji”; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.50 „Wizerunek człowieka 
rudego” — pow. Hugha Walpo- 
le’a; 14 Lato w Filharmonii — P. 
Czajkowski; 15.10 Na estradzie w 
„Bobino”; 15.30 Poznaniana — maga 
)!yn kulturalny; 15.50 Gra i śpiewa 
Rory Gallagher; 16.05 R. -Jabłoński 
gra utwory kompozytorów pol­
skich; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 A jak 
szaleć to za koniem —; rep.; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje 40-lat- 
ków; 19 Powieść w wyd. dźw. — 
J. Janicki: „Lekcja poloneza”; 
19.35 Modest Musorgski: v,,Borys 
Godunow”; 19.50 „Katar” — pow.; 
20 Interradio — mag. aktualności 
muzycznych; 20,40 Solo na gitarze 
akustycznej; 20.50 „Prawo do no­
szenia szelek” — słuch.; 21.25 Od 
duetu do duetu; 21.45 Przedstawia 
my grupę Lynyrd Skynyrd; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Gloria Gaynor; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23 
Recytuje J. Binczycki; 23.05 Po­
pularne utwory klasyków — Bee- 
thovena; 23.50 Śpiewa Bogusław 
Mec.

Wiadomości: 5,, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 Koncert porań 
ny; 8 Transm. z Pr. I; 12.05 Czas 
uobrych gospodarzy; 12.25 Giełaa 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muzycznej; 13.50 Waka­
cje na własny rachunek; 14.25 „O 
zieleni nieskończenie”; 14.55 „O 
szlachetności, potrzebie i użytKu 
.chirurgii” rzecz o R. Czerwiakow- 
skim; 15.25 Szkic do portretu... 
J. Brzechwy; 15.35 „Człowiek z 
trzema butami” — opow. Ewitza 
von Herzmanovsky-Orlando; 16.05 
Utwory Francisa Couperina i Lui- 
giego Boccheriniego gra wiolon­
czelista R. Jabłoński; 16.40 Aud. 
sportowa; 16.50 Radioexpress; 17 
Piosenka francuska; 17.15 Ąud. 
oświatowa; 17.25 Program stereof. 
„Rozmaitości muzyczne”; 17.55 Po 
znański koncert życzeń; 18.25 
„Furtka do innego świata”; 18.40 
Wspomnienia emigrantów z Fran­
cji; 19 Jak działać sprawnie? — 
„Szkoła mistrzów”; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego; 19.30 Konc. Ork. 
Symf. Radia we Frankfurcie pod 
dyr. Fliahu Inbala z udz. Christy 
Ludwig — alt i Roberta Teara — 
tenor (stereo ogólnop.); 21.22 Gar 
rick Ohlsson gra Chopina — aud. 
VIII (stereo ogólnop.); 22.15 Nau­
ka i świat współczesny; 22.30 
Świat nowej muzyki.

Wiadomości: 12, IG.

SOBOTA — PROGRAM I: 8.05 
Z mel. w samochodzie; 8.30 Kie­
lecki konc. rozr.; 9.05 Przeboje 
bez słów; 9.30 Moskwa z melodią 
i piosenką; 9.45 „Niezapomniane 
stronice”; 12.10 Mag. turystyczny; 
12.25 Tylko w duecie; 13 Zespół 
B. Ciesielskiego; 13.15 Muzyka i 
poezja; 13.45 Południowe rytmy; 
14 Słuchowisko pt.: „Diabelskie 
jabłka”; 14.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 15.05 Teatr PR/ — Teatr 
Sensacji — „Koncert Rachmanino 
wa” słuch. Z. Zeidler-Zborowskie- 
gc; 16.06 Radiowa kronika mu­
zyczna; 16.40 Fonoteka folkloru; 
17 Studio Młodych; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Parada polskiej 
piosenki; 19.15 W kręgu mel. ope­
retkowych; 20.05 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 21.35 Przy muzy­
ce o sporcie; 22.20 Sobotnia dysko­
teka; 23.10 Rep. literacki pt. „Coś 
bym zasiał... coś zaorał”; 23.10 
Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II: 7.10 Polscy soliści 
w polskim repertuarze; 7.35 Publi­
cystyka międzynarodowa; 7.45 W 
kręgu miniatury muzycznej; 8.35 
Sprawy codzienne; 9 Wakacje me­
lomana; 10 Teatr PR — „Lina al­
pinistów” słuch. Davida Miedwie- 
dienki; 11 Polska muzyka opero­
wa; 11.35 Od Tatr do Bałtyku — 
Śląsk; 11.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Dwanaście krzeseł” frag. pow. 
I. Ufa i E. Piętrowa; 12.45 Waka­
cje melomana; 13.35 Mag. łowiecki; 
13.50 Koncert Chóru PRiTV we 
Wrocławiu; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muzyka ze 
słynnych baletów współ.; 15 Ra­
dioferie; 16 Pieśni i tańce lud. z 
Portugalii; 16.10 „Mini drama re­
klama”; 16.25 Melodia z musicali; 
16.40 Mag. informacyjny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Bella Dawidowicz i 
Jakub Żak grają Fantazję forte­
pianową f-moll op. 163 na 4 ręce 
F. Schuberta; 17.20 „Moje fascy­
nacje literackie”; 17.40 „Czata” — 
mag. wojskowy Studia Młodych; 
17.35 Nowe nagrania rad.; 18.35 
„Czas i ludzie” — aud. komba­
tancka; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
W. A. Mozart: „Uprowadzenie z 
seraju”; 20.30 Przekład filmowy — 
Kamera; 20.45 76 lat muzyki na­
szego stulecia; 21.40 Madrygały re- 
res^^sowe śi^wa -L“ P^tit Fn- 
semble Yocal” z Montrealu: 22 Z 
cyklu „Lekarz domowy”; 22.47 Sep-

tet W. Michniewskiego; 23 Barok 
dla wszsytkich; 23.35 Kącik starej 
płyty.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Hungaroton; 8.30 
Go kto lubi; 9 „Katar” — S. Lem; 
9.10 Autorskie piosenki Stevie 
Wondera; 9.30 Nasz rok 76-ty; 9.45 
Interstudio — mag. aktualności 
muzycznych; 10.25 „Ananasowy 
ragtime” gra Scott Joplin; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie 
rodzinne — mag.; 11.30 Słynne or 
kiestry jazzowe — Glenn Miller; 
12.10 Kwadrans dla zespołu Mud; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Wizerunek czło 
wieka rudego” — pow. Hugha 
Walpole’a; 14 Lato w Filharmonii; 
15.10 „Droga wjazdowa” — nowa 
płyta J. Abercrombiego; 15.30 „To 
był rok 1876” — mag.; 16.05 Gieł 
da instrumentalnych przebojów; 
13.30 Śpiewa Isabelle Aubert; 16.15 
Nasz rok 76-ty; 17.05 Muzyczna
poczta UKF; 17.40 „Studio nad 
Łódką”; 18 Muzykobranie; 18.30 
Pclityka dia wszystkich; 18.45 Car 
men Mc Rae w klubie Village Ga- 
te; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
— Modest Musorgski: „Borys Go­
dunow”; 19.50 „Katar” — pow. 
20 Zapraszamy do Trójki; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Gloria Gaynor; 22.15 Powieść w 
wydaniu dźw. J. Janicki „Lekcja 
poloneza”; 22.45 Boogie na dwa 
fortepiany; 23 Recytuje J. Binczy 
cki; 23.65 Wieczorne spotkania z 
Donaldem Leacem; 23.50 Gra J. 
Muniak.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 „Wił aj 
dniu”; 8 Transmisja z pr. I; 11.55 
Na fortepianie gra H. Jankowski; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki muzycznej (stereo ogól­
nop.); 13.50 Remanenty po „Ma- 
non”; 14.25 Teatr PR — Studio 
Klasyczne „Komedie wszystkie” 
A. Fredry; 16.05 Utwory S. Moniu 
szki; 16.30 „Rozmowy i refleksje 
pedagogiczne”; 16.40 Z cyklu: „Li 
sty spod lipy”; 16.50 Radioex- 
press; 17 Taśmoteka amatora; 17.15 
Aud. społeczna; 17.30 d. c. „Taś- 
nfoteki amatora”; 17,40 „Rzeczy­
wistość i poezja”; 18 „Gnająca 
szafa”; 18.25 Czy znasz swoje pra 
wo? — rozpatrywanie sporów zwią 
zanych ze stosunkiem pracy; 18.40 
Ziemia, człowiek, wszechświat — 
Miasto na orbicie — czyli ekspan 
sja w Kosmos; 19 Koncepcja 
prawdy i poznania; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego; 19.30 W trzech sty 
łach — dyryguje Fritz Reiner; 
20.30 Program stereofoniczny — 
Nowe brzmienia i inne... 22.15 Rad. 
portrety Polaków — prof. Gryzel 
da Missalowa — historyk; 22.35 
Ludwig van Beethoven — Kwar­
tet smyczkowy c^moll op. 18 nr 4.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.16 Polska kapela p.d. F. Dzier­
żanowskiego; 7.30 Moskwa z me­
lodią i piosenką; 8.15 Przeboje 
sprzed lat; 8.15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy; 10.05 Standard w 3-ch 
wersjach That’a a plenty; 10.25 
Lista Przebojów; 11 Dla dzieci — 
Teatr Fantazji: „Kot z pawim 
ogonem”; 11.20 Radiowa Musico- 
rama; 12.05 „W samo południe”; 
12.35 Konc. polskiej muzyki po­
pularnej; 13 Wizerunki ludzi my­
ślących; 13.30 Wybieramy najlep­
sze zespoły i kapele ludowe; 14 
Recital z pauzą — W. Kocoń; 14.10 
Tygodniowy przegląd prasy; 14.29 
Recital z pauzą — W. Kocoń; 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Konc. 
życzeń; 16.06 Teatr PR — Prze­
gląd słuchowisk rozgł. regional­
nych PR: „Gwiazda w żałobie 
czyli dzieje smutnej miłości Ze­
nona i Marii”; 16.45 Gwiazdy jaz­
zu; 17.15 Niedzielne spotkania 
Studia Młodych; 18 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego i wyni­
ki reg. gier liczbowych; 18.10 3 X 
R — Radiowa Rewia Rozrywk.; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.05 
Dyskusja na tematy międzynarod.; 
20.20 Zespół Z. Namysłowskiego; 
20.40 Spotkanie z pisarzem — Z. 
Wójcikiem; 21.05 Parada polskiej 
piosenki; 21.30 Radiovariete; 22.30 
Rewia piosenek; 23.05 Ogólnopol­
skie wiad. sportowe; 23.20 — Rytm, 
taniec, piosenka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 Teatr Eterek 
—■ J. Przybory pt. „Gdzie trzepał- 
ko”; 8.25 „Zawsze w niedzielę”; 
8.35 Publicystyka międzynarodowa; 
8.45 Motywy lud. w twórczości 
kompozytorów polskich — E. Pał­
łasz; 9 „Coś kwitnęła przed laty” 
mag. literacki; 9.30 Utwory J. S. 
Bacha gra organista Herbert Col- 
lum; 9.50 . Tygodniowy przegląd 
prasy; 10 Nowości Polskich Na­
grań; 10.30 Między snem a jawą — 
aud. o twórczości .1. Rogozińskie­
go; 11 Studio Młodych; 11.40 Czy 
znasz mapę świata?; 12.05 E. Grieg 
„Z czasów Kolberga” — suita w 
dawnym stylu op. 40 na ork. 

WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Ta/arczyk, uL Słowiańska 38, te!. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

tw&MMKeMMeeMeeeeeeeeeeoMMeeeeeMeeMMCMeoee*-

smyczkową; 12.35 Czy znasz tę 
książkę? 13 Poranek muzyki symf. 
„W stylu włoskim”; 14 Konfron­
tacje „Con Amore”; 14.30 Z oper 
Mozarta i Verdiego; 15 Wakacyjny 
Teatr dla Dzieci i Młodzieży „Po­
dróże do wysp Polinezji” — słuch. 
K. Bronżewskiej; 15.30 „Dom, ro­
dzinny dom...”; 16 Konc. chopinow 
ski; 16.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 18 Konc. z dedykacją dla 
urlopowiczów; 18.35 Fel. aktualny; 
18.45 Kabarecik reklamowy; 19 
Teatr PR XIV Międzynarodowy 
Festiwal Przyjaźni „Co tydzień w 
czwartek” słuch. N. Tańskiej; 20 
Utwory Edwarda Elgara pod dyr. 
Johna Barbirollego; 21 Wojsko, 
strategia, obronność; 21.15 Piosen­
ki żołnierskie; 21.55 Wiolonczelis'a 
Siegfried Palm; 22.30 Listy z tea­
trów: Divertimento B-dur KW 287; 
23.35 Claudio Monteverdi: Magnifi- 
cat a sei voci” — z „Vespro della 
Beata Yergine”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz — mag.; 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Katar” — pow. St. Lema; 
9.10 Powracający temat „Chata- 
nooga Choo Choo”; 9.30 Dyskoteka 
pod gruszą; 10 60 minut na godzi­
nę; 11 Dyskoteka pod gruszą; 12 
„Klucze Wisły” — słuchowisko 
dokum. K. Radowicza; 12.25 Muzy­
ka z sal koncertowych; 13.15 Z no­
wych nagrań Pr. III; 12.45 Powra­
cający temat „Rozpal moje uczu­
cia”; 14.05 Peryskop — przegląd wy 
darzeń tygodnia; 14.30 Ballady ze­
społu Laboratorium; 14.45 Za kie­
rownicą; 15.10 Przeboje z nowych 
płyt; 15.50 Powracający temat „Pe­
wnego razu latem”; 16.15 Ludzie 
teatru — Z. Więcławówna; 16.45 
„Jazzowy taniec wolności”; 17.15 
Antologia piosenki franc.; 17.40 Po 
szukiwania i kierunki; 17.55 Mini- 
max czyli minimum słów — ma­
ksimum muzyki; 18.30 „Zez” — 
słuch. J. Szypulskiego; 18.55 W ryt­
mie walca; 19.10 Piosenki z magne­
towidu; 19.35 Modest Musorgski: 
„Borys Godunow”; 19.50 „Katar” 
— pow. St. Lema; 20 Sojomonowy 
Beelhovcn; 21 Erotyki St. Trem­
beckiego; 21.20 Nowa płyta zespo­
łu Uriah Heep; 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Gloria Gaynor; 
22.15 Wieczory z Mantaignem — 
„O swobodzie i zobowiązaniach”; 
22.30 Powracający temat „Zanim 
nadejdzie czas rozstania”; 23 Re­
cytuje J. Binczycki; 23.05 Śpiewają 
Starsi Panowie Dwaj; 23.20 Powra­
cający temat „Hej, Jude”; 23. Wł. 
Nahorny.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.05 Poranek z 
przebojem; 7.30 J. S. Bach: Kanta­
ta „O słodki spokoju, kochana ra­
dości duszy” Janet Baker — kontr- 
alt; 8.05 „Niedzielne spotkania”; 
8.45 Kisielewski— Tomaszewski; 9 
„Wielkopolska niedziela”; 10 Go­
dzina przebojów w wakacyjnym 
nastroju; 11 Gyorgy Cziffra gra 
sonaty fortepianowe Ludwika van 
Beęthovena; 12 Śpiewa E. Jagieł­
ło z grupą „Hang”; 12.05 „W samo 
południe” z Pr. I; 12.35 Konc. pol­
skiej muzyki popularnej z Pr. I; 
13 Studio „stereo” zaprasza (stereo 
ogólnop.); 15 Kwartet im. Borodina 
gra kwartety smyczkowe P. Czaj­
kowskiego; 16.05 „Diabelska spra­
wa” — opow. Cz. Chruszczcwskie- 
go; 16.58 Wyniki PGL „Koziołki”; 
17 Program stereof. — Jazz i pio­
senka; 17.30 Warszawski Tygodnik 
Dźwięk.; 18 Śpiewają uczestnicy u- 
biegłorocznego Międzynarodowego 
Konkursu Chórów „Let the peo- 
ples sing” Niech narody śpiewają; 
18.30 Encyklopedia kultury — Bo­
hater wieków średnich — Ideał 
człowieka w średniowieczu, ryce­
rza, ascety, władcy; 19 Recital 
Jaschy Heifetza w Los Angeles — 
Dorothy Chandler Pavilion; 19.58 
Rad. wieczory muzyczne; 21.08 Jo­
hannes Brahms I Koncert fortep. 
d-moll op. 15, Clifford Curzon — 
pianista; 22 Wielkopolski kalejdo­
skop sport.; 22.10 „Laboratorium”.

Wiadomości: 7, 8, 16.

□ □POWIADAMY
B. H. Głogów — Ogłoszenia te­

go rodzaju są płatne; załatwić je 
można na każdej poczcie. Tam też 
obliczą ile należy za ogłoszenie za 
płacić. (2779)

F. Leśniewski, Konarzewo — 
Naczelna Dyrekcja Archiwów Pań 
stwowych mieści się w Warszawie, 
ul. Jasna 24/26. W drugiej sprawie 
wystarczy list zaadresować: Pol­
skie Linie Oceaniczne w Gdyni.

(2760)
Leokadia R. Nowy Tomyśl — 

List Pani przekazaliśmy autorce 
artykułu, a także podaliśmy do 
wiadomości zainteresowanym w 
tej sprawie władzom. (2758)

Maria Talaga z L. — W sklepach 
drogeryjnych powinna Pani otrzy 
mać preparat, którym można o- 
czyścić kurtkę ze sztucznego two­
rzywa. Szczegółowych informacji 
na ten temat nie posiadamy.

(2703)
J. M. Opalenica — Dziękujemy 

za słuszne uwagi. Będziemy je­
szcze pisać na ten temat. (2668)

Janina K. z Zakrzewa — Sprawę 
może wyjaśnić rada zakładowa, 
gdyż zależy to od regulaminu o- 
bowiązującego w danej instytu­
cji. (2742)
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7.40 — TV Technikum Rolnicze — 
zajęcia wakacyjne;

8.00 - 
my, 

8.10 -

8.35
8.50
9.00
9.25
9.45

„Przypominamy, radzi-

21.40 — Sylwetki X Muzy — Zbig 
niew Józefowicz;

22.05 — Wtorek melomana. OTEX” — mieszkańcom Poznania! „OTEX” — mieszkańcom Poznania!

i zagrodzie”;

11.15

.Nowoczesność w domu

— „Bieg po zdrowie”;
— Wiadomości sport, (kol.);
— Kino najmłodszych;

Środa 11 VIII TELEGRAM! TELEGRAM!
,Antena”;
„Akcja Borozd”

fab. prod. CSRS (kol.);

11.35

film

.Pocztówka z Rumunii”
— impresja muzyczna (kol.);

.Piórkiem i węglem”;

PROGRAM 1
12.00 — Program
12.30 — „Piękna 

film fab.;

na dzień dobry;
Hipolita” wł.

Piętek 6 VIII

12.00 — Dziennik (kol.)l
12.20 — Klub Sześciu Kontynen­

tów — „Raj w Antarktyce” 
(kol.);

13.10 — Orkiestra Gowandhaus gra

16.30 —
16.40 —
17.00 —

Dziennik
„Obiektyw’ 
Dla dzieci

(kol.);

.Popołudnie

PROGRAM 1
12.00 —
12.30 — 

ser. 
ang.

16.30
16.40

Program na dzień dobry; 
„Podrożę detektywa” — 
film kryminalny prod. 
(kol.);

14.00

1 Symfonię Brahmsa 
gram TV NRD (kol.);

14,55.
15.10
16.00

pro-

,Co kto lubi” — magazyn
Mieczysława Pawlikowskiego 
(kol.);

Losowanie Dużego Lotka; 
„Licytacja” — teleturniej;

,Konik polny”

17.10
17.40

— Dziennik (kol.);
— ,;Obiektyw”;
— „Z pierwszą pomocą”;
— Ocalić od zapomnienia — 

,O laureatach, wczasach i zam

17.35
film fab. (kol.);

radź.

Sprawozdawczy magazyn
sportowy (kol.);

18.15 — Tele-Echo (kol.);
19.&) — Wieczorynka (kol.);

18.20
18.50

kach” (kol.);
.Eureka” (kol.);

19.30
20.20
20.30

Dziennik (kol.);
Bajka dla dorosłych;
.Eleonora” film ser.

19.20
(kol.);

„Przez maskę płetwonur- 
— film ser. prod. franc.

prod. wł. (kol.);
21.35 — Studio Interdisko przedsta 

wia (kol.);
Dobranoc; 22.40 Sprawozdawczy magazyn

najmłodszych”; _
17.40 — Losowanie Małego Lotka;
18.00 — Film przyrodniczy;.
18.30

muzyczny;
„Camerata” magazyn

19.15 -
my.

19.20 —

.Przypominamy, radzi-

Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Filmoteka Arcydzieł: 

warzysze broni” — radź, 
fab.;

22.15 — Piosenki na molb;
22.45 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
17.05 — Mam pomysł;
17.35

19.00
19.20
19.30
20.20

.Ludzie z metra”
fab. prod. CSRS (kol.);

„To 
film

film

— „Teleskop”;
— Dobranoc (kol.);
— Dziennik (kol.);
— Ludzie nauki — pro*. dr

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Dobry wieczór 

Łódź”;
tu

21.35 — Dziennik (kol.):
21.50 — „Jana, Jitka i Kareł” — 

program rozrywk. (kol.);
23.05 — „Adolf” — franc. film fab. 

(kol.).
PROGRAM 2
15.55 — Pegaz (kol.);
16.20 — „Gniewko, syn rybaka” — 

widowisko dla młodzieży;
17.25 — „Niezapomniane chwile” — 

radź, film tao.;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Turystyka i wypoczynek 

(kol.):
20.50 — Teatr Telewizji: Carlo Gol 

doni — „Łgarz”;
22.15 — „24 godziny” (kol );
22.25 — „Złota Tarka 76” — pro­

gram muzyczny.

sportowy (kol.).
PROGRAM 2
14.25 — Wojskowy Film Dokumen 

talny;

Zbigniew Strzelecki;
20.50 — Notatnik kulturalny;
21.05 — „Jarmark pieśni i tańca —

14.50 .Twórcy twórcom” — pro
gram dedykowany załodze Hu 
ty „Katowice” (kol.);

Mielec 76” (kol.);
21.35 — 24 godziny” (kol.);
21.45 — Teatr Małych Form — 

na Możdżeńska: „Ludzie”;
Re

Sobola 7 VIII
PROGRAM 1
9.10 — Program 1 proponuje;
9.30 — Program na dzień dobry:

10.20 Film' dla dzieci: „Więź'
niowie Lamparciego Jaru”;

11.20 — „Jarmark pieśni i tańca — 
Mielec 76” (kol:);

11.50 — „Za kierownicą’;
12.10 — „Pasja, przygoda, ryzyko”;
12.55 — „Polska leży nad Balty-

kiem” teleturniej;
14.00 — STUDIO 2, w tym m. in.
14.10 Przeboje i debiuty Stu-

lia 2; #
14.25 — Przy telefonach olimpij­

czycy;
14.30
14.55

15.00

„Kobiecą ręka” — rep.;
- „Nie ma brzydkich ko­

biet’^ ‘
„Tak być

rep. filmowy;
15.50 — Koncert 

Berlina”;

kochanym’

rozrywkowy z

16.05 — J 
baty: 
(kol.)

16.45 — ,.

17.45

Dla dzieci — Maciej Zem
.Michaś zbójnicy’

22.15 .Drogowskazy” (kol.).
ł
1

TV NRD;
,Oto muzyka” — program Czwartek 12 VIII
.Udar słoneczny”

film fab. (kol.);
19.20 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Pół żartem, pół serio” 

ode. 1 (kol.);
21.10 —

(kol.)
21.35 —

wł.

.Milion pogodnych nut”

.Umówmy się” — cz. 2.

Poniedziałek 9 VHi
PROGRAM 1
12.00
16.30
16.40
17.00
17.20

— i-rogram na dzień dobry;
— Dziennik (kol.);
— „Obiektyw”;
— Echo stadionu;
— Kino Zwierzyńca;

17.50 — „Rodzina” — program 
blicystyczny;

18.15 — 
strza”

.Testament starego

pu-

mi-
— film ser. prod. radź.

(ode. ostatni);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20

21.20

Teatr Telewizji
Hacks: „Historia o 
wdowcu z 1637 roku”;

- Peter 
starym

.Polihymnia na wakac-

22.05
jach” — program muzyczny;

Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
17.15

18.05

Czarne chmury” •—
ser. prod. poi. (kol.);

film

.Na 40 stopniu szerokości
geograficznej” 
(kol.);

film dok.

PROGRAM 1
12.00 — Program na dzień dobry;
12.30 „Towarzysze broni”

radź, film fab.;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40
17.00
18.10

„ Obiektyw”;
.Teleferie” — List:
„Patrol” (kol.);

18.35 — Program publicystyczny:
19.15 - 

my.
19.20 —

„Przypominamy, radzi-

Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 —

Alex:
Teatr Sensacji

21.20 — Pegaz (kol.);
22.05

Joe
.Samolot do Londynu”;

Dziennik (kol.);
22.20 — , Siriusz” — film fab. prod. 

CSRS (kol.).
PROGRAM 2
17.35

18.05

.Przedstawiam państwu”
— program publ. kulturalnej 
(kol.);

.Słynne ucieczki” — ode.
pt. „szachista” filmu ser. prod. 
franc. (kol.);

19.00 — „Teleskop”.
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20

21.00

Przegląd twórczości
miego Przyoory: „Jedna, 
na, wyśniona”;

.Ludzie nie tylko z

Jere 
jedy

foto

M
M

Sklepy „OTEX-u“ do dyspozycji Klientów!
ZAPRASZAMY

w godz. od 11—19
w godz. od 10—18

Centrum Miasta
na ciągach handlowych do Rynków : Łazar­
skiego, Jeżyckiego i Wildeckiego (do ul. Ko­
sińskiego), na Starym Rynku i ulicach przy­
ległych oraz na Osiedlu Piastowskim.

0 UDANE SIERPNIOWE ZAKUPY W WOLNY DZIEŃ STOP

WSZYSTKO DLA'WSZYSTKICH NA KAŻDĄ OKAZJĘ — STOP

!< fi

ł’

'i
1

OTEX” — mieszkańcom Poznania! OTEX” — mieszkańcom Poznania!

3678-K1

Praca @ Nauka
Fryzjer (ka) męski, po­
trzebny, praca stała. Po- 
znań, Głogowska 116.

5360g

Potrzebna osoba do szy­
cia torebek damskich, na 
dobrych warunkach. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5047g.

Zatrudnię 2 murarzy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4540g.

Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. Praca na zmia 
ny. Dzierżyńskiego 98.

4560g

Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu lekarza, 4 o- 
soby, wysokie wynagro­
dzenie, osobny pokój lub 
dochodząca. Litewska

Potrzebna opiekunka do 
7-miesięcznej dziewczyn­
ki. Os. Jagiellońskie 107 
m. 15, zgłoszenia po godz.
15. 4S09g

Fryzjerka i uczennica 18- 
letnia potrzebne. Oferty 
„Prasa”, Gruriwaldzka 19 
dla 4896g.

Potrzebna pracownica do 
prac ogólnych (wyrób ga­
lanterii). Warunki bardzo 
dobre. Lodowa 34 a m. 1,

4910g

Przyjmę kobiety na stałe 
do szklarni (goździki). Lu 
boń 3, ul. Szkolna 8.

4791g

Uczennica, krawiectwa lek 
kiego, 16-letnia, umiejąca 
szyć, poszukuje praktyki 
w warsztacie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5033g.

Opiekunka do dwojga 
dzieci na 8 godzin dzien­
nie potrzebna. Telefon 
67-61-34. 5037g

Studenci udzielają kore­
petycji matematyki, fizy­
ki, przygotowują solidnie 
do egzaminów. Wichtow-
ska, tel. 655-85. 4715g
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 33-34-02. 

5050g
Matematyka, fizyka, korę 
petycje. Teł. 649-95, Pa­
wlak. 4287g
Maszynopisania uczę. PI. 
Wolności 2, w podwórzu,
III ptr.

16.05 — 
biet”

16.20 —
16.25 —
16.40 —

,Nie ma brzydkich ko­

, 18.40 — „Mam pomysł” — program 
publ.;

grafii” (kol.);
21.20 — „24 godziny”, (kol.);

•21.30- — Studio jprzebojów*-"--pro-- 
gram estradowy TV NRD;

22.15 — Róże Montreux — „Podróż 
do Ego” — film rozrywk. prod. 
holend. (kol.).

Chłopiec do lekkich prac 
potrzebny. Zgłoszenia: 
Siemiradzkiego 3 a m. 4. 

4670$

Maryla Rodowicz; 
„Co o tym myślicie?”; 
Jeszcze raz o Igrzyskach

Olimpijskich;
17.25 — „Duet” — impresja filmo 

wa o sportowcach;
17.40 — „Muzyka i dobre oby­

czaje”;
17.55 Film

ode. pt.
z serii „Swięty”: 

.Fałszywa hrabina”:
19.00 — Lekcja języka polskiego;
19.10 — Dobranoc — wydanie wa­

kacyjne;
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Wątła nić” — film prod. 

USA;
"• ^0 — Olimpijskie refleksje;

22.35 — „Właśnie leci kabarecik”;
23.05 — Kino nocne.
PROGRAM 2
14.40 — Program 2 proponuje;
14.55 — Piknik z Kubusiem;
16.00

16.35
17.15

NRD (kol.);
,Urania” — program TV

Teleteka muzyczna;
Kino Miniatur — filmy

17.55
festiwalu krakowskiego (kol.);

Krajndol
Teatr Komedii M.

M. Smirnowa:
„Pod jednym dachem”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Spotkanie przy fortepia­

nie” — program TV CSRS
(kol.);

21.13 — Godzina profesora 
Aleksandra Krawczuka;

dr.

22.10
22.20

,24 godziny” (kol.);
„Kuchenne schody”

film ser. prod. franc. (kol.).

Niedziela 8 VIII
PROGRAM 1
7.20

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem HISTORII m. PO­
ZNANIA są zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod

19.00
19.20
19.30
20.20
21.30
21.40

sie”
22.15 —

— ,,Teleskop”;
— Dobranoc (kol.);
— Dziennik (kol.);
— „Broniarek— show” (kol.);
— „24 godziny” (kol.);
— „Spotkanie na Mauritiu-

Piętek 13 VIII

gąsiątko.
Osobliwe instrumenty PROGRAM 1.

12.00 — Program na dzień dobry;
12.30 .Siriusz” — film fab. prod.

Wtorek 10 VIII
PROGRAM 1
12.00 — Program na dzień dobry:
12.30

16.30
16.40
17.00

.Eleonora” ode. 4 fil
mu ser. prod. włoskiej (kol.);

— Dziennik (kol.);
— „Obiektyw”;
— Lektury Pegaza;

17.15 — Fakty, opinie, hipotezy — 
„Fantazja i nauka”;

17.50 — Studio Telewizji Młodych;
18.40 — Spotkanie przy fortepia­

nie — Wojciech Trzciński;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „U schyłku lata” film fab. 

nrod. CSRS;
21.50 — „Świat i Polska”;
22.35 — Śpiewa Nadia Urbankowa 

. (kol.);
23.10
PROGRAM 2

Dziennik (kol.);

17.00 „Komiksy, komiksy”
program publ. kulturalnej;

17.25 — „U progu dojrzałości” 
radź, film fab.;

19.00 — „Teleskop”;
19.10 — Telereklama;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 ,Galeria 34 milionów”’

malarstwo Andrzeja Strumił- 
ły;

16.30
16.40
17.00
17.10

CSRS (kol.);
— Dziennik (kol.);
— „Obiektyw”;
— Rady, informacje, opinie;
— „X Y Z” — teleturniej —

cz. 1;
17.50 — „Po drodze do Bagdadu” 

— rep. filmoWy (kol.);
18.10 — „Przez maskę płetwonur­

ka” — ser. film przyrodniczy 
prod. franc. (kol.);

18.40 .Eureka” (kol.)
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.30 — „Szepczące ściany” — ang. 

film fab.;
22.05 ,Z Naną Mouskouri”

filmowy program rozrywkowy, 
(kol.);

22.50 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
15.50
16.35 .Gmewkó, syn rybaka” —

ode. 4 pt. „Wyprawa w obro­
nie ziemi”;

17.35 — 
film

19.00 —
19.20 —
19.30 —
20.20 —

„Ranny w lesie” — polski 
fab.;

Teleskop”;
Dobranoc (kol.);
Dziennik (kol.);
„Turbiny polska spe-

Opiekunka do starszej o- 
soby z mieszkaniem i u- 
trzymaniem — potrzebna. 
Poznań-Górczyn, Ogródki 
Działkowe, teren I, dział-
ka 43. Poniela.

Krawcową przyjmę zaraz. 
Dzierżyńskiego 39, podwó
rze, nrawo.

Murarza oraz robotnika 
zatrudnię na stałe. Po­
znań, ul. Wawerska 13 a,
godz. 16—18.

Krawiec miarowy lub sta 
żysta(stka) potrzebny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5172g.

Przyjmę do pracy pracow 
ników do instalacji cen­
tralnego ogrzewania i 
wodno - kanalizacyjnych. 
Wynagrodzenie bardzo do 
bre. Poznań-Wola, Duna-
jecka 19.

Przyjmę fryzjerkę. Po­
znań, Grochowe Łąki 1.

5182g

Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracownika. Chomę- 
cice, ul. Stęszewska 7 —
Szymkowiak.

Pomoc domową na stałe 
z mieszkaniem przyjmie 
małżeństwo z dwuletnim 
dzieckiem. Wynagrodze­
nie bardzo dobre. Poznań, 
Osiedle Kraju Rad 12 m.
10, Winogrady.

dialog z poetą
IV Technikum Rolnicze

zajęcia wakaćyjne; 24 godziny” (kol.);

,Rok polski21.00 — 
Bryll” 
poezji;

21.30

Ernest
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cjalność” — program publ.;
20.50 — Turystyka i wypoczynek 

(kol.);
21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — „Bałtycka wachta” — rep. 

filmowy (kol.);
21.40 — Teatr TV — Peter Hacks: 

„Historia o starym wdowcu 
z 1637 r.”;

22.40 — „Blues przez cały rok” — 
program muzyczny.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE 
z powodu remontu nieczynne.

Podejmę pracę jako kie­
rowca (kat. III z.). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5221g.

Przyjmę pilnie pracowni­
ka fizycznego. Warsztat 
ślusarski, Poznań, Leonar
da 11.

Dziewczynę do lekkich 
prac w zakładzie usługo­
wym zatrudnię. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5131g.

na 27) — codziennie g. 10—16.
HISTORII m. POZNANIA (St. 

Rynek) — „Rozwój Poznania 
okresie XXX-lecia PRL”

IAIV5TAIAIACH
-"U: -__

PRZYRODNICZE (Swierczewskle 
go 10) — do 31. VIII — ZamknięteA

MUZEUM W 
1Ó—16 (Galeria 
czynna).

MUZEUM — 
TERACKA A. 
Puszczykówku:

ROGALINIE — g. 
obrazów — nie-

PRACOWNIA LI- 
FIEDLERA — w 
wtorki, środy, nie

co- ROLNICTWA (Szreniawa) g-

Przyjmę panią do dziec­
ka (najchętniej pomoc do 
mowa). Warunki bardzo 
dobre. Lodowa 34 a m. 1,
po godz. 18.

4682g

4689g

5167g

5173g

5205g

5217g

5275g

4911g

po godz. 18.

b>

Przy

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ZESPÓŁ SZKOL ZAWODOWYCH
Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski
W POZNANIU, ul. Dzierżyńskiego 198

OGŁASZA ZAPISY
do klas pierwszych na rok szkolny 1978/77 
do następującyęh szkół:

Zasadnicza Szkoła Zawodowa (3-lctn’a)
O

a)
specjalnościach:
grupy obróbki mechanicznej — w zawodach:
tokarz, frezer, szlifierz, wiertacz itp.;
grupy obróbki ręcznej — w zawodzie: 
ślusarz, spawacz.

Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie 
Szkoły Podstawowej korzystają ze wszystkich świad­
czeń należnych pracownikom HCP.
Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubie-
gać się o przyjęcie do 
Pracujących.

Liceum Zawodowe 
specjalności: 
mechanik obróbki

Technikum Mechanicznego dla

(4-letnie)

skrawaniem.
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzy­
mują świadectwo ukończenia średniej szkoły zawodo-
wej i zawód mechanika obróbki skrawaniem.
Uczniowie kończący Liceum, mogą składać egzamin 
dojrzałości. Uczniowie dobrze uczący się mogą ubiegać 
się o stypendia.

Kierownictwo ZSZ - HCP zapewnia wszystkim uczniom 
różnorodne formy zajęć pozalekcyjnych, pomoc dydak­
tyczną, rozrywki kulturalno - oświatowe, atrakcyjne
wycieczki oraz wypoczynek letni i zimowy.

Panie do szycia przyjmę, 
praca stała. Ul. Dziewiń-
ska 41. 5155g

dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18, soboty i dni przedświą­
teczne 7 i 8 VIII zamknięte.

------ ROBOTNI-
g-

9—16.
.RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH

(Zamek Przemysława) „Dawne
HISTORII RUCHU 

CZEGO (St. Rynek 3) 
VIII — ramknięte.

do 31.

MUZYCZ-INSTRUMENTÓW
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15,
niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) _ Galerie: Galeria Malar­
stwa Obcego i Galeria Malarstwa 
Polskiego (piętro) - codziennie 
g. 9—18, niedz. i święta g. 10—15.

fajanse polskie” (ze zbiorów mu­
zeów krajowych) — pon. i śr. g. 
12—18, wt., czw., piąt. — g. 9—15. 
niedz. i św. g 10—15, sob., dni 
przedśw. — zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE 
9—18, niedz.

MUZEUM 
POZNANIA 
9—16, niedz.

(St. Rynek) - 
i św. g. 10—15. 
WYZWOLENIA 

(Na Cytadeli) ■ 
i św. g. 10—16.

g.

M.
g.

dziele g. 10—13, piątki g.‘ 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, (tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

EWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa plakatów Zbigniewa Ka 
ji — g. 11—18, niedz. i św. g. 10— 
15, poniedz. nieczynna (do 8. VIII).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Motyw godła narodowego w ex- 
librisie polskim ze zbiorów Felik 
sa Wagnera” — g. 10—20, niedz. — 
nieczynna (do 18. VIII).

Zatrudnię na stałe kobie­
tę i mężczyznę do ogrod­
nictwa na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5152g.

Przyjmę stolarza samo­
dzielnego. Swarzędz, No­
wy Świat 27. 4723g

Przyjmę zaraz dozorco­
stwo, warunek mieszka­
nie. Zgłoszenia listowne: 
Aleksandra Przybylska — 
63-013 Poznań, ul. Bałtvc-
ka 29 a. 4802g

1.
2.
3.
4.
5.
6.

zapisie należy przedłożyć 
podanie, 
życiorys, 
świadectwo ukończenia VII 
odpis otrzymanych ocen za 
świadectwo zdrowia, 
cztery fotografie.

następujące dokumenty :

klasy, 
I półrocze kl. VIII.

Zapisy przyjmuje i udziela dalszych informacji 
sekretariat Zespołu Szkół Zawodowych przy Zakładach 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski — codziennie od go­
dziny 8—15, telefon 33-12-31, wewn. 212.

3400-K1

4829g

Potrzebna pomoc domo­
wa, chętnie z prowincji, 
możliwość zamieszkania. 
Tel. 32-14-27. 4906g

Zatrudnię młodszego ślu­
sarza przy wyrobach me­
talowych. Piekary 22/23,
lokal 38. 5145g

Czeladnik piekarski i u- 
czeń z utrzymaniem po­
trzebni. Śrem, Walki Mło 
dych 13, Kazimierz Mar-
ciniak. 4991g

Uczniów mechaniki i bla 
charza samochodowego — 
przyjmę. Warsztat, ul. 
Słowicza 28, Górczyn.

5193g

Pracownicy poszukiwani
Zakład Remontowy Sprzętu Przeładunkowego 
PSK w Poznaniu, ul. Spichrzowa
zatrudni niezwłocznie :

— ślusarzy remontowych,
— mechaników napraw, pojazdów 

samochodowych,
— frezerów.
Zgłoszenia prosimy kierować pod 

Zakładu, telefon 33-39-11.

nr 37

adresem 
3650-K1
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SEZON SZKOLNY
W„OKRĄGLAKU”

POLECAMY
FARTUSZKI SZKOLNE DZIEWCZĘCE oraz BLUZY CHŁOPIĘCE 
— TORNISTRY, TORBY, TECZKI, PIÓRNIKI

— TKANINY
DZIEWIARSTWO

ARTYKUŁY SPORTOWE

PRZYPOMINAMY, ŻE D. T. „OKRĄGLAK”
JEST CZYNNY CODZIENNIE W GODZ. OD 8
RÓWNIEŻ W WOLNĄ SOBOTĘ, DNIA 7. VIII. BR.

3672-K1

Fraca @ Nauka Kupię małe organy. Schel Sprzedam jadalnię stylo-

Stclarz, tapicer przyjmie 
jakąkolwiek pracę aodat 

. kową. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4988g.

ler, Poznań, ul. Orląt 3.
5263g

wą. Wolsztyn, ul. Cze. wo
nej Armii 41. 5154g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie mechanik samocho­
dowy. Warsztat: Poznań, 
u!. Goplańska 13. 4938g

Sprzedam komplet mebli 
„Kosmos”. Tel. 722-61. ' 

5061g

Sprzedam ciągnik 'feetor 
K-25 na chodzie z pługiem 
i radiem. Ryszard Jach- 
nik, Robakowo k. Pozna-

Sprzedam urządzenie ga­
binetu dentystycznego. 
Wiadomość: tel. 441-28.

5101g

Zakład krawiecki przyj­
mie uczennicę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4941g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2 a, parter. 4683g

Kupno @ Sprzedaż
Kupię większą ilość bo­
nów PeKaO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Kupię dwa koła motocy­
klowe, Małą Encyklope­
dię Powszechną, motoro­
wer Komar ze starterem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4891g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4898g.

Każdą ilość teownika 
20—35 mm kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5031g.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty >,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4561g.

Kupię tokarnię 1—1,5 m 
toczenia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5159g.

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-22-97. 5170g

Kupię wózek dziecięcy 
francuski lub niemiecki, 
głęboki. Tel. 420-69.

5249g

Sprzedam kombajn Vistu 
la. Jan Konieczka, Kołacz 
kowo nr 2, k. Wrześni.

4644g

nia. 4707g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5085g.

Likwiduję mieszkanie — 
sprzedam szafy, krzesła, 
biurka, stoły, tapczan. 
Oglądać: ul. Piekary 9 
m. 7, ,w godzinach 16 do
19. codziennie. 5089g

Sprzedam nową betoniar­
kę. Poznań, Czerwińskie-
go 18. 5090g

Okazyjnie sprzedam łado 
wacz czeski, snopowiązał 
kę, młocarnię. Wacław 
Janikowski, Gowarzewo.

5127g

Owce (trzydzieści sztuk —
merynosy) sprzedam.
Runk, Leszfto, ul. Słowian
ska 61. 5J09g

Sprzedam garaż blaszany, 
nowy. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5121g.

Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2” na gwarancji. Flo­
rian Nowak, Osiedle Pia­
stowskie 48 m. 11, po go­
dzinie 16. 4729g
Sprzedam antyczną drew­
nianą, stojącą lampę, stół, 
krzesła. Tel. 522-55. 5151g
Sprzedam prasę, zbierają 
cą do słomy i siana (wią- 
źe), kombajn buraczany i 
ciągnik Zetor 254. Stani­
sław Grygier, Ponin 8, 
gmina Kościan, woj. lesz
czyńskie. 4734g
Sprzedam 2 kioski z- alu­
minium do sprzedaży lo­
dów, owoców, napoi. Ofer 
ty „Prasą”, Grunwaldzka 
19 dla 5149g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
.KARTODRUK” w Poznaniu

PRZYJMIE UCZNIÓW — chłopców
w naukę zawodu :

— maszynisty typograficznego,
— maszynisty offsetowego, 
— introligatora przemysłowego.

Czas nauki trwa 3 lata.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Służb Pracowniczych — Poznań, ul. 
Grochowe Łąki 4, telefon 541-21.

3653-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni 
natychmiast pracowników w zawodach :

— murarz,
— monter konstrukcji żelbetowych,
— zbrojarz - betoniarz,
— robotnik budowlany.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­

cy dla Budownictwa z dnia 23. XII. 1974 r.
Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie 

w hotelu robotniczym w Poznaniu.
Szczegółowych informacji udziela i angażuje 

do pracy — Dział Osobowy i Szkolenia Zawo­
dowego PPB nr 2 w Poznaniu, ul. Strzelecka 
nr 2/6, III piętro, pokój 301, telefon 593-67,

3657-K1

Rejon Budowy Dróg i Mostów w Poznaniu — 
zatrudni do pracy zaraz:

kierowców z I lub II kat. prawa jazdy.
Warunki pracy i płacy wg układu zbioro­

wego w budownictwie i komunikacji.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Rejon Bu­

dowy Dróg i Mostow w Poznaniu, ul. Hawe- 
lańska 10, telefon 573-71, wewn. 77, lub oso­
biście w godz. od 7—15 (soboty od 7—13).

3655-K1

STRONA

Sprzedam antyki — stół, 
kredens, zegar. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5139g.

Sprzedam Castro! GTX. 
Tel. 646-93. 4745g

Sprzedam wóz konny na 
16-kach. Lewandowicz, Po 
znań, Komornicka 26.

4768g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-330. Henryk świętek — 
Brzoza 64-553, Grzebieni-
sko. 4781g

Sprzedam garaż blaszany 
2,7 m X. 5,0 m. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4782g.

Segment z barkiem (wy­
soki połysk), stół okrągły, 
tapczan 2-osobowy, stolik 
ogrodowy, bidet, wózek 
głęboki (tanio) sprzedam.
Tel. 655-74. 4787g

Sprzedam niemiecką spa- 
cerówkę — nową. Modra 3
m. 6. 4817g

Sprzedam garaż blaszany, 
blachę ocynkowaną, wap­
no hydratyzowane, kalo­
ryfery żeliwne, pianobe- 
ton. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4827g.

Sprzedam komin metalo­
wy 14 m. Król, Dąbrowa, 
gmina Dopiewo. 4890g

Sprzedąm łądną szafę 3- 
drzwrową, "kremową, Lud 
wik XVI. Oglądać: wie-' 
czorem, Tęczowa 3 m. 2,
pukać. 4892g

Sprzedam eternit. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4882g.

Sypialnię ze Swarzędza 
sprzedam bardzo korzyst­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4893g.

Chryzantemy wielokwia­
towe Sprzedam. Poznań, 
Glebowa 10, tel. 727-96.

5215g

Sprzedam 1 parę złotych 
obrączek. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 490Ig.

Sprzedam Zetor K-25, po 
naprawie. Zenon Jędrogz- 
kowiak, Drużyn 44, 64-350
Granowo. 4917g

Pudle średnie, czarne — 
szczenięta, rodowodowe — 
sprzedam. Tel. 725-72.

4918g

Sprzedam skrzypce. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4942g.

Sprzedam motorówkę — 
„Alga 4 sport” z silnikiem 
Wicher - M. Tel. 620-67.

4967g

Sprzedam nową meblo- 
ściankę z gwarancją, styl 
letro. Informacja: telefon 
614-57, od godz. 20—22.

5176g

Sprzedam reprodukcję (fo 
tocolor) znanych malarzy 
hiszpańskich o wym. 
650X480. Tel. 67-14-80.

4983g

Sprzedam kurczaki ma­
jówki. Puszczykowo, ul. 
Czarneckiego 22. 4993g

Sprzedam okazyjnie kal­
kulatory Canon - Palmtro- 
nic 8 M, kwit celny, wy­
cena rzeczoznawcy. Tej. 
67-27-32. 5048g

Sprzedam Samochód mar 
ki „Syrena”, rok produk­
cji 1972. . Zgłoszenia pod nr 
tel. 7Ż5-52, lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5216g.

@ Lokale
Studentka UAM stu-
dent Politechniki poszu­
kują pokoi jednoosobo­
wych. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4277g.

® Nieruchomości
Kupię atrakcyjnie położą 
ną, uzbrojoną działkę bu­
dowlaną w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5247g.

Ogrodnictwo szklarniowe, 
w okolicy Bydgoszczy — 
pilnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4393g.

Szklarnie nowoczesne, sta 
lowe 1800 m2 wraz z przy 
należnościami — sprzedam
w woj. 
„Prasa’

kaliskim. Oferty

dla 4446g.
Grunwaldzka 19

Działkę 0,49 ha, domek 2 
pokoje, kuchnia — dom go 
spodarczy, 22 km od Po­
znania — sprzedam. Ofer-

, . . ! ty „Prasa”, Grunwaldzka
Mini^alkulator wielodzia- J 19 dla 4708g.
łaniowy sprzedam. Tele- -----------------------------------------  
fon 20-23-48. 4843g Sprzedam szklarnię 800 m2

fi uli pszczół sprzedam. 
Poznań, Słowiańska 18 m.
106. 4961g

i dom jednorodzinny 
Puszczykowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 4738g.

w
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ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY
OPON SAMOCHODOWYCH

STOMIL’’ w Poznaniu
ulica Starołęcka nr 18

PRZYJMUJĄ ZAPISY
do
na

1.

Sprzedam obraz olejny 
Graczyńskiego. Lazurowa 
12 m. 52, po godz. 20.

5207g

Asparagus Sprengeri — 
sadzonki sprzedam. Mosi­
na, Sowiniecka 12, tel. 
282. 5253g

Sprzedam działkę pod 
camping, koło Zaniemy­
śla, nad jeziorem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4881g.

Stomil.
UCZNIÓW

Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej 
rok szkolny 1976/77

następujących zawodach:
aparatowy procesów chemicznych (konfekcjoner,
wulkanizator, walcownik, wytłaczarkowy, kalan­
drowy);

2. mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
(tokarz, ślusarz, frezer).

Warunkiem przyjęcia j^st ukończenie szkoły podsta­
wowej.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje rją
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego PZOS „STOMIL”
w biurowcu, pokój nr 1 (parter), telefon 78-75-11, 78-75-14. BO 

3622-K1 P|

Kupię dom jednorodzin­
ny, może być do wykoń­
czenia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4752g

Kupię komfortową willę 
na terenie m. Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5097g.

Pracownię cukierniczą w (
Poznaniu, z pełnym wy-
posażeniem sprzedam.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3835g.

Domek jednorodzinny, z 
wygodami, z ogródkiem, 
w Gostyniu, woj. leszczyń. 
skie — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4571g.

Żeliwny kocioł górny 
wsyp typ K. Z. - 5, 12,5 m 
2 sztuki, produkcja 1975 r. 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5256g.

W Pleszewie sprzedam 
działkę pod ogrodnictwo i 
część materiału na szklar 
nię. Korzeniewski, Ple­
szew, plac Powstańców 7. 

5080g

Sprzedam dom czteropo- 
kojowy z ogrodem i dom 
kiem gospodarczym. Lu­
boń k. Poznania, Fabry-

Sprzedam działkę budow­
laną z planem, materia­
łem. Wiadomość: Barano­
wo, ul. Spokojna 29/30, w 
niedziele po południu.

3958g

Dom nowy, duży w Koło­
brzegu — sprzedam. Wia 
domość: Kołobrzeg, Ry-
backa 11 m. 1. 890p

czna 29, tel. 72. 4912g

® Samochody
Kupię Fiata 126 p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5117g.

Warszawę garbusa sprze­
dam. Poznań-Smochowice, 
Sutowska 8. 5103g

Z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam w dobrym sta­
nie Fiata 12? p - 1500, 1971 
rok. Tel. 706-99. 5077g

Sprzedam Syrenę „104”, 
zmodernizowaną. Kassyu- 
sza 13 m. 4. 4706g

Kupię Skodę lub Wart­
burga, odbiór „Polmo-
zbyt”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4772g.

Sprzedam VW 1300, stan 
bardzo dobry, rok produk 
cji 1967. Tel. 733-65, po go­
dzinie 18. 4803g

Ford Cortina -części
nad wozia.—kupię. k2-200 ■ 
Gniezno, skrytka poczto­
wa 1. 4944g

Sprzedam Zastawę 750. Po 
znań, Słupska 234, za Krzy 
żownikami. 4998g

Fiata 126 p, rocznik 1975 
sprzedam. Tel. 69-53-58.

5003g

Sprzedam Fiata MR-1500. 
Odbiór „Polmozbyt”. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5028g.

Sprzedam samochód Syre 
na R-20 po małym prze­
biegu. Zygmunt Wojcie­
chowski, Piechanin koło
Czempinia. 5035g

Sprzedam karoserię Fiata 
125 p. Poznań, ul. Słowi- 
cza 28, tel. 66-06-51. 4577g

Sprzedam Fiata 126 p, ro­
cznik 1975. Tel. 657-93, w
godz. 16—20. 4173g

Volkswagen 1300, limuzy­
na w doskonałym stanie 
sprzedam. Strzelińska 7. 

4578g

BMW 1600 sprzedam. Tel. 
546-46, godz. 14—17. 4358g

Sprzedam Zastawę 750. Po 
znań, ul. Bałtycka 20 — 
działki, oglądać po godz.
15. 4698g

Kupię nowy lub po re­
moncie silnik do samo­
chodu „Mercedes” 220 lub 
200. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5164g.

Sprzedam „Peugeota 404”.
Tel. 67-33-32. 5174g

Sprzedam samochód „Woł 
ga” z taxi. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5180g.

Sprzedam Syrenę 104, w 
dobrym stanie. Mosina, 
ul. Tylna 7. 5185g

Monety kanadyjskie srebr 
ne, Olimpijskie w kom­
pletach sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4565g.

Silnik Fiata tanio sprze­
dam. Cieszyńska 20. 5179g

Ładowacz „Nujn” sprze­
dam. Torba, Turkowo, po
czta Buk. 4605g

Kalkulator wielodziałanio 
wy okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 
97 d m. 4. 2921g

Sprzedam w bardzo do­
brym stanie szafę 4-drzwio 
wą, witrynę, spacerówkę 
NRD. Tel. 66-08-01. 3772g

Sprzedam motorower Ja-
wa P-23 oraz 
i tył prawa 
dy 1000 MB. 
Grunwaldzka 
dżinie 18.

drzwi przód 
strona Sko- 
Poznań, ul. 
133a, po go- 

4669g

Sprzedam Mercedesa 170 S 
w stanie dobrym oraz 
Fiata 1100 w całości na 
części. Tel. 33-16-18 po go 
dżinie 20. 5227g

Sprzedam Fiata MR 1500, 
lipiec 75 rok, kupię nową 
Syrenę, możliwość zamia­
ny. Tel. 67-18-85, od godz.
18—20. 5195g

Sprzedam pięciobiegową 
skrzynię — Żuk, Warsza­
wa. Poznań, Os. Kosmo­
nautów 13 F m. 55, telefon
20-03-57. 5197g

Sprzedam Fiata 125p - 1300, 
rok 1971. Szpitalna 5 m. 46. 

5209g

Sprzedam Skodę 1000 MB.
Os. Rzeczypospolitej 46
m. 19. 52Ug

Sprzedam stodołę drew­
nianą (16X7 m), krytą da­
chówką, do rozbiórki, w 
dobrym stanie, w okoli­
cach' Mosiny. Oferty. „Pra 
sa”, Grupwaldzka 19 dla 
5079g.

Spiesznie kupię działkę 
pod dom bliźniaczy. Naj­
chętniej Osiedle Warszaw 
skie. Oferty „Prasa” G»un 
waldzka 19 dla 5126g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, w rozliczeniu może 
być mieszkanie własnoś­
ciowe M-4 w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4753g.

Willę atrakcyjną 20 proc, 
do wykończenia, na Juni- 
kowie — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4929g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospo­
darczy, działka o pow. 700 
m2. Nowawieś k. Wronek,

Kupię działkę własnością 
wą pod domek letni. Ofer 
ty „Brasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4996g.

Lipowa 44. 4550g

Sprzedam dom, ogród, Po 
znań — Dębiec. Oferty —

Kupię domek letniskowy 
lub działkę pod budowę, 
nad jeziorem, promieniu 
80 km od Poznania. Tel.

Kupię pilnie domek' jedno 
rodzinny w Szamotułach. 
Oferty z opisem „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4969g

Sprzedam działkę w Pusz 
czykowie, 1200 m2. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4960g.

Sprzedam domek, c. o. z 
ogrodem 47 arów. Nowy 
Tomyśl, Glinno 158, tel.
570. 4971g

„Prasa”, 
dla 5017g.

Grunwaldzka 19

Kupię działkę z prawem 
zabudowy domu bliźnia­
czego lub rozpoczętą bu­
dowę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5024g

: 478-62 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4611g

Sprzedam dom wraz z 
domkiem gospodarczym i 
ogrodem 3.000 m2 — 25 km 
od Poznania, przy szosie. 
Pobiedziska 62-010, Poznań
ska 25. 4556g

Sprzedam w Poznaniu do 
mek gospodarczy z ogro­
dem, w rozliczeniu kawa 
lerka typu własnościowe­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4586g.

Sprzedam sad ogrodzony, 
1250 drzew owocowych i, 
pomieszczenia gospodar­
cze. Morasko, Południowa 
1, pogranicze m. Pozna-
nia. 4659g

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTAŻU 
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA 

„ELEKTROMONTAŻ” W POZNANIU

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW DO KLASY 1
Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących w Lesznie
W ZAWODZIE ELEKTROMONTERA

Nauka teoretyczna odbywać się będzie w Zasadniczej Szkole Budowlanej dla Pra­
cujących Leszczyńskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Lesznie, ul. Lipowa 40/42, 
a zajęcia praktyczne w warsztatach szkolnych i na budowach „Elektromontażu” na 
terenie miasta Leszna i województwa leszczyńskiego. Po ukończeniu nauki zapewnia­
my ciekawą pracę na budowach w kraju.

Zamiejscowi mogą korzystać z internatu.

Zapisy przyjmuje i wszelkich informacji udziela Sekretariat Zasadniczej Szkoły , 
Budowlanej dla Pracujących Leszczyńskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego, Leszno, 1 
ul. Lipowa 40/42. Ubiegający się o przyjęcie winni złożyć w sekretariacie w/wym. । 
szkoły, następujące dokumenty: .

2 podania podpisane przez rodziców (1 do szkoły i l do Dyrekcji PPiMUEB 
„Elektromontaż”),

życiorys,
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
świadectwo zdrowia,
4 fotografie, 
zamiejscowi podanie ' o przyjęcie do internatu.

3668-K1

Wszystkim Przyjaciołom i Życzliwym za oka­
zaną pomoc i udział w ostatniej drodze mego 
męża

DR. INŻ.

ZBIGNIEWA KULIKOWSKIEGO
SKŁADAM WYRAZY PODZIĘKOWANIA

Kierownikowi Zakładu Terenowego 
OPGK w Obornikach

ŁUCJANOWI PAWLIKOWI
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Matki
Żona z synami

5416g

składają
pracownicy 

___________________ 5114g

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu, śp.

IGNACEGO LEWANDOWICZA
oraz za okazane współczucie 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

żona z dziećmi

Wszystkim, którzy okazali dowody życzliwo­
ści i serca, złożyli wieńce i kwiaty oraz /uczest­
niczyli w pogrzebie mojego ukochanegó męża, 
śp.

MARIANA POSTAREMCZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

UL-Grottgera 12 m. 5. 5403g Ul. Długosza 3 m. 4.
żona z rodziną

____  4880g

Wszystkim, którzy okazali współczucie i po­
moc za dowody pamięci, złożone wieńce i kwia­
ty oraz za liczny udział w pogrzebie śp.

Wszystkim, którzy towarzyszyli w ostatniej 
drodze mego męża, śp.

MARII KUPSZ STEFANA SEMRAU

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
rodzina

Os. Rzeczypospolitej 19 m. 12. 4902g

jak i Tym, którzy służyli mi w tych ciężkich 
chwilach pomocą

składam tą drogą
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Zona z rodziną
_ _____ __ _____ 5OO4gGLOS 6/7/8 VIII 1976



Praca © Nauka
Potrzebna opiekunka do 
2,5-letniego dziecka od 
września. Os. Lecha 90 m 
8, od godz. 19. 5294g

Natychmiast przyjmę pra 
cownika na maie gospo­
darstwo rolne. Buk, ul. 
Rolna 15, tel. 268 . 5041g

Przyjmę zdolnego pracow 
nika z branży samocho­
dowej. Auto Serwice, Dą­
browskiego 147. 5458g

Sprzedam minikomputer 
Texas Instrument SR 56, 
rozwiązujący programy 
cyfrowe (gwarancja). O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5387g.

Sprzedam młocarnię, pra­
sę oraz silnik elektryczny 
z rozrusznikiem. A. Woel- 
ke, Jarocin, Bema 17.

5391g

Sprzedam rower młodzie­
żowy Start, stan bardzo 
dobry. Wołyńska 34, I ptr.

5405g

WSS „SPOŁEM” ODDZIAŁ POZNAN
ZAKŁAD HANDLU DETALICZNEGO PÓŁNOC
WOJEWÓDZKIE PRZEDS. HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
ODDZIAŁ OBROTU ART. WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ
PRZEDSIĘBIORSTWO DOMY TOWAROWE „CENTRUM”

Poszukuję opiekunki do 
dziecka. Os. Kraju Rad 
35 m. 150. 5314g

Uczennica w zawodzie mo 
dniarskim, potrzebna. Gar 
bary 64. 5334g

Przyjmę zaraz na dob­
rych warunkach dobrego 
spawacza. Czerwonak — 
Kręta 5.  5335g 

Pracownicy do gospodar­
stwa rolnego, potrzebni 
zaraz. Warunki dobre. To 
masz Lewandowicz, 61-315 
Poznań, Pokrzywno 52.

5346g

® Samochody
Samochód osobowy Mos­
kwicz 407 — sprzedam. Po 
znań, tel. 67-47-47. 5324g

Samochód terenowy wil- 
lis 15, sprzedam. Poznań, 
Górki 5, od godz. 16—19.

5208g

Volkswagena 1200 — 1961 r. 
stan doskonały, sprzedam. 
Tel. 548-73. 5261g

Sprzedam Lublina w dob­
rym stanie. Poznań - Sta 
rołęka, Dziedzicka 24.

5357g

zapraszają na KIERMASZ
W NIEDZIELĘ, DNIA 8 SIERPNIA 1976 ] 

— RYNEK JEŻYCKI OD GODZ. 9 —14
POLECAMY: 

dziewiarstwo damskie, męskie i dziecięce; obuwie damskie, 
męskie i dziecięce oraz tekstylne; galanterię skórzaną: tornistry, 
torby; ubiory szkolne: fartuszki i bluzy; bieliznę damską; koszule 

męskie; słoje do zapraw oraz napoje i słodycze.
Gospodynię na plebanię 
w Bydgoszczy, przyjmę. 
Warunki dobre. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5354g.

Sprzedam Mikrusa. Po­
znań, Filipińska 6 m. 1.

5357g
Jednocześnie informujemy, że w wyż. wym. dniu DH „Junior 
DH „Centrum”, Dom Handlowo-Usługowy WPHW przy ul. 27 Grudnia

Uczniów w zawodzie elek 
tryk, zatrudni WSP „Uslu 
ga”. Anioła, tel. 444-37 w. 
8. 5383g

Sprzedam Syrenę 103, 
stan dobry. Osiedle Wiel­
kiego Października 10 m. 
114, po południu. 5361g

nr 17/19, SDH „Alfa” oraz PDT „Okrąglak’ będą nieczynne. 
3722-K1

Poszukuję murarzy i po­
mocników. Tel. 525-61.

5399g

Sprzedam Simcę Aronde, 
Poznań, Sierakowska 5 
m. 2, Biernat, po godz. 17.

5371g
Przyjmę na pokój pa­
nienkę. Poznań, Leszczyń

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych dla 
uczniów szkół podstawo­
wych i średnich (także 
dla zamiejscowych). Łom­
żyńska 15. 2498g

Samochodowe świece uży 
wane, w każdej ilości ku 
puję. Ul. Sikorskiego 10, 
w podwórzu. 5388g

ska 111. 5015g

Asystentka poszukuje nie 
krępującego pokoju. Tel.
585-03. 5288g

Kupno 0 Sprzedaż

Fiata 1500 — włoski, z ra 
diem, magnetofonem ste­
reo, ogrzewaną tylną szy 
bą — sprzedam. Warsztat, 
Nowosolska 4. 5449g

Gniezno — zamienię mie­
szkanie 3 pokoje z kuch­
nią na maiy pokój. Wia­
domość: Poznań, telefon 
33-05-96 lub oferty „Pra­
sa”,* Grunwaldzka 19 dlą 
5026g.

Pokój komfortowy (willa) 
solidnemu panu wynaj­
mę. Tel. 67-46-26, po godz.

Panią na pokój jednooso 
bowy, przyjmę. Poznań — 
Górczyn, ul. Metalowa 14.

5380g

17. 5277g

Mieszkanie M-4, własnoś-. 
ciowe — Jeżycka, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5083g

Bony PeKaO kupię. Tel.
601-06. 5293g

Ładne, dawne wyroby z 
bursztynu lub srebra i 
tym podobne starocie ku­
pię. Oferty z opisem — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5063g.

Sprzedam samochód Mos­
kwicz 407. Łęczyca, Pod­
górna 21, 62-051 Wiry.

5390g

2 pokoje z kuchnią, c. o., 
kwaterunkowe, I piętro, 
zamienię na 3 pokoje, c. o. 
Warunek na Dębcu. K. 
Czapowska, ul. Łozowa 96

Studenci (rodzeństwo) po­
szukują pokoju, lub poje­
dynczych. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5281g.

m. 6. 5030g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5313g

Pokój używalnością kuch 
ni, wynajmę młodemu 
małżeństwu, płatne rok z 
góry. Poznań - Skórzewo,
Piaskowa 46. 5081g

Przyczepę campingową 
N-125, mało używaną ku­
pię. Tel. 428-47. 5143g

Sprzedam Fiata 1300 (wło 
skie części) przebieg 67.000 
km. Oglądać: Rutkowskie 
go 33 m. 1, tel. 623-92.

5431g

Kupię własnościowe M-2. 
Oferty — .„Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5032g.

Bony PeKaO, kupię. Anio 
ła. ul. Spławie 93 m. 1, 
godz. 19. 53?2g

Sprzedam Warszawę Com 
bi. Słowackiego 17 m. 8.

5225g

Kupię własnościowe M-5 
lub M-6 w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4600g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4, Raszyn, nowe — za­
mienię na M-3, Jeżyce, 
centrum lub Grunwald. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5318g.

Samotna pielęgniarka, po 
szukuje niekrępującego 
pokoju. Mogą być peryfe 
rie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4757g.

Kupię nożyce do cięcia 
drutu zbrojeniowego, śre 
dnica 20 mm. Tel. 525-61.

5398g

Sprzedam okazyjnie Ny­
sę. Suchy Las, ul. Obor­
nicka 58. 5232g

Studiującym wynajmę po 
kój z wygodami. Telefon
67-27-35. 4189g

Małżeństwo — członkowie 
SM, poszukuje samodziel 
nego mieszkania lub po­
koju z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5329g.

Minikomputer elektrono­
wy, wielodziałaniowy z 
pamięcią — sprzedam. Tel. 
464-47. 5300g

Sprzedam Fiata 125p. Po­
znań, ul. Przybyszewskie 
go 54 m. 6, od godz. 17.

5241g

Przyjmę na wspólny po­
kój 2 panienki — Dębiec. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4629g.

Trzech spokojnych pa­
nów, przyjmę na pokój.

Samodzielny pokój z ku­
chnią i łazienką w Mosi­
nie, odstąpię. Informacje: 
Poznań, Słowackiego 59 
m. 5, po godz. 17. 4762g

Poszukuję dla samotnej 
matki, pokoju z kuchnią, 
samodzielnego. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4805g

Zgoda 18 m. 1. 5369&

Szczenięta, owczarki nie­
mieckie, wilczaste i pod­
palane po złotych meda­
listach, sprzedam. Czapu- 
ry, ul. Poznańska 1 (kor 
nieć ul. Starołęókiej).

5320g

Sprzedam „Stara 28”, pó 
małym przebiegu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5245g.

Używane piece ę. o. o po­
wierzchni ogrzewczej 15 
m i 10 m — spiesznie 
sprzedam. Tel. 437-31.

5344g

Sprzedam samochód mar­
ki Lublin. Grzegorz Ma- 
dajka, 63-100 Śrem, Łazien 
kowa 3 m. 3. 5250g

Sprzedam lub zamienię 
Nysę 510 - Towos — na 
samochód osobowy. Ogro­
dowa 15 m. 10, od godz. 16. 

5255g

Starsze, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje poko­
ju z kuchnią w Lesznie 
i okolicy, może być na 
wsi. Zapłacę za półtora 
roku z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4663g.

Małżeństwu — członkom 
SM, wjmajmę pokój. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4705g.

Wynajmę pilnie lokal u- 
żytkowy, na ciche rzemio 
sło, w centrum Poznania, 
o powierzchni do 20 m2. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5038g.

Przyjmę na pokój dwie 
studentki lub uczennice. 
Tel. 422-38, w godz. 8—12. 

5141g

Przyjmę na pokój panien 
ki. Stanisława 46 (Winia-
ry). 5133g

Sprzedam spiesznie włas­
nościowe M-3, na Osiedlu 
Przyjaźni. Oferty „Pra? 
sa”, Grunwaldzka 19 d’la 
5352g.

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-3. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 4818g.

Sprzedam motocykl Junak 
z bocznym koszem. Po­
znańska 25 m. 5, po godz. 
15. 5358g
Sprzedam piękną, nową, 
złotą bransoletę wyso­
kiej próby. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5375g.

Kupię Fiata 127p, rocznik 
1976. Puszczykowo, Szkol­
na 5 m. 3. 5274g

Małżeństwo bezdzietne, 
spokojne, członkowie SM, 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5157g.

Pani z 10-letnią córką — 
(członek SM), poszukuje 
samodzielnego pokoju lub 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5395g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-5 — Winogra 
dy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4824g.

Sprzedam Fiata 126 lub 
zamienię na Syrenę 105.

Sypialnię stylową, obrazy 
obramowane, z powodu 
wyjazdu pilnie sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 5448g.

® Lokale
Młode bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie SM, wy 
najmie na okres dwóch 
lat pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4972g.

Poszukuję wolnego poko­
ju, parter, suterena, w 
śródmieściu, na cele han­
dlowe. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5171g.

Małżeństwo z dziećmi — 
poszukuje pokoju z kuch 
nią, w sarym budownic­
twie, na rok, płatne z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5401g.

Przyjmę kulturalnych pa 
nów na komfortowe po­
koje, najchętniej umowa 
przez zakład pracy. Dą­
browskiego 193a. 4826g

Sprzedam tanio tapczan i 
szafę 3-drzwiową. Ulica 
Gwardii Ludowej 13 m. 
20. 5379g

Poszukuję M-l lub M-2. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4978g.

Zamienię 3,5 pokoju, pie­
ce, kuchnia, łazienka, sta 
re budownictwo na dwa 
mniejsze (jedno koniecz­
nie na parterze w nowym 
budownictwie M-2, naj­
chętniej Winogrady). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5206g.

2 pokoje, kuchnią, łazien­
ką, stare budownictwo, I 
piętro, w Chorzowie — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu lub kupię wła­
snościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4714g

Poszukuję pomieszczenia 
nadającego się na warsz­
tat samochodowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4839g.

Wynajmę pokój. Gołu- 
chowska 8. 4846g

Lokal 30 m!, c. o., tele-
fon oddam na ciche

Jamniki gładkowłose — 
szczenięta czarne, podpa­
lane, rodowodowe, sprze­
dam. Leśniczówka, Kasz- 
czor 42, k. Wolsztyna — 
Schoenknecht. 5381g
Sprzedam kurki 10-tygo- 
dniowe. .Poznań, ul. Sta­
nisława 36 m. 7. 5434g

Poszukuję lokalu nadają 
cego się na handel. Rów­
nież suterena. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4984g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5214g.

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju z używalnoś 
clą kuchni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4740g.

rzemiosło. Tel. 41-85-45.
4854g

Zamienię pokój z kuch­
nią, 38 m’, c. o., Grun­
wald, na 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne z łazien­
ką. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5002g.

Na pokój przyjmę. Po­
znań - Dębiec, Cisowa 9.

5267g

Mieszkanie 56 m2, wysoki 
parter, front, dzielnica 
handlowa, zamienię na 
mniejsze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5280g.

W dniu 5 sierpnia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana żona, córka, 
synowa i siostra, śp.

DANUTA CHMIELECKA 
z domu Kędziarska 

uczestnik Powstania Warszawskiego, 
sanitariuszka AK pseudonim „Danka”, 

w zgrupowaniu „Żywiciel”.
Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 12.10 na 

cmentarzu górczyńskim.
Pogrążony w bólu i żałobie 

mąż z rodziną
5666g

u. Dnia 4 sierpnia 1976 roku zmarł pq długich 
I cierpieniach, nasz kochany tatuś, syn h sio­
strzeniec, przeżywszy lat 47, śp.

inż. CZESŁAW FRANZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona
rodzina

5602g

j. W dniu 4 sierpnia 1976 r. zmarł po długiej 1 i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany dziadek, pradziadek, przeżyw­
szy lat 67, śp.

JAN JARMUŻ
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 15 

na cmentarzu winiarskim.
Zrozpaczona 

♦ rodzina
1995-U3

Studentka I roku UAM — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5118g.

Sprzedam nowe mieszka­
nie M-3, typu własnościo 
wego, w śródmieściu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5094g.

Dnia 4 sierpnia 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana mama, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

ŁUCJA PAWŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 10.15 na 

cmentarzu junikowskim.

Syn z rodziną

Ul. Przybyszewskiego 12 m. 28 . 5659g

tDnia 2 sierpnia 1976 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, jedyny przyjaciel, nasz uko­

chany ojciec, teść, zięć i dziadek, w wieku' lat 
53, śp.

MARIAN TOMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Garbary 34 m. 9. 1996-U3

+ W dniu 5 sierpnia 1976 r. zmarła nasza ko- 
I chana matka, teściowa i babcia

ELEONORA BALIŃSKA
z domu Parzyńska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym w Naramowicach.

W smutku pogrążona
, rodzina

Ul. Naramowicka 100 . 5656g

Pilnie poszukuję pokoju 
dla studenta, od września, 
chętnie Wilda lub okolica. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4899g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, samodziel­
ne — na pokój z kuchnią, 
łazienką, lub kupię wła­
snościowe, może być w 
starym budownictwie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4959g.

wo).

Pracownik UAM, poszuku 
je mieszkania dwupoko- 
jowego. Tęl. 67-97-77.

4968g

Pracująca — członek SM, 
pilnie poszukuje pokoju, 
nowe budownictwo, cAęt 
nie Winogrady. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4920g.

® Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje, łazien­
ka, woda, c. o., z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi, nadające się na war­
sztaty usługowe, po kup­
nie wolne. Bogdanowo 36, 
64-609 Oborniki. 4636g

Poszukuję domku z ogro 
dem do wydzierżawienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4388g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, komfortowego, 
w Łęczycy, na trasie Pu­
szczykowo (w rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
M.-4, z garażem, w Pozna 
niu, nowe budownictwo), 
tylko poważnym reflektan 
tom, pośrednictwo wyklu 
czone. Aleksandra Hude- 
rek, ul. Północna 26, po­
czta Wiry. 5160g

Połowę domu bliźniacze­
go z ogrodem 700 m2, bli­
sko miasta — zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
w nowym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5326g.

Warsztat mechaniki po­
jazdowej, kupię (blachar- 
stwo). Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 533?-

Kupię działkę budowlaną 
w Luboniu, w okolicy 
ulic: Poniatowskiego, Koś 
ciuszki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5345g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, ogród, budynek 
gospodarczy, całość opło- 
towana, w Środzie Wlkp. 
Wiadomość: środa Wlkp., 
ul. Kopernika 4. 5376g

Pilnie, tanio sprzedam 
dom czteromieszkaniowy, 
w Poznaniu, po kupnie 
wolne dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5394g

Wydzierżawię domek go­
spodarczy, dzielnica J<-zy 
ce. Oferty „Prasa”, Grun. 
waldzka 19 dla 5402g.

Willę w ogrodzie, może 
być z mniejszą szklarnią, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5413g

Sprzedam działkę budow­
laną. Baranowo, ul. Wlo-
senna 11. 5224g

Po długotrwałej, ciężkiej chorobie odszedł od 
nas w dniu 3 sierpnia 1976 r., ukochany mąż, I 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

HENRYK KONICZ
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 

7 bm. o godz. 11 z kościoła parafialnego w Mo- 
rasku.

W żalu pogrążona 
rodzina

1994-U3

X Dnia 4 sierpnia 1976 r. zmarła, przeżywszy
I lat 56, śp.

KAZIMIERA JEZIERSKA
z domu Piątek

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
matka z rodziną

Ul. Częstochowska 1 a m. 2. jąoig

Wszystkim, którzy okazali dowody współczu­
cia i serca, złożyli wieńce i kwiaty oraz uczest­
niczyli w pogrzebie naszej najdroższej, śp.

JADWIGI CIERKOSZ
z domu Łukomskiej

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składa
mąż z rodziną

Leszno, Zwycięstwa 5 m. 7. 5374g

ELEKTRONICZNY 
AUTOMAT OBRACHUNKOWY

Felix FC-15
oraz

MASZYNĘ KSIĘGUJĄCĄ
Ascota 170/25

SPRZEDA
Wielkopolska Fabryka 

Maszyn Elektrycznych „Wiefamel” 
Poznań, ul. Kościelna 37, 

telefon 456-31, wewn. 61
3732-K1

Sprzedam działkę pod za­
budowę w Poznaniu. Po­
znań - Antoninek, ul. Do
browita 10. 5252g

Nowoczesny, niewykoń­
czony dom, na Grunwal­
dzie — sprzedam. Poznań, 
Glebowa 12a (Szczepanko

5200g

Działkę budowlaną, ku­
pię: Przeźmierowo, Skó­
rzewo, okolica. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5419g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Września, Opolska
20. 5234g

Zguby @ Różne
Dnia 20. 6. 76 r. skradzio­
no na Woli — samochód 
Fiat 125 p PX 61-97 (kość 
słoniowa) wraz z całą do 
kumentacją warsztatu ka
mieniarskiego. Proszę
klientów o skontaktowa­
nie się — Czesław Smo­
czek, Szamotuły, ul. Łą­
kowa 1, tel. 201-88.

5297g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 6Z-34-40, po godz. 17.
Łagodzki. 5367g

Posiadam koncesję w te­
renie, w branży galante­
ryjnej oraz możliwość za 
miany na motoryzacyjną. 
Oczekuję propozycji. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4770g.

Warsztat ślusarski, wyko 
nuje ogrodzenia, bramy, 
kraty, balustrady. Górec-
ka 164. 5044g

Uwaga mieszkańcy Grun­
waldu! Punkt napełniania 
naboi do autosyfonów. 
Ul. Kanclerska 19. 5049g

-Przyjmę zlecenia artyku­
łu : ślusarstwo produk­
cyjne, części, akcesoria. 
Warsztat — Winogrady, 
ul. Wójtowska 22a. 4631g

Kto podejmle się wybudo 
wania domu jednorodzin­
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5220g

Wykonam roboty tynkar­
skie oraz fliski i terrako 
tę. Poznań, uL Wisłocka
7a. 4455g

Wykonuję naprawy ma­
szyn rolniczych u klienta, 
okna inwentarskie, kojce 
dla trzody, parkany, bra­
my, kraty okienne stylizo 
wane. Baranowo k. Pozna 
nia, ul. Szamotulska 35.

51E8g

Układanie parkietu, cy- 
klinowanie i lakierowa­
nie podłóg. Wykonuje 
stopnie z mozaiki parkie­
towej. Poznań, Dzierżyń-
skiego 290 m. 6. 5136g

O Matrymonialne
Wolny, materialnie nieza 
lólżny, posiadający samo­
chód, nieruchomość — szu 
ka zgrabnej, ładnej pani, 
wiek 35—40 lat (dziecko je 
dno mile widziane). Ofer 
ty ze zdjęciem, zwrot 1 
dykrecja, zapewnione. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4727g. ___________

Kawaler oraz rozwiedzio­
ny — poznają w celu ma 
trymonialnyrh panie do 
lat 30, ze średnim wy­
kształceniem oraz miesz­
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4980g

Samotna, przebywająca 
czasowo w Poznaniu, do­
brej prezencji, kultural­
na, 52-letnia — pozna pa­
na do lat 65, cudzoziemcy 
mile widziani. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5005g

Panna posiadająca własne
mieszkanie Poznaniu,
wyższe t- pozna kawale­
ra do lat 35. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
wykształcenie niepełne 
Grunwaldzka 19 dla 5023g

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
LOKATORSKO - WŁASNOŚCIOWA 

„JEŻYCE” 
Poznań, ul. Roosevelta 1

telefon 404-06, w. 2

ZAKUPI
OD JEDNOSTEK

GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

DWA KOTŁY STALOWE
o powierzchni 14 m2 i 22 m2.

3888-K1BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ
czynne

w niedzielę, od godziny 10 —- 13

tDnia 5 sierpnia 1976 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, najtroskliwszy tatuś, teść, dzia­
dek, pradziadek, przeżywszy lat 66

MARIAN ĆWIKLIŃSKI
emeryt HCP, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechowskie­
go.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Dobrogojskiego 6.
3nKBBKSE8aQ3BBS3ESSMS3ffi9EnnBRIBBS9SBnnS^BnBRU9SBRSE."

tDnia 4 sierpnia 1976 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 68, mój najukochańszy mąż, troskli­

wy, nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek 
i brat, śp.

STANISŁAW LUDKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Buku.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Buk, ul. Lwówecka 5. 5600g

Wszystkim, którzy okazali współczucie 1 po­
moc w ciężkich chwilach, złożyli wieńce i kwia­
ty oraz uczestniczyli pogrzebie ukochanego 
syna i brata, śp. 6

TADEUSZA NOWICKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają 
rodzice z rodziną 

19I8-U3
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(astronomiczna)
Poziomo: 2. bohater Związ­

ku Radzieckiego, 12 kwietnia 
1961 roku odbył w Wostoku 
l lot po orbicie satelitarnej 
Ziemi, 5. seria japońskich ra­
kiet sondażowych i nośnych 
sztucznych satelitów Ziemi, 7. 
seria amerykańskich dwuoso­
bowych statków załogowych, 
doświadczenia uzyskane w pro 
gramie tych statków zostały 
wyzyskane w programie Apol 
lo, 9. seria kanadyjskich sate 
litów do badań jonosfery, 10. 
zodiakalny gwiazdozbiór rów­
nikowy, 11. naturalny satelita 
Ziemi, drugi po Słońcu pod 
względem jasności obiekt na 
niebie, 13. prezes Royal Socie 
ty w latach 1900—05, w roku 
1856 założył prywatne obserwa 
tórium w Londynie, 15. astro­
fizyk amerykański, w latach 
1923—46 dyrektor Mount Wil­
son Observatory, 16. zodiakal­
ny gwiazdozbiór równikowy, 
17. skrót Jednorożca.

Pionowo: 1. gwiazdozbiór 
nieba, zawiera Canopus, drugą 
pcd względem jasności gwiaz 
dę nieba, 2. obserwatorium 
astronomiczne założone w 1675 
roku na przedmieściu Londy­
nu, 3. Wieczorna, Poranna lub 
Polarna, 4. punkt sfery niebies 
kiej przeciwległy zenitowi, 6. 
gwiazdozbiór zodiakalny
(Gem), 8. gwiazdozbiór nieba 
pd. w Polsce niewidoczny.

Smacznego

Baranina po portugalski!
Kuchnia portugalska to przede 

wszystkim ryby przyrządzane 
na tysiąc bez mała sposobów: z 
czosnkiem ,cebulą, jajkami, pomi­
dorami, oliwą i papryką. Z mięs 
najczęściej spożywają Portu­
galczycy wieprzowinę i baraninę. 
Z tej ostatniej proponujemy dzi­
siejsze danie.

Składniki: 70 dkg baraniny (com 
ber), 20 dkg ziemniaków, 50 dkg 
fasoli szparagowej, 20 dkg pomi­
dorów, 15 dkg tłuszczu, sól, żółtko 
i mąka (lub 2 żółtka).

Comber barani upiec w brytfan­
nie tak, aby pozostał krwisty. 
Ugotować w osolonej wodzie fa­
solkę szparagową, a potem pod- 
dusić ją z tłuszczem. Pomidory 

11. seria radzieckich sztucz­
nych satelitów Ziemi, 12. gwiaz 
dozbiór nieba pd., 14. astrofi­
zyk amerykański, specjalista 
w zakresie fizyki i chemii 
Układu Słonecznego.

Opr.: Władysław Firlik

Wśród czytelników, którzy 
do 13 sierpnia nadeślą na kart 
ce pocztowej prawidłowe roz­
wiązanie, rozlosujemy 3 bony 
książkowe po 100 zł.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 27

Poziomo: manekin, kanarek, 
Iza, ratunek, parawan, era, 
trasat, melasa, rondo, nasada, 
agonia, awans, karawan, za­
pałka, amant, Parias, kantat, 
Timor, lustro, anemon, Naza­
ret, amarant, Ops, komnata, 
Anabaza.

Pionowo: maraton, nitka, ka 
nia, Nike, kapa, Narie, rewia, 
kantata, Renan, Spa, trawa, 
Gupta, iskra, ana, sza, ankra, 
mamut, Polinik, net, sto, Noe, 
Renatka, sezam, rurka, Niasa, 
Mława, stoa, rasa.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów książko­
wych po 100 zł otrzymują:

Marian Matysiak, Wysocko 
Wielkie, ul. Łąkowa 1, Ostrów 
Wlkp., Stanisław Prymas, ul. 
Graniczna 14 Kępno, Marianna 
Maks, Chudoby 2a Gniezno.

Nagrody wyślemy pocztą.

przekrajać na pół, udusić z tłusz­
czem. Ziemniaki pokrajać na 
ćwiartki, ugotować w osolonej wo 
dzie, osączyć i osuszyć w piekar­
niku, przetrzeć przez sito i .wy­
suszyć na ogniu (beż zrumienie- 
nia). Dodać żółtko i trochę tłusz­
czu, wymieszać i ostudzić. Z otrzy 
manej masy formować małe wa­
łeczki, obtoczyć je w mące i pod- 
rumienić na patelni na tłuszczu 
lub posmarować żółtkiem rozbi­
tym widelcem i zrumienić na po­
smarowanej tłuszczem blasze w 
piekarniku.

Na półmisku ułożyć upieczony 
comber, pomidory i fasolkę szna- 
ragowrą, brzegi półmiska obłożyć 
wałeczkami z purće ziemniacza­
nego.

ętól był nakryty od wiel- 
kiego dzwonu. Najład­
niejsza serweta, porce­

lana, kwiaty i świece. Mnós­
two kolorowych świec.

Byłam bardzo ciekawa, czy 
Barbara w swym nieco spóź­
nionym małżeństwie jest szczę 
śliwa? W rodzinie krążyły po­
głoski, że jej małżonek jest 
dziwakiem.

— Włóż lepiej coś innego na 
siebie — powiedział mąż, mo­
cując się z eklerem na moich 
plecach. — Zdaje się, że to 
oni...

Kuzynka, już nie tak szczu­
pła jak wtedy, gdy na okęc- 
kim lotnisku witała dawno 
niewidzianego, australijskiego 
narzeczonego, wyglądała prze­
ślicznie. Przedstawiła nam 
wysokiego pana. Po kilku po­
witalnych frazesach, poprosi­
łam gości do pokoju. Mąż Bar 
bary pociągnął nosem.

— Świece? — mruknął. — 
Brakuje tylko trumny z nie­
boszczykiem.

Speszona tą uwagą, spojrza­
łam na kuzynkę.

— Zapomniałam was uprze­
dzić, że Karol ma dosyć ory­
ginalne poczucie humoru. Ale 
jest bardzo miły.

— Bo ja wiem? Wyraźnie 
tracę humor, gdy tak ciągle 
muszę siadać za stołem i jeść.

Pomyślałam o smakołykach, 
które w tym piekielnym upa­
le pitrasiłam ♦ przeraziłam się 
nie na żarty.

— Jest pan na diecie? Żo­
łądek chory, czy woreczek żół 
ciowy?

— Nic mi o tym nie wiado­
mo. Może kiedyś sekcja zwłok 
wykaże?

Odebrało mi mowę.
— Ależ Karolu — zniecier­

pliwiła się Barbara — Jesteś 
dziś niemożliwy!

— Nie denerwuj się kocha­
nie i pamiętaj że krytykę zno 
szę jedynie w formie pochwał.

Ponieważ rozmowa jakoś się 
rwa^b, mąż przyniósł oszro­
nioną butelczynę.

— Ja dziękuję. Jestem ab­
stynentem. — Energicznie 
stwierdził mąż Barbary. •—To 
jeden z powodów, dla których 
kilka osób w waszej rodzinie 
poczuło do mnie niechęć.

— Naprawdę? — grzecznie 
się zdziwił zaproszony również 
sąsiad. — Na upał nie ma nic 
zdrowszego, jak dobrze ozię­
biona wódka.

Barbara uznała, że należy 
nam się wyjaśnienie.

— Wyobraźcie sobie pań­
stwo, że w naszej podróży po­
ślubnej wstępowaliśmy do bliż 
szych i dalszych krewnych. 
Między innymi odwiedziliśmy 
również Stacha, wspólnego ku 
zyna Magdy i mojego. Jest to 
jegomość odnoszący się z du­
żą rezerwa do nłynów bezal­
koholowych. Tak między nami

ALBUM RODZINNY

Nadzwyczajny gość
mówiąc, gdyby mu otworzyć 
żyłę to podejrzewam, że za­
miast krwi, pociekłaby wybo­
rowa...

Karol z dezaprobatą potrzą­
snął głową.

— Pomyśleć, że są ludzie, 
co śmią twierdzić, że Edison 
stworzył pierwszą maszynę do 
gadania! Przecież ona już po­
wstała w raju, z żebra Ada­
ma!

Nie zrażona tą uwagą Bar­
bara ciągnęła dalej historię o 
tym, jak to Karol w trzecim 
dniu pobytu w Warszawie po­
wiedział Stachowi, że uważa 
za czysty nonsens, aby czło­
wiek pracował jak koń, by za­
robić pieniądze, a potem, jak 
osioł wydawał je na alkohol.

— Stach był na bańce, ale 
jakoś sens tego stwierdzenia 
dotarł do jego zapijaczonej 
mózgownicy i bardzo się na 
Karola obraził. W rezultacie 
spakowaliśmy manatki i wy­
nieśliśmy się do hotelu — za­
kończyła Barbara.

— Ależ z wujka jest fajny 
wujek! — usłyszałam za ple­
cami.

— Właśnie się zastanawia­
łem, gdzie jest domowa mło­
dzież — ożywił się Karol. — 
Czy wy nie jadacie kolacji?

— Owszem, u siebie, gdy 
jest nadzwyczajny gość — od­
parła Anda, nic sobie nie ro­
biąc z moich karcących spoj­
rzeń.

— Zapewniam cię, moja ma 
ła, że to wcale nie jest za­
bawne być nadzwyczajnym 
gościem, Kimś, kogo wszyscy 
ciekawie oglądają i na czyją 
cześć urządzają wystawne 
przyjęcia. Czy wy nie przesa­

MIĘDZYNARODOWY 
TERRORYZM

913 incydentów na świecie w 
latach 1968—1975 spowodowało 
140 terrorystycznych organizacji 
z 50 różnych krajów. Dane te u- 
jawnił raport Centralnej Agencji 
Wywiadowczej CIA, opublikowa­
ny przez władze USA. Według 
sprawozdania, głównymi strefami 
terrorystycznych operacji był Bli 
ski Wschód, Europa i Japonia. 
Liczbę śmiertelnych ofiar zama­
chów objicza się na około 800 
w tym również terrorystów) 1700 
rannych, a straty materialne na 
pół miliarda dolarów.

NIEDŹWIEDŹ
W FABRYCE TRAKTORÓW

Zaskakujące wydarzenie prze­
żyła załoga rumuńskiej fabryki 

dzacie trochę z tą polską goś­
cinnością?

— Obiecałeś mi, Karolu...
— Chwileczkę, Basiu! Już 

od kilku miesięcy jestem w 
kraju i ciągle uważa się mnie 
za kogoś, jakby z innej pla­
nety. Nikomu jakoś nie przy­
szło na myśl, że można mnie 
posadzić w kuchni, podać zwy 
czajną, domową kolację, albo 
poczęstować skibką chleba ze 
smalcem. Takim ze „skrzycz- 
kami”, jaki stawiała na stole 
przed laty, moja matka.

Jeszcze nie skończył swej 
przemowy, gdy już Anda uty­
kała między kryształami brą­
zowy gliniaczek i świeży bo­
chenek chleba. Zc zgrozą przy 
glądałam się, jak całe towa­
rzystwo bezwstydnie zatapia 
noże w garneczku. Zignorowa­
na galareta i inne frykasy sta­
ły na stole w charakterze 
zbędnej dekoracji. Więc po to 
wystawałam u rzeźników i w 
supersamie? Po to pociłam się 
w kuchni, tracone cenne, na sen 
przeznaczone godziny?

Na drugi raz podam kaszę 
gryczaną ze zsiadłym mle­
kiem, albo naleśniki ze serem! 
— postanowiłam.

Kipiąc ze złości wyszłam do 
kuchni i golnęłam sobie szta­
bowego. Po chwili świat jakoś 
poróżowiał i odzyskałam rów­
nowagę ducha.. Gdy wróciłam 
do towarzystwa, zastałam roz- 
dokazywaną gromadę siedzą­
cą na dywanie i opowiadająca 
sobie kawały.

— ...A 'mój pies — poważnie 
móioił Karol —r był straszliwie 
nierozgarnięty. Po prostu ga­
moń. Gdy kazałem mu przy­
nieść na przykład, z kiosku ga

traktorów w Brasów. Gdy robot­
nicy pierwszej zmiany poprzez 
bramę fabryczną podążali do 
swych stanowisk pracy, nagie

nijadlag
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wyłonił się wielki brunatny nie­
dźwiedź. Zwierzę spłoszone ukry 
ło się w hali montażowej, gdzie 
zderzyło się z robotnikiem, któ­
ry odniósł obrażenia. W rezulta­
cie pościgu misiowi udało się 
wymknąć przez bramę i schro­
nić w zalesionych wzgórzach 

zetę, on biegł do kuchni i za­
parzał kawę. Nie mogłem się 
z bydlakiem dogadać i musia- 
łem się go pozbyć. Teraz za­
truwa życie mojemu przyja­
cielowi w Darwin.

— Nasza babcia, ta co mie­
szka pod Śremem, także ma 
kłopoty ze swoim kogutem — 
nie mrugnąwszy nawet powie­
ką powiedziała Anda. — Naj­
większy leń pod słońcem. Nig­
dy nie pieje o świcie, lecz cze- 
ka, aż to uczyni kolega. A on 
tylko potakuje łebkiem.

— Kupię mu budzik — ro­
ześmiała się Barbara — i nau­
czę nakręcać, gdy pojedziemy 
z wizyta do twej babci.

_  Wybiera me Się tam? —- 
u ieszyła się Anda. — Od trze 
ciego będę w pobliżu Śremu 
na koloniach. W charakterze 
wychowawczyni dzieci. Musi- 
cie mnie odwiedzie! Koniecz­
nie!

— A więc urlop spędzimy z 
tatą we dwoje — powiedzia­
łam, gdy goście już wyszli. — 
Udało ci się jednak dostać za­
jęcie na koloniach?

— Mnie się wszystko udaj?. 
Pomogła trochę długa spódni­
ca od Grażyny i kredki z two 
jej kosmetyczki — wyjaśniła 
Anda. Kok też zrobił swoje, 
wyglądałam jak stara kwoka, 
a o to przecież chodziło.. Oj\ j, 
nie patrz tak na mnie, mamo! 
Co w tym dziwnego, że lubię 
mieć własne, zapracowane pie 
niądze? To taka frajda kupo­
wać prezenty dla rodziny. 
Wiesz, wujowi Karolowi też 
zafunduję snecjafny garne- 
czek, rełen smalcu. Jak on to 
powiedział? Aha, ze skrzycz- 
kami...

MAGDA STRUMIAN

karpackich, otaczających Bra­
sów.

STADION W KAWAŁKACH
Pomysłowy kupiec z Montre­

alu, Morton Sherman, rozpoczaj 
w tygodniach poprzedzających 
Olimpiadę pamiątkową sprzedaż 
małych kawałków wielkiego olim 
pijskiego stadionu. Nabył on po 
zostałe resztki betonowego bu­
dulca, porąbał je na 250-gramo- 
we kamienia i z odpowiednią re 
klamą w jaskrawo zielonym opa 
kowaniu zaoferował w wie u 
sklepach Montrealu. Amatorzy 
takich betonowych pamiątek mo­
gą je nabywać po 2,98 doi. sztu­
ka plus 8 proc, luksusowego po­
datku. A swoją drogą czego to 
ludzie nie wymyślą żeby zaro­
bić?


